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Współpraca
gospodarcza 
PRL i WRL

(PAP) W Budapeszcie odbv 
ły się rozmowy zastępców 
przewodniczących centralnych 
organów planowania PRL i 
WRL, Stanisława Długosza i 
Gyuli Kovacsa.

Omówiono podstawowe pro­
blemy koordynacji narodo­
wych planów społeczno-gospo 
darczych na lata 1981—1985, 
zwracając szczególna uwagę 
na wzajemne dostawy surow­
ców i materiałów, towarów 
rynkowych, a także na polski 
eksport usług budowlanych 
do WRL oraz rozwój turysty 
ki. Dokonano ocenv prac za­
inicjowanych na 18 sesji pol_
sko—węgierskiej komisii
współpracy gospodarczej i 
naukowo-technicznej, a doty­
czących współpracy w wyko­
rzystaniu wolnych mocy pro­
dukcyjnych polskiego przemy 
słu oraz współpracy w dzie­
dzinie inwestycji.

W Gdańsku powstał 
zespół do walki 

ze spekulacją
(PAP) 

powołał
Prezydent Gdańska 
miejski zespół do

spraw walki ze snekulacia. W 
jego skład wchodzą radni. 
członkow’e nfeisk^o Kom? 
tetu Kontroli Społecznej, 
przedstaw ciele różnych zwjaz 
ków zawodowych, w tym .Sc 
lidarności”. nr8cown'cv proku 
ratury. PIH. Urzędu M.eiskie- 
go i funkcjonariusze MO. Ze­
spół — wsnółnracuiac ze spo­
łeczeństwem— zamierza dzia 
łać na rzecz zanobiegania i' 
zwalczania takich zjawisk 
lak: kupowanie towarów dla 
dalszej odsprzedaży z zyskiem 
oszukiwanie na wadze, jako­
ści czv cenie, niewłaściwa dy­
strybucja, suekulacvine gro- 
madzenie towarów czv też no 
katny handel wyrobami mono 
Polowymi. Uruchomiono in­
terwencyjne uunktv zgłasza­
nia informacji i telefony. przv 
pomocy których można na­
tychmiast sygnalizować prze­
jawy spekulacji.

IV Plenarne Posiedzenie Komisji Zjazdowej

Treść statutu PZPR
powinna być prosta i konkretna

(PAP) W czwartek w gma­
chu KC PZPR odbyło się, pod 
przewodnictwem I sekretarza 
KC PZPR — Stanisława Kani, 
kolejne IV Plenarrie Posiedze­
nie Komisji Zjazdowej. Głów­
nym celem posiedzenia było 
przedyskutowanie projektu 
zmian w statucie Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robotniczej.

Nawiązywano do uwag i 
wniosków nadesłanych w tych 
sprawach do komisji od orga­
nizacji partyjnych różnych śro 
dowisk, do treści propozycji ja 
kie napłynęły również do wo­
jewódzkich komisji i zespołów 
przedziazdowych. Kwestie sta 
tutu PZPR, zmian i modyfika­
cji do tego dokumentu są, przy 
pomnijmy, przedmiotem szcze 
gółowych rozważań i analiz 
dokonywanych w I Zespole 
Problemowym Komisji Zjaz­
dowej, którego działalność po­
święcona jest zagadnieniom 
umacniania zwartości partii, 
rozwoju demokracji wewnątrz

partyjnej i leninowskich norm 
życia partii.

Punktem wyjścia w dyskusji 
na posiedzeniu komisji było za 
gajenie sekretarza KC PZPR 
Zdzisława Kurowskiego. Z upo 
ważnienia Prezydium Komisji 
Zjazdowej przedstawił on pro 
pozycję uwag i zmian do sta­
tutu PZPR. Propozycje te są 
przede wszystkim rezultatem 
prac I Zespołu Komisji Zjaz­
dowej, wynikiem obfitej kores 
pondencji, konsultacji i dysku 
sji w różnych środowiskach 
partyjnych.

W projekcie statutu, który 
przedłożony zostanie IX Zjaz­
dowi uwzględniono wnioski, 
umacniające fundamentalne za 
sady funkcjonowania PZPR ja 
ko partii kierującej się teorią 
marksizmu-Ieninizmu, stosują­
cej ją w sposób twórczy zgod­
nie z warunkami i potrzebami 
kraju, opierającej się na leni­
nowskich zasadach demokracji

i dyscypliny, kontynuującej 
tradycje polskiego rewolucyj­
nego ruchu robotniczego oraz 
pozostającej wierną ideałom 
patriotyzmu 1 internacjonaliz­
mu.

Tekst dotychczasowego sta­
tutu został poważnie zmienio­
ny przez wprowadzenie no­
wych merytorycznych sformu­
łowań, zmianę konstrukcji i 
wyeliminowanie sformułowań 
niejasnych. Dokonane zmiany 
mają na celu zdemokratyzowa 
nie stosunków w partii, stwo­
rzenie większych gwaranci’ 
przestrzegania w życiu part’? 
zasad leninowskich.

Wprowadzono trzy nowe roz 
działy: „Demokracja wewnątrz 
partyjna i centralizm demokro 
tyczny”. „PZPR w systemie de 
mokracji socjalistycznej” oraz
kolejny rozdział ..Zasady
wyborcze, który określa de-
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Posiedzenie Prezydium i Sekretariatu Komisji Zjazdowej

W demokracji siła partii
i jej programu

X Zjazd NSPJ zakończył obrady

E. Honecker ponownie 
f sekretarzem KC

(PAP) W czwartek zakoń­
czył sześciodniowe obrady X 
Zjazd NSPJ. który nakreślił 
cele rozwęiu społecznego 
NRD do roku 1985 a także w 
latach przyszłych. W ostat­
nim dniu najwyższe forum 
oartvire NRD wvb’erze Ko­
mitet Centralny i Centralną 
Komisje Rewizyjną.

Erich Honecker został po­
nownie wybrany • ną funkcje 
sekretarza generalnego KC 
Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności.

S. Ciosek spotkał się | 
z przedstawicielami KKP '

NSZZ „Solidarność"
(PAP) Jak informuje biuro 

rzecznika prasowego rządu 
16 bm. minister Stanisław Cio 
sek sootkał sie z delegacja 
KPP NSZZ „Solidarność”, któ 
rei orzewodniczył Zbigniew 
Bujak. Przedmiotem spotka­
nia bvło nrzygotowanie roz­
mów rządu i KKP NSZZ ,,So 
lidarność’*. Uzgodniono: że w 
ramach tych rozmów zostaną 
uwzględnione propozycje te­
matyczne Komiitetu tłady Mi­
nistrów do spraw Związków 
Zawodowych ’ KKP NSZZ „So 
lidamość”. Omawiano rów­
nież bieżące nroblemy współ. 
orarr.

Brak re?Mi
Radv BerpięcZARStwa
na sytuację w Libanie

Rozmowy związkowców
(PAP) Jak informuje Minis 

terstwo Administracji, Gospo 
darki Terenowej i Ochrony 
Środowiska 15 bm. odbyły się 
rozmowy wiceministra tego re 
sortu Czesława Koteli i przed 
stawicieli ministerstwa z Ko­
mitetem Założycielskim Nieza 
leżneco Samorządnego Związ

ku Zawodowego Pracowników 
Gospodarki Mieszkaniowej.

Tematem spotkania były spra 
wy socjalno - płacowe pracow 
ników przedsiębiorstw gospo­
darki mieszkaniowej oraz pro 
bierny związane z funkcjono­
waniem gospodarki mieszka­
niowej.

(PAP) Rada Bezpieczeń­
stwa ONZ nie zdołała uzgo­
dnić wspólnego stanowiska wo 
bec aktualnych wydarzeń w Li 
banie, gdzie niedawno doszło 
do .krwawych walk .między 
wojskami syryjskimi z arab­
skiego korpusu bezpieczeń­
stwa a oddziałami prawicy 
chrześcijańskiej. Przyjęcie o- 
świadczenia Rady Bezpieczeń­
stwa w tej sprawie uniemoż­
liwiło stanowisko mocarstw 
zachodnich, które sprzeciwiły 
sie radzieckiemu wnioskowi, 
aby odpowiedzialnością za na 
pięta sytuację w Libanie o- 
barczyć Izrael.

(PAP) 15 bm. pod przewod­
nictwem członka Biura Poli­
tycznego, I sekretarza KC 
PZPR tow. Stanisława Kani 
obradowały Prezydium i Se­
kretariat Komisji Zjazdowej. 
Tematem posiedzenia było 
omówienie stanu przygotowań 
do IX Nadzwyczajnego Zjazdu 
PZPR ze szczególnym uwzględ 
nieniem projektów: założeń 
programowych i zmian statu­
towych.

Na posiedzeniu omówiono 
wyniki konsultacji nad orojek 
tami obu dokumentów — 
przeprowadzone w 204 dużych 
zakładach pracy, środowisko­
wych organizacjach partyj­
nych i wojewódzkich komi­
sjach zjazdowych.

Przedstawiając stopień za­
awansowania tvch dokumen­
tów przewodniczący Sekreta­
riatu Komisji Zjazdowej Czło 
nek Bmra Poetycznego =e>re 
tarz KC PZPR tow. Stefan 
Olszowski i przewodniczący 
Zespołu d/s Statutowych se­
kretarz KC PZPR tow Zdziś 
ław Kurowski przedstawili 
Prezydium uwagi zgłoszone 
przez poszczególne organiza-

na precyzyjne określenie po­
jęć centralizmu demokratycz­
nego i przewodniej roli partii, 
na udział oartvinvcb środo­
wisk robotniczych w opraco­
wywaniu dokumentów i decy 
zji partyjnych na wzmocnie­
nie rangi komisji rewizyjnych 
i komisji kontroli partyjnej 
w:zvstkich szczebli, na insty 
tucjonalne i faktyczne umoc
nienie czynnika 
wnątrzpartyjnej. 
gi poświęcono

krytyki we- 
Dużo uwa- 
problemom

Zainaugurowała działalność
Komisja do Walki z Alkoholizmem

Przedłużenie zawieszenia 
gotowości strajkowej 

w Bydgoskiem

cje i wojewódzkie 
nrzedziazdowe W 
nvch i zgłoszonych

zespoły 
nadesłp- 
u wagach

«łównv akcent kładziono na 
demokracie ^wn»trznartvłna.

ochrony interesów/ ludzi naj­
niżej zarabiajacvch w tym 
także rencistów i emerytów, 
nadania nr'orvtetu sprawom 
wvźvwien:a narodu i rytmicz 

■ nej t>racv Przemyślu.
Wnioski dotyczące urojektu 

statutu odnos'lv sie do okreś 
len:a roli i mfeisca partii w 
ąustenre dem^krąeji socjali­
stycznej, stworzenia Instytucjo 
nalnvch gwarancji prawidło­
wego funkcjonowania zasad 
centralizmu demokratycznego 
i demokratyzacji życia we- 
wnatrznartvineeo a zwłaszcza 
unormowania zasad wybor­
czych.

Problemy wynikaj ace z po- 
sieazen,o nostenowiono orzed- 
stawić Komisii Zjazdowej.

Obrady ekspertów RWPG W. Brytania nr^ciwna

(PAP) 15 bm. odbyło się 
pierwsze posiedzenie nowoła- 

■ nej w marcu br. Komisji' do 
Walki z Alkoholizmem przv 
Radzie Ministrów. Uczestni­
czący w posiedzeniu wicepre 
mier Jerzy Ozdowski podkreś 
lając wielka wagę iaka brzv 
kłada rząd do zwalczania al­
koholizmu. stwierdził, że sku 
teczność działania w tel mie­
rze zależy głównie od opraco­
wania programu cechującego 
sie kompleksowością, a także 
realnością i konkretyzacja Po­
dejmowanych zamierzeń. Isto 
tne znaczenie bedzie miała tu 
iniciuiaca i koordynująca f,ink 
cia Komisji do Walki z Alko 
holizmem.

W dyskusji omówiono różne sji.

problemy dotyczące zwalcza? 
nia alkoholizmu, akcentując 
zwłaszcza potrzebę nasilenia 
działań n charakterze wycho­
wawczym i profilaktycznym

Wysłuchano również infor­
macji o treści, charakterze i 
zakresie postulatów, ocen i 
uwag zmierzających do ogra­
niczenia spożywania napojów 
alkoholowych, przeciwdziała­
nia przejawom alkoholizmu 
oraz zapobiegania szkodliwym 
następstwom tego zjawiska 
skierowanych do rządu i ko­
misji Przez organizacje spo­
łeczne i obywateli. Wskazano 
ną celowość szerszego wyko­
rzystywania inicjatywy spo­
łecznej w działalności komi-

(PAP) 15 bm. odbyło się po- 
s.edzenie MKZ NSZZ „Soli­
darność” w Bydgoszczy na któ 
rym podjęto uchwałę o dal­
szym przedłużeniu zawieszenia 
gotowości strajkowej dc 10 
czerwca br. Przypomnijmy. że 
5 bm. nastąpiło warunkowe 
przerwanie gotowości straiko 
wei w Bydgoszczy, której ter 
min minął właśnie w środę. 
Decyzję o przedłużeniu za­
wieszenia gotowości strajko­
wej podjęto w związku z 
uchwała sejmowa wzvwaiaca 
wszystkich obywateli do sze­
rokiego włączenia sie w dzia­
łanie podejmowane dla wypro 
wadzenia kraiu z głebok:eea 
kryzysu 4ią zapewnienia sdo 
koju i ładu.

(PAP) W dniach 13—16 bm. 
odbyło się w Warszawie XIV 
posiedzenie grupy ekspertów 
do spraw surowców wtórnych 
komitetu RWPG do spraw zao 
patrzenia materiałowo-technicz 
nego. W posiedzeniu uczestni 
czyły delegacje Czechosłowa­
cji, Bułgarii, Kuby, NRD. Pol 
ski, Rumunii. Węgier i Związku 
Radzieckiego.

Podsumowano dotychczasowe 
wyniki współpracy w dziedzi­
nie zagospodarowywania su­
rowców wtórnych Stwierdzo­
no istnienie w poszczególnych 
krajach znacznych rezerw od 
padów zarówno produkcyj­
nych, jak i poużytkowych, któ 
rych pełne wykorzystanie mo 
że w poważnym stopniu złago

dzić niedobory występujące w 
zaopatrzeniu materiałowo - su 
rowcowym.

Przyjęto ustalenia w spra­
wie tematów prac na najbliż 
szą przyszłość dotyczących w 
szczególności zagospodarowa­
nia surowców wtórnych zawar 
tych w odpadach komunal­
nych, zagospodarowania odpa 
dów tworzyw sztucznych ter-
moplastycznych, organizacji
pełnego odzysku makulatury
oraz wymiany Informacji i
dokumentacji. Te ostatnie mo
gą być 
waniu 
nych i 
zanych

przydatne w rozwiązy 
problemów technicz- 

technologicznych zwią 
z zagospodarowaniem

surowców wtórnych.

Platforma „Petrobalticu" znów na morzu
(PAP) Po przeszło 4-miesięcz 

nej przerwie zimowej morska 
platforma wiertniczo-badaw- 
cza, należąca do międzynaro­
dowego przedsiębiorstwa „Pe- 
trobaltic”. powołanego przed 
kilku laty dla poszukiwań naf

towych na morzu Bałtyckim, 
została przetransportowana 
specjalnymi holownikami z 
Portu Północnego na kolejne 
stanowisko badawcze znajdują 
ce się 38 mil morskich od 
brzegu na północ od Rozewia.

saniom
ekonomicznym wobec RPA

(PAP) Jak wynika z danych 
Anglo-Afrykańskiego Towa­
rzystwa Handlowego mające­
go siedzibę w Londynie, obro­
ty handlu między Wielką Bry­
tanią a Republiką Południo­
wej Afryki przekroczyły w ro 
ku ubiegłym sumę 3 miliar-- 
dów randów (waluta RPA). 
Wielka Brytania jest nadal je­
dnym z głównych partnerów 
handlowych RPA.

Wielka Brytania, podobnie 
jak inne rozwinięte gospodar­
czo kraje Zachodu — uważa 
RPA za główne źródło surow­
ców dla przemysłu. Sprowa­
dza stamtąd platynę, kobalt, 
chrom, uran i inne surowce 
strategiczne. Ogółem 22 pro­
cent eksportu RPA stanowią 
dostawy do Wielkiej Brytanii. 
Dlatego rząd tego kraju wystę 
puje przeciwko wprowadzeniu 
daleko idących sankcji ekono­
micznych wobec RPA.
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Tak mało czasu
polityczny kalendarz tego 
1 tygodnia przebiega zgoła 

nieświątecznie. Mówią o tym 
tak ważne dla naszej codzien­
ności dyskusje nad wymagają­
cymi szybkiego rozwiązywania 
sprawami publicznymi. I tymi, 
|<tóryml zajmuje się Polska Zje 
dnoczono Partia Robotnicza, i 
tymi, które przygotowuje ze 
swojej strony „Solidarność", i 
tymi, do których rozstrzygnięcia 
zobowiązany jest rząd.

Obserwujemy przyspieszenie 
tempa wielostronnych ■działań 
na rzecz rozwiązywania tych 
spraw, które nazbyt już długo 
ciążą, a rozstrzygnięte przecież 
być muszą. W PZPR jest to 
przede wszystkim kwestia takie 
go-uściśleńia ustaleń wciąż trwa 
jącej i żywej dyskusji nad pro­
gramem I obliczem partii, by 
mogła ona już bez zbędnych za 
hamowań zbliżać się do swego 
nadzwyczajnego zjazdu. Miejmy 
nadzieję, że istotnym krokiem 
ku temu były wczorajsze obra­
dy Komisji Zjazdowej, poprze­
dzone środowym posiedzeniem 
jej prezydium I sekretariatu. 
Jest sprawą ważną nie tylko 
dla PZPR, żeby podjete postano 
Wlenia znacznie zbliżyły się do 
tego, co z takim zaangażowa­
niem postulują organizacje par­
tyjne, a co nie może być czym 
innym, niż umacnianiem korze-
ni socjalistycznej odnowy.

Dzisiaj w gruncie rzeczy 
czy się ostra dyskusja na 
mat tego, jak zabezpieczyć 
przed zagadaniem odnowy.

to- 
te- 
Się 
Wi

dać bowiem, jak na dłoni, że 
nie ma takich łudzi, którzy chcie 
liby przyznać, że są przeciwko 
odnowie. Ale przecież sq tacy. 
Bo gdyby ich nie było, to o ileż 
bliżej bylibyśmy tak potrzebne­
go nom moralnego odrodzenia?

W przepełnionym kalendarzu 
oclitycznych wydarzeń ani te­
raz, cni w najbliższej przyszło­
ści nie ma miejsca na święto­
wanie. Czasu jest tak mało, że 
— jak to stwierdzono w dysku­
sji na IX Plenum KC PZPR — 
autorytet partii trzeba co prę­
dzej budować na zasadzie pro 
pagandy oszczędnych słów I 
sprawdzalnych czynów. Myślę, 
że nie dotyczy to same] tylko 
nartli, I nie tylko autorytetu. 
Również •— poszukiwanej i po­
trzebne] wlaryoodnoścl w s z e I 
kich działań publicz­
nych'.

tadeusz Kaczmarek

Demonstracje 
robotników w Portugalii

(PAP) W Lizbonie. Porto o- 
raz w innych większych mia 
stach i ośrodkach przemysło­
wych odbyły się wielotysięcz­
ne demonstracje ludzi pracy 
na znak protestu przeciwko po 
lityce gospodarczej i społecz­
nej władz prowadzącej do nie 
ustannego wzrostu cen i po­
garszania warunków życia spo 
łeczeństwa.

Powszechna Konfederacja 
Portugalskich Związków Zawo 
dowych „Intersindical” opu­
blikowała oświadczenie, w któ 
rym stwierdza, iż walka z po­
lityka rządu w dziedzinie cen 
i płac powinna być obecnie 
jednym z głównych zadań ru 
chu związkowego.

Dowodom naszej tożsamości narodowej
grozi zniszczenie

(PAP) W Ministerstwie Kul 
tury i Sztuki odbyło się — pod 
przewodnictwem generalnego 
konserwatora zabytków — 
pierwsze posiedzenie zespołu 
ekspertów do spraw opraco­
wania nowego modelu ochro­
ny dóbr kultury.

W związku z obecną sytua­
cją gospodarczą nastąpiły o- 
szczędności także w dziedzinie 
konserwacji zabytków. Istnie 
je jednak 960 zabytkowych o- 
biektów, które w trybie na­
tychmiastowym wymagają za 
bezpieczeń.

Członkowie zespołu eksper­
tów wystosowali list do pre­
miera Wojciecha Jaruzelskie­
go, w którym zwracają uwa­
gę, że obiekty zabytkowe, użyt

kowane i nie użytkowane, zna 
lazły się w stanie zagrażają­
cym bezpośrednio ich istnie­
niu.

W ocenie komisji ekspertów 
w większości wypadków stan 
ten spowodowany jest: niedo 
cenianiem wartości kultury 
dla rozwoju społeczeństwa, 
nieprzestrzeganiem prawa oraz 
wadliwymi mechanizmami eko 
nomicznymi, nie sprzyjającymi 
ich zachowaniu.

Członkowie zespołu wyraża­
ją pogląd, że odraczanie dzia 
łań ochronnych spowodowane 
trudną sytuacją gospodarczą 
zagraża bezpowrotnym zniszczę 
niem dowodów naszej tożsa­
mości narodowej, a zatem jest 
politycznie i społecznie szko-

dliwe i niezgodne z polskimi 
tradycjami.

Mając świadomość — czyta 
my w liście — że nieprzestrze 
ganię prawa spowodowało ka 
tastrofalne' dla kultury pols­
kiej straty zwracamy się do ob. 
premiera z prośbą o możli­
wie najszersze uwzględnienie 
tego zagadnienia w pracach 
rządu PRL oraz zobowiązanie 
ministrów, kierowników urzę 
dów centralnych i terenowych 
administracji państwowej do 
odpowiedzialności i zgodnego 
z przepisami ustawy' o ochro 
nie dóbr kultury działania za 
bezpieczającego naszą spuściz 
nę kulturalną przed całkowi­
tym i nieodwracalnym znisz­
czeniem.

Treść statutu PZPR

powinna być prosta i konkretna
Dokończenie ze str. T

mokratyczne zasady wyboru 
władz i delegatów zapewnia­
jąc ich tajność i nieograniczo- 
ność w zgłaszaniu kandyda­
tów.

Zmiany w pozostałych roz­
działach dotyczą przede wszyst 
kim określenia obowiązków i 
uprawnień instancji i organów 
wybieralnych wszystkich szcze 
bli, zwiększenia ich rangi, za 
pewnienia demokratycznego 
ich funkcjonowania oraz opar 
cia pracy partyjnej przede 
wszystkim na aktywie społecz 
nym przy wyraźnym określe­
niu służebnej roli aparatu par 
tyjnego wobec organizacji par 
tyjnych 1 instancji wybieral­
nych. Żmiany zmierzają też do 
zwiększenia rangi POP w ży 
ciu partii, konkretyzacji praw 
i obowiązków członka partii 
niezależnie od zajmowanej 
funkcji, zaostrzenia kryteriów 
przyjmowania do partii oraz 
zwiększenia odpowiedzialności 
towarzyszy udzielających ręko 
mendacji nowo wstępującym 
do PZPR.

Zmiany dotyczą również 
wprowadzenia zakazu powie-

rzania jednej osobie kilku kie 
rowniczych funkcji partyj­
nych, społecznych i państwo­
wych, zwiększenia uprawnień 
Komisji Rewizyjnej i Komisji 
Kontroli Partyjnej a także jaw 
ności życia partii, przepływu 
informacji oraz przeprowadza 
nia konsultacji.

W dyskusji jako pierwsi za 
brali głos: Stanisław Janicki 
— kierownik Zakładu Farma 
cji Stosowanej w Akademii 
Medycznej w Gdańsku, Marian 
Chrawik — operator urządzeń 
przeładunkowych taśmowca 
węglowego w Porcie Szczeciń 
skim, Stanisław Ciechan — wy 
palacz klinkieru w Kombina­
cie Cementowym „Chełm”. Ka 
zimierź Kąkol — członek Cen 
tralnej Komisji Rewizyjnej, pu 
blicysta oraz Ryszard Tarasz- 
kiewież — adiunkt, członek 
Egzekutywy Komitetu Uczel­
nianego PZPR Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. ,

W dyskusji podkreślano, te 
przedstawiany obecnie pod roź 
wagę projekt statutu uwzględ 
nia wiele wniosków, uwag i 
propozycji zgłoszonych przez 
członków partit różnych środo 
wisk, komisje i zespoły przed

zjazdowe w poszczególnych 
województwach. Sporo jednak 
jeszcze postulatów — podkreś 
lano — nie znalazło swojego 
odzwierciedlenia w projekcie 
statutu. Dotyczy to m. in. u- 
ściślenia zasad wyborów do 
władz i na delegatów w PZPR. 
Akcentowano, że treść statutu, 
jego sformułowania muszą być 
jasne w swej wymowie, pros 
te i konkretne. Nie mogą one 
pozostawiać wątpliwości, stwa 
rzać możliwości dowolnej in­
terpretacji. Mówiono także o 
kwestiach precyzyjnego okreś 
lenia obowiązków członków 
partii sprawujących w niej 
rozmaite funkcje. Wyrażano 
też wątpliwości co do słusznoś 
ci ewentualnego łączenia w 
statucie PZPR kwes.tii norma 
tywnych oraz funkcji deklara 
cji ideowo - programowej *Trźe 
ba aby statut PZPR był prze 
de wszystkim katalogiem praw 
i obowiązków członka partii.

Podkreślano również, że spo 
ro nowych przemyśleń i propo 
zycji zmian i uzupełnień do 
statutu PZPR zgłoszonych zo­
stanie w trwającej przecież 
kampanii wyborczej poprzedza 
jacej zjazd partii. (PAP)

Następne wydanie „Głosu 
Wielkopolskiego" ukaże się 

we wtorek, 21 kwietnia.
Fotokronika z życia 
gen. W. Sikorskiego

Napięta sytuacja
w Hiszpanii

(PAP) Pod przewodnictwem 
premiera Leopolda Calvo So- 
telo odbyło się w Madrycie 
nadzwyczajne posiedzenie rzą­
du hiszpańskiego, na <którym 
omawiano napiętą sytuację w 
Hiszpanii w związku z ostatni 
mi zamachami terrorystyczny­
mi w Kraju Basków. Postano­
wiono powziąć dodatkowe kro 
ki w celu zwalczania terroryz­
mu. Premier Calvo Sotelo spot 
kał się także z radą szefów 
sztabów sił zbrojnych.

(PAP) Na terenie Rzeszow- 
szczyzny, gdzie blisko trzecia 
część swego życia spędził gen. 
Władysław Sikorski — coraz 
większego rozmachu nabiera­
ją obchody zbliżającej się set 
nej rocznicy jego urodzin.

Nakładem rzeszowskiego od 
działu Krajowej Agencji Wy­
dawniczej ukazał się album 
związany z życiem i działalno 
ścią tego wybitnego Polaka. 
W skład fotokroniki noszącej 
tytuł „Gen Władysław Sikor

Śmierć głodującego 
terrorysty

(PAP) W Hamburgu poinfor 
mowano oficjalnie, że trwają­
cy 70 dni strajk głodowy uwię 
zionego ekstremisty, Sigurda 
Debusa, zakończył się w czwar 
tek śmiercią więźnia.

Debus był jednym z 26 ter­
rorystów, którzy proklamowa­
li strajk głodowy w więzie­
niach Hamburga i Berlina Za­
chodniego na znak protestu 
przeciwko traktowaniu ich ja­
ko zwykłych więźniów podczas 
gdy domagają się oni statusu 
jeńców wojennych.

sk‘ 100-lecie urodzin

Wyrok na nieuczciwego lekarza
(PAP) Przed Sadem Rejo­

nowym w Bochni (Tarnowskie) 
zakończył się proces lekarza 

■miejscowego szpitala Edwarda 
Rzepieli. Proces ten od trzech 
miesięcy wzbudzał ogromne za 
interesowanie mieszkańców te 
go regionu. Zarzuty brania ła­
pówek przez lekarza, a wręcz 
wymuszania ich na znajdują­
cej się w trudnej sytuacji pa­
cjentach lub ich krewnych po­

twierdziły się w całej rozcią­
głości. Zeznawało 137 świad­
ków. Sąd biorąc pod uwagę 
szczególną społeczną szkodli­
wość czynów oskarżonego le­
karza skazał go na karę 5 lat 
pozbawienia wolności i 200 000 
zł grzywny. Prokurator zapo­
wiedział wytoczenie powódz­
twa o zwrot 164.500 zł tj. rów­
nowartości przyjętych nrzez os 
karżonego łapówek. Wyrok nie 
jest jeszcze prawomocny.

1881—1943” wchodzi zestaw 
15 plansz formatu (18x24 cm) 
zawierających krótki życio­
rys generała oraz kilkanaście 
fotografii, pochodzących za­
równo ze zbiorów muzeum 
jego imienia w Londynie jak 
też zbiorów prywatnych.

Przedstawiają one m. in. W 
Sikorskiego wśród żołnierzy 
polskich na Zachodzie, rozmo 
wy polsko—radzieckie na 
Kremlu, ostatnie zdjęcie gene
rała wraz z córka — przed 
tastrofą.

Rzeszowski oddział KAW 
mierzą wydać wkrótce m.

ka

za
in.

nublikację mjr. Władysława 
Szczmka poświeconą Sikor­
skiemu.

Pilscy górnicy-naftowcy 
ponownie pobili rekord

INFORMACJA WŁASNA

Jak już informowaliśmy, w 
trakcie wiercenia badawczego 
na otworze Czaplinek-1, wy­
konywanego na zlecenie Insty 
tutu Geologicznego, padł re­
kord głębokości wiercenia. Za­
łoga pod kierownictwem Wła­
dysława Przybyłowicza uzyska 
ła głębokość 5 904 metrów. W 
ciągu ostatniego miesiąca kon­
tynuowano drążenie otworu. 
Celem pilskich górników-naf- 
towców, zgodnie z projektem, 
było uzyskanie głębokości 
6 000 metrów. Zadanie to, mi­
mo wykonywania przez cały

czas taw. rdzeniowania, czyi: 
pobierania próbek przewierca 
nych warstw geologicznych, 
przebiegało niezwykle spraw­
nie. W dniu 15 kwietnia br. 
świder dotarł na głębokość 
6 006 metrów. I to jest właśnie 
nowy rekord głębokości otwo­
ru górniczego w Polsce.

Trwają jednocześnie inten­
sywne badania próbek w In­
stytucie Geologicznym w War­
szawie. Mają one ogromne zna 
czenie dla określenia perspek­
tyw poszukiwania różnych bo­
gactw mineralnych w naszym 
kraju, a przede wszystkim w 
rejonie Pomorza, (wis)

Rzecznik Departamentu Stanu D. Fischer

USA dotrzymają
porozumienia algierskiego

(PAP) Rzecznik Departamen 
tu Stanu Dean Fischer zdemen 
tował w środę kategorycznie 
pogłoski, jakoby USA nie za 
mierzały honorować podpisa­
nego w styczniu w Algierze 
porozumienia z rządem irańs 
kim w sprawie warunków zwoi 
nienia 52 zakładników amery 
kańskich. Jak wiadomo po­
przedniego dnia agencja „Pars” 
zacytowała wypowiedź irańskie

któremu powierzono nadzór 
nad realizacją porozumienia. 
Azizi zarzucił stronie amery­
kańskiej złą wolę i brak pod­
porządkowania niektórym klau 
żulom układu algierskiego, 
podając jako przykłady nieod- 
mrożenie wszystkich zabloko­
wanych kont irańskich oraz 
skierowanie na drogę sądową 
nowych spraw przeciwko Ira. 
nowi bądź wznawiania poprzedgo podsekretarza stanu w urzę 

dźie premiera Ahmeda Azizi, nio wytoczonych powództw.

Zjazd księży kościoła prawosławnego

„Rzeczpospolita to rzecz
święta i nietykalna"

(PAP) Księża dziekani Pol­
skiego Autokefalicznego Koś­
cioła Prawosławnego na swym 
ogólnokrajowym zjeźdz'e nrzy 
jęli oświadczenie, w którym 
podkreślają troskę o dobro kra 

-Jtt^t-zwracają się do wszyst­
kich wiernych o modły w in- 
tencji ojczyzny.

Polska Rzeczpospolita Ludo­
wa to sprawa nas wszystkich 

głosi oświadczenie. Nie wol 
no nam szargać jej dobrego 
imienia i podważać jej auto­
rytetu. Rzeczpospolita — to 
rzec święta i nietykalna.

Mamjr pełną wolność rozwi­
jania 4 pomnażania naszej kul

stwierdzają księża dziekani. 
Nawiązując do obecnych trud­
ności ekonomicznych podkreś-.. 
lają, że tylko praca wyprowa­
dzi kraj z kryzysu. Wzywają 
młodzież do uczciwego spełnia 
nia jej obowiązków w szko­
łach uczelniach i miejscach 
pracy. Wypowiadają bezwzglę­
dną walkę pijaństwu, marno­
trawstwu, niszczeniu mienia 
społecznego i państwowego.

Łączymy się w uczciwej pra 
cy — głosi oświadczenie. Niech 
nigdy nie zabraknie nas tam, 
gdzie ojczyzna nas potrzebu­
je. Oświadczenie księży dzie­
kanów zostało w pełni zaakcep 
towane przez sobór biskupów

tury prawosławnej i wzboga- Polskiego Autokefalicznego 
cania życia religijnego — Kościoła Prawosławnego.

„Tango" S. Mrożka 
w Londynie

(PAP) W „The Gate Theatre 
Club”, zajmującym się propago­
waniem współczesnych, często 
eksperymentalnych sztuk znanych 
dramaturgów oraz adaptacją gło­
śnych powieści o charakterze spo 
łeczno-politycznym, odbyła się 
premiera „Tanga” Sławomira 
Mrożka. „Tango" nie było grane 
w Londynie od 1965 r. Adaptacji 
sztuki, w tłumaczeniu Nicolasa 
Bethela, dokonał jeden z najlep­
szych obecnie angielskich drama 
turgów, Tomstoppard.

Egipt obniża
cenę ropy 
dla Izraela

(PAP) W kołach naftowych 
poinformowano, że Egipt zgo­
dził się na obniżenie ceny ro­
py naftowej, którą sprzeda je 
Izraelowi. Obniżka wynosi 3 
doi. na baryłce. Obliczono, że 
Izrael zaoszczędzi dzięki temu 
25 min doi. rocznie.

Więcej dolarów „polskiej produkcji"
(PAP) Każdego roku milicja 

przechwytuje około 700 sztuk 
fałszywych banknotów, żarów 
no krajowych, jak 1 zagranicz 
nych. Trafiają one na rynek 
w różny sposób, część przywo 
żona jest z zagranicy przez 
Polaków i cudzoziemców, po­
zostałe — sa ..produkcji kra­
jowej”. Banknoty zagraniczne 
najczęściej sa przerabiane, np. 
z 1 dolara na 100 dolarów ito. 
Najwięcej pojawia się falsyfi 
katów waluty USA, z RFN, 
Włoch i Holandii. Fałszywe zło 
tówki z reguły podrabiane są 
w całości.

W ostatnich dniach na po­
łudniu Polski, m. in. w Tar­
nowie, Nowym Sączu, Kroś­
nie, pojawiło się więcej niż 
zwykle fałszywych 100 dola- 
rówek — banknotów przerobie 
nych z 1 dolara. Sprawcy fał 
szerstw zostali iuż zatrzyma­
ni przez milicjantów z Nowe­
go Sącza i osadzeni w aresz­
cie. Są to trzej mieszkańcy 
Nowego Sącza. Znaleziono 
przy nich 5 fałszywych 100-do 
larówek. Milicja prowadzi in 
tensywne dochodzenie zmie­
rzające do ustalenia ile i ko­
mu fałszerze sprzedali falsyfi 
katów.

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii 1 Gospodar­
ki Wodnej przewiduje ni dziś 
zachmurzenie umiarkowane, łokal 
nie duże z przelotnymi opadami.

Temperatura maksymalna od 
plus 10 do plus 12 stopni, mini­
malna 0 do plus 2 stopni.

Wczoraj o godzinie 17 zanoto­
wano następujące temperatury: 
w Poznaniu i Lesznie plus s stop 
ni. w Kaliszu, Koninie i Pile plus 
5 stopni; ciśnienie 759,S mm czyli 
10H2.3 hPa.

Dzisięiszy serwis 'ntormocyjny 
opracował Roch Kowalski
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Być bliżej tego 
co łączy

Piszę to w poniedziałek. 
Wielkiego Tygodnia. Tyle 
też niemal czasu potrwa 

Łanim przeczytacie te słowa. 
To ledwie kilka dni, a jednak 
każdy dtzień od wielu miesięcy 
niesie nam tyle zmian...

Wyda je się, że będzie to jed 
nak tera® okres upragnionego 
spokoju, z którym — wedle 
tego pasującego jak nigdy ha­
sła — modlitwy: „pokój lu- 
dziom dobretj woli” — siądzie 
my przy rodzinnym i świąte­
cznym stole. Ale czy pokój, 
znaczy spokój?

Daleko nam jeszcze do spo­
łecznego spokoju, choć bliżej 
niż osiem, trzy miesiące temu, 
bliżej zwłaszcza, niż w końcu 
marca, gdy byliśmy wszyscy 
na skraju przepaści. Tak tę sy 
tuację określił gen. Jaruzelski 
w swym wystąpieniu sejmo­
wym, tych samych słów użył 
też Lech Wałęsa w „Tygodni­
ku Solidarność” i w innym wy 
wiadzie — dla poniedziałkowe 
go dziennika telewizyjnego. 
Obopólna zgodność oceny prze 
widywanych wydarzeń przed­
stawicieli rządu i związku 
niesie w sobie zalążki trwal­
szego porozumienia na przy­
szłość.

Wielkanocny stół zastawiony 
tym razem bardziej sprawie­
dliwie, bo na ogół tylko „kart 
kowym” mięsiwem, łączy dzi­
siaj rodzinnym kołem wszyst­
kich bliskich, choć na co 
dzień dzieliły ich nie tylko 
wiek, ale i temperament poli_ 
tyczny, poglądy.

Premier mówił w Sejmie, że 
ów niedawno przeżyty głęboki 
wstrząs „zaostrzył stosunki, 
ale jednocześnie dać może no­
wą wielką i niepowtarzalną 
szansę. Z tej wysokiej trybu­
ny — usłyszeliśmy — rząd 
zwraca się z apelem — spró­
bujmy z tej szansy skorzystać, 
zacząć od nowa tworzenie zro 
zumienia, zbliżenia i współpra 
cy”. Pojednawczo też wypowia 
dal się w TV przewodniczący 
„Solidarności”. Wskazywał na 
źródła nieporozumień, wywo­
dzące się często z nie dość prze 
widujących i uprzedzających 
reakcję związku — poczynań 
rządu. I choć dla niektórych 
jest w tym irytująca formuła 
stawiania się „Solidarności” 
bardziej w roli kontrolera niż 
współpartnera władz, przecież 
jest to zarazem ton sprzyjają 
cy rozmowom a nie konfronta 
cji. Temu samemu służy znaj­
dowanie w pertraktacjach 
tego co już łączy, co już osiąg 
nięto porozumieniami, niż tego 
co jeszcze dzieli. Ale i to praw 
da, że skoro podpisuje się po­
rozumienia, są widać, zarazem 
i rozbieżne problemy.

POROZUMIENIA. Podpisa­
no ich już ponad sześćset od 

Sierpnia w całym kraju. Do­
wodzi to, że nie liczba podpi­
sanych układów przybliża nas 
do czasów spokoju społeczne­
go i demokracji ustabilizowa­
nej. Tym co rzeczywiście i 
trwale może zbliżyć ludzi, 
zlikwidować głębokie politycz 
ne podziały, jest przyjęcie nie. 
naruszalności fundamental­
nych czynników bytu narodo­
wego Polski, że jest i będzie so 
cjalistyczna, jest i będzie nie­
zawodnym członkiem ukła­
dów socjalistycznej wspólno­
ty Zarazem tym co może sku 
tecznie eliminować niebezpie­
czne podziały, grożące zarze­
wiem niepokojów politycznych 
jest kultura życia społecznego, 
zasada wzajemnego szacunku 
dla swoich poglądów, zasada 
współistnienia, a wreszcie — 
pełnego zrozumienia się. Kogo 
i z kim? A choćby w rodzinie, 
przy tym dzisiejszym świątecz 
nym stole. Bo i tutaj powtó­
rzyły się granice różnych za­
patrywań, koncepcji. Ta dobra 
wola z którą ludzie budują 
pokój, jest nam zatem wszyst­
kim bardzo teraz potrzebna. 
Żeby wobec ludzi i spraw so­
bie najbliższych, •najważniej­
szych znaleźć wspólny język i 
cel. Od porozumień więc dro­
ga prowadzi do wzajemnego 
się zrozumienia.

Pisanki — ozdoba świąteczne­
go stołu. 

Fot. — CAF

ZROZUMIENIE. To musi być 
dla nas cała rozległa wiedza 
obywatelska. Jej podstawą sta 
je się teraz twarda szkoła — 
edukacja ekonomiczna, którą 
każdy z nas przechodzi w ko­
lejkach po najprostsze towary. 
Nawet wówczas, gdy miał za­
gwarantowany kartkami ka­
wałek szynki wielkanocnej, 
wyczekiwać musiał nieraz na 
czas dostawy. Chodzi więc nie 
tylko o wzajemne zrozumie­
nie się, ale i rozumienie sy­
tuacji, która narasta, której 
trzeba zapobiec. Chody i o zna 
jomość uwarunkowań trwałe­
go spokoju w kraju. Jego pod 
stawą jest realizacja dotych­
czasowych porozumień, ale i 

stabilność naszej gospodarki, 
jej zdolność zaspokajania po­
trzeb bieżących i zapewnienia 
rozwoju społecznego. Tak więc 
od zrozumienia blisko już do 
współdziałania.

Ale to dopiero może, a ja 
myślę, że musi nastąpić; na 
razie jednak dla niejednego 
zapalczywca słowo współpraca 
brzmi brzydko jak — kolabo­
racja. Jakby nie porozumiewał 
się Polak z Polakiem, jakby 
każdy inaczej przewidywał 
przyszłość. Dlaczego tak? Dziel 
my się dzisiaj jajkiem, dziel­
my wątpliwościami, ale nie na 
obozy sobie przeciwne. Praw­
da, nie przyzwyczailiśmy się 
jeszcze do ostrych dysput, nie 
nawykliśmy do publicznie 
obwieszczanego innego zdania, 
ale przecie już coraz bardziej 
zaczynamy doceniać na włas­
nej skórze potrzebę tolerowa­
nia innych — cudzych poglą­
dów.

TOLERANCJA. To już wyż 
szy etap świadomości obywa­
telskiej. To już pole demokra 
cji.

DEMOKRACJA. Słowo dzi­
siaj nadal rzadsze jest w po­
tocznym języku niż „odnowa”

Bo też dojść do prawdziwej 
demokracji jest trudniej, niż 
odnawiać stare frazesy, fasa­
dy. Choćby i socjalistyczne. 
Dojść do powszechnej demo­
kracji znaczy — utrwalić dzia 
lania mechanizmów sprawie­
dliwości i porządku na co 
dzień, wyrobić poczucie współ 
noty Interesów i celów aprobo 
wanych przez narodową więk 
szość i też przez nią zgodnie 
realizowanych.

Chwytam się teraz na tym, 
że proponuję to nasze swoj­
skie: „kochajmy się”, choć 
warunki obecne temu niemal 
zaprzeczają. Ale właśnie: ko­
chajmy się takimi, jakimi te­
raz jesteśmy. Nawet i zwaśnię 
ni szukający porozumienia — 
bądźmy zawsze Polakami. Pa­
triota na pewno znajdzie ję­
zyk z drugim patriotą. Bo pa­
triotyzm to „miłość ojczyzny, 
przywiązanie do swojego naro 
du” — jak to można wyczytać 
w słowniku języka polskiego.

ZBILUT SĘK

Wielkanocne przysłowia
W środę po kołaczach, gdy żaba zaku­

ka, już nai zima mrozami pewnie nie 
osruka.

Chód z om jak we Wielki Piontek do ko- 
ścioła.

#
Deszcz na Wielki Piątek napcha każdy 

kątek.
*

Gdy Wielki Piątek ponury, Wielkanoc 
będzie bez chmury.

#
Jeśli w Wielki Piątek deszcz kropi, ra­

dujcie się, chłopi.
*

U niego jest więcej w Wielki Piątek 
niż u mnie w Wielką Niedzielę.

*
W Wielki Piątek rób początek, a w so 

botę kończ robotę.
*

We Wielki Piątek deszcz, to gdy na zie­
lone łąki, mało na chleb będzie mąki.

Gdy na dzwony wielkanocne pada, su­
chość nam przez cale lato włada.

#
Ktokolwiek jarząbka na Wielkanoc ja­

da, więźniem nie będzie.
«

Nie każdej niedzieli Wielkanoc.
*

Nie każdy ma prosię na Wielkanoc.
*

Od Wielkiejnocy dó Zielonych Świątek 
można lać i w piątek.

*
Pogodny dzień wielkanocny grochowi 

wielce pomocny.
*

Raz w rok około Wielkiejnocy.
*

Tylko jedna nocka będzie Wielkanocka.
*

W Wielką Niedzielę pogoda — duża w 
polu uroda.

Nowa księga przysłów polskich. PIW — 1972, 
atr. 673—675.

Czy lokalna
musi być prowincjonalną?

ROZMOWA O PRASIE I KRYTYCE Z IZABELLĄ CYWIŃSKĄ

W telewizyjnych „Spotka­
niach z kulturą”, pro­
gramie lokalnym emito­

wanym w sobotę, 4 kwietnia, 
padło wiele gorzkich słów pod 
adresem poznańskiej krytyki 
i w ogóle prasy. Prowadząca 
tę audycję Grażyna Banasz- 
kiewicz oświadczyła wręcz, że 
w Poznaniu krytyka artystycz 
na nie istnieje, po czym zwró 
ciła się o bardziej szczegóło­
we sądy i opinie do zaproszo­
nej w charakterze autorytetu 
i eksperta, dyrektor Izabelli 
Cywińskiej z poznańskiego 
Teatru -Nowego. W krótkiej, 
dwuminutowej zaledwie wypo 
wiedzi I. Cywińska postawi­
ła parę tez, które — jak są­
dzimy — wymagają rozwinię­
cia, uściślenia i ukonkretnie­
nia. Dlatego po telewizyjnej 
audycji zaprosiłem się do pa­
ni dyrektor na rozmowę.

— Tego, że w Poznaniu nie 
istnieje krytyka artystyczna, 
oczywiście nie powiedziałam. 
I wcale tak nie sądzę. Nie u- 
ważam nawet, aby była ona w 
Poznaniu gorsza niż 'gdziekol­
wiek w kraju. Mam natomiast 
do niej żal o to, że jest tak 
bardzo poznańska, że ma za­
sięg i ambicje wyłącznie lokal 
ne.

— No cóż, taki charakter 
ma ukazująca się w Poznaniu 
prasa...

— Ale mnie taka krytka i 
taka prasa po prostu nie in­
teresuje. Nie robię teatru tyl 
ko dla Poznania. Jeśli ja mam 
ambicje, aby Teatr Nowy był 
teatrem polskim, to chcę, żeby 
znany był on w kraju. I żeby 
był znany poprzez sądy i opi­
nie piszących w Poznaniu kry 
tyków oraz wydawaną w Po­
znaniu prasę. Przez krytykę 
rozumiem kulturotwórczą 
działalność środowiska dzien­
nikarskiego w pismach wiary­
godnych czytelniczo, cieszą­
cych się zaufaniem.

— Nie chce pani jednakże 
dostrzec dość istotnych prze­
cież różnic między statusem 
instytucji artystycznych a tak 
zwanych środków przekazu.

W Warszawie może wystąpić 
Teatr Nowy z Poznania, ale 
w warszawskim kiosku z ga­
zetami nie znajdzie pani ani 
„Głosu Wielkopolskiego”, ani 
„Gazety Zachodniej”, a „Ty­
dzień” i „Nurt”, jeśli nawet sa 
tam osiągalne, to w pojedyn­
czych egzemplarzach. W jaki 
więc sposób na przykład 
„Głos” może upomnieć się o 
swój teatr w Warszawie?

— Nie wiem. To nie moja 
sprawa. A może po prostu ja 
mam większe ambicje, zwią­
zane z prasą poznańską niż 
ona sama?

— To nie tyle sprawa ambi­
cji, co realiów.

— Jeśli chodzi o realia to 
proponuję zastanowić się, jak 
należy zaradzić złu, czyli pod 
nieść ambicje kulturotwórcze 
Poznania, wszystkich jego śrb 
dowisk twórczych, a więc tak­
że środowiska dziennikarskie­
go. W moim bardzo subiektyw 
nym odczuciu tak zwany po­
stęp, droga w górę, kariera (w 
dobrym tego słowa znaczeniu), 
polega na stałym, permanen­
tnym podnoszeniu sobie po­
przeczki. A więc twórczy są 
ci ludzie, którzy, co zabrzmi 
tu paradoksalnie, nigdy nie 
osiągną wytkniętego sobie ce­
lu. Bo ten cel jest nieosiągaL 
ny i oddala się w miarę zbli­
żania się do niego. W Pozna­
niu natomiast dziennikarze 
są z siebie zadowoleni. „Głos” 
konfrontuje się z „Gazetą”, 
„Gazeta” z „Głosem” i o to 
właśnie mam żal do ich re­
daktorów.

— Kto, pani zdaniem, two­
rzył klimat zainteresowania 
wokół Teatru Nowego?

— Jeśli jest on znany w 
kraju, to dzięki prasie ogól­
nopolskiej. Dzięki festiwalom 
i zapraszaniu nas na „War­
szawskie Spotkania Teatral­
ne”. Nie wydaje mi się, aby 
miała na to jakiś wpływ pra­
sa poznańska. Tymczasem 
teatry krakowskie wspiera i 
lansuje na forum ogólnopol­
skim przede wszystkim kryty­
ka i prasa krakowska.

— Czy zasadne jest jednak 
porównywanie możliwości Po 
znania i Krakowa?

— Gdyby „Nurt” miał tę 
poczytność, co „Życie Litera­
ckie”, a „Tydzień” t' "u czytel 
pików co „Przekrój”, gdyby 
„Gazeta Zachodnia” była ta­
kim dziennikiem jakim jest 
„Gazeta Krakowska”, nie by­
łoby sprawy.

— Ale czy można winić 
krytyka o to, że pisze swą re­
cenzję dla pisma o nakładzie 
10 000 egzemplarzy a nie 
150 000?

— Mam prawo mówić o 
swoich odczuciach, marze­
niach i postulatach. Dlaczego 
mam godzić się z aktualnym 
stanem rzeczy i traktować 
wszelkie zmiany jako nie­
realne? Możliwość rejestracji 
„Solidarności Wiejskiej” kilka 
tygodni temu też wydawała 
się całkowicie nierealna.

— Na czym, pani zdaniem, 
polega prowincjonalizm Pozna 
nia?

— Między innymi na tym, 
że dla wielu poznaniaków 
Teatr Nowy stał się teatrem 
interesującym i wartym od­
wiedzania dopiero po recen­
zjach, jakie ukazały się o na­
szych przedstawieniach w „Po 
lityce” czy „Kulturze”. Kiedy 
zamiast znakomitej aktorki, 

’ Haliny Łabonarskiej dziś już 
zresztą stołecznej, zaprosiliś­
my do roli Warii w „Letni­
kach” popularną aktorkę war 
szawską, Emilię Krakowską, 
zaczął się w naszym teatrze 
nieprawdopodobny run na bi 
lety. Co zrobić, żeby Poznań 
zrozumiał, że nie koniecznie i 
nie zawszę, najlepsze jest to, 
co z Warszawy? Dziennikarze 
muszą to uwiarygodnić, a te­
go nie robią. W Krakowie nikt 
nie ma wątpliwości, że Anna 
Polony jest dużo lepsza od 
Aleksandry Śląskiej.

— Czy czyta pani prasę po­
znańską?

— Prenumeruję trzy gaze-

Dokończenie na str. 6

Kwiecień, miesiąc pamięci narodowej. Ostatnimi lały w 
każdym kwietniu byto coraz więcej celebracji, ubywało 
żywej pamięci. Z upływem lat — rzecz poniekąd natu­

ralna, ale tyklo poniekąd. 8 marca br. pojawiły się w Poznaniu 
plakaty; na górze hasło: „Żywią y bronią", niżej: „Solidarność 
wiejska jest i będzie". Kto pamiętał, że „żywią i bronią" to ty­
tuł pierwszego organu prasowego Batalionów Chłopskich, zbroj­
nej organizacji ludowców, powstałej jesienią 1940 roku w oku­
powanej Polsce? Organizacja ta w połowie roku 1943 liczyła 
ponad 150 000 członków, w tym sto kilka tysięcy uzbrojonych 
żołnierzy w tzw. oddziałach taktycznych. Poznań, to był X Okręg 
(najmłodszy) BCh. Komendant główny tej licznej i od początku 
aktywnej w walce, armii Franciszek Kamiński, pseudo „Tra- 
wiński", dopiero jesienią ubr. mianowany został generałem bry­
gady. Nigdy nie byłem zbyt skory do wypominań, stwierdzić 
wszak trzeba, że pamięć narodu to jego świadomość historycz­
na. Myśmy nie tylko zaprzestali nauczania historii w szkołach 
zawodowych, myśmy naukę historii, zwłaszcza najnowszej, pro­
wadzili co nieco jednostronnie i cieszyć się należy zamierzoną 
reformą w tej dziedzinie.

Spierałem się z trzydziestolatkiem o te plakaty, mówiłem, że 
solidarność wiejska naprawdę jest i będzie. Już w końcu roku 
1954 pisałem w „Twórczości", że chłopstwo, jako najstarsza for­
macja społeczna, wykształciło swoisty kanon zasad, powtarza­
łem tę tezę, ostatni roz w „Tygodniku Kulturalnym" w r. 1975.

Jedną z cech tego kanonu jest włośnie solidarność. W Wielko- 
polsce chłopi solidarnie opierali się pruskim rugom; w czasie 
mego wczesnego dzieciństwa w Małopolsce, kto na widok łu­
ny pożaru nie biegł z osęką „pod łunę", traktowany był mniej 
więcej tak — jak obecnie traktowany jest kierowca, który zbieg-

AUTOPSJE 81

W sprawie pamięci
4»

nie z miejsca wypadku. Kiedy po trzyletnim pobycie na „po- 
niatówce" pod Bydgoszczą, już jesienią 1939 zostaliśmy wysie­
dleni z powrotem pod Rzeszów, od razu znalazłem się na liście 
urzędowo wyznaczanych „ochotników" na wywóz do Rzeszy. Za­
nim złapałem kontakt z BCh i uzyskałem „ausweis", solidarnie 
ukrywali mnie chłopi, ryzykując niemało.

W ubiegłym roku, we wsi Zapust, gmina Ostroróg nagła po­
wódź zerwała most. Rychła naprawa stała się nie tylko sprawą 
sołtysa, St. Popisa; do roboty stanęli nawet ci, co przez ten 
most przejeżdżali nie częściej niż kilka razy w roku. Brakło rur; 
naczelnik gminy, Szczygielski przymknął oko no „wypożycze­

nie" rur przeznaczonych dla kogoś innego. To był niewielki ale 
ważki przykład wiejskiej solidarności. Gdyby nie ona, ta soli­
darność, skutki ekstensywnej polityki rolnej w ostatniej deka­
dzie, szczególnie w ostatnim pięcioleciu, poszłyby dalej. Dlatego 
wydaje mi się, że kogo jak kogo, ale rolnika, szczególnie w 
Wielkopolsce (choć nie tylko tu), nie trzeba uczyć solidarności. 
■Spór o jeszcze jedno zrzeszenie rolników jest chyba sporem o 
pozory. SKR-y, kiedy przydano Im rolę „uprawiacza gruntów" 
a odebrano im samorządność i zastąpiono ją dyrygowaniem, w 
wielu, bardzo wielu aspektach okazały się niewypałem. Ale kto 
pamięta kółka rolnicze z późnych lat pięćdziesiątych i wczes­
nych lat sześćdziesiątych, wie, że działały one solidarnie z rol­
nikiem i na jego rzecz.

Nadzwyczajna Komisja Sejmowa pod przewodnictwem profe­
sora Jana Szczepańskiego — to już wstępna niejako gwaran­
cja, że rolników nikt nie będzie pętał organizacyjnie. Wicepre- 
premier i redaktor Mieczysław Rakowski ma rację mówiąc, że 
nie można iść w zapasy z NSZZ „Solidarność" którą popiera­
ją miliony. Nie można i nie trzeba, bo główny trzon „Solidar­
ności” to nie ekstremiści. A w ogóle chyba za często używamy 
tego słowa. Po żadnej stronie ekstremiści nie są siłą główną. 
Co to jest rzeczywisty ekstremizm — kto ma wątpliwości, niech 
pomyśli o „przypadku" prezydenta Ronalda Reagana.

BOGUSŁAW KO«WT
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ZAMIAST SPRZEDAWAĆ 
— CHOWALI

Okręgowy Inspektorat Pań­
stwowej Inspekcji Handlowej 
w Poznaniu — w związku z 
listem pt. „Na zapleczu dla 
siebie’’ z 20. 3. — uprzejmie 
informuje, że zagadnienie o- 
chrony interesów konsumen­
tów (zwalczanie sprzedaży pro 
tekcyjnej, ukrywania towa­
rów, odmowy sprzedaży towa 
rów,' oszustw klientów itp.) 
jest w stałym zainteresowa­
niu Inspektoratu.

W oparciu o rozeznania wła 
sne, skargi i wnioski klien­
tów, przeprowadzono w 1981 
roku szereg kontroli ,na tere­
nie działalności Inspektoratu 
w województwach poznańskim, 
kaliskim, konińskim i pilskim, 
ujawniając w niektórych pla 
cówkach działania na szkodę 
nabywców, a mianowicie:

— w sklepie nr 18 GS „Samo­
pomoc Chłopska” w Szewcach, 
woj. poznańskie ukrycie przed na 
bywcami towarów (soków „Glo­
bus”, konserw pułtuskich, oleju 
1 herbaty ekspresowej) na łącz­
ną wartość 1.164 zł; w sklepie GS 
„Samopomoc Chłopska” w Klesz 
czynie, woj, pilskie stwierdzono 
ukrycie 18 paczek proszku „E” o 
wartości 456 zl; w sklepie nr 2 
„Społem” WSS w Kępnie przy 
Rynku, woj. kaliskie, stwierdzono 
ukrycie takich towarów, jak: cy 
tryny, sok pomarańczowy, miód, 
cukierki, wódka „Żytnia”, spiry­
tus, papierosy „Carmen”, „Caro” 
na łączną wartość 5.729 zł, nadto 
w placówce tej stwierdzono od­
mowę sprzedaży słodyczy i papie 
rosów, znajdujących się na sta­
nie sklepu; w sklepie nr 21 „Spo 
łem” WSS w Szamotułach przy 
ul. Sportowej woj. poznańskie, 
stwierdzono ukrycie towarów 
takich, jak: smalec wieprzowy, 
przyprawa „Jarzynka”, margary 
na mleczna, mleko w proszku 
nieslodzone, szampany, galaretki, 
dżemy, konserwy na kwotę 5.675.60 
zł; w sklepie nr 146 „Społem” 
WSS w Pobiedziskach woj. poz­
nańskie stwierdzono ukrycie to­
warów między innymi takich, jak: 
miód, kawa super selekt, herbata, 
szampany, papierosy Marlboro. 
Carmen, Zefir na łączną kwotę 
8.823,40 zl; w sklepie agencyjnym 
nr 36 „Społem” WSS w Koninie 
przy ul. Kościuszki ukryto 80 
sztuk przyprawy „Jarzynka” war 
toścl 1520 zl; w sklepie agencyj­
nym nr 7 „Społem” WSS w Ko 
nlnie przy ul. Czerwonej Armii 
10 stwierdzono ukrycie towarów 
takich, jak: czekoladowane mle­
ko w proszku, musztarda, wafle 
na łączną kwotę 2.036 zł; w skle 
pie agencyjnym nr 30 „Społem” 
WSS w Złotowie przy ul. Boha­
terów Westerplatte, woj. pilskie, 
stwierdzono ukrycie bloku i her­
batników na łączną kwotę 3.030 
zł; w sklepie nr 398 „Społem” 
WSS w Poznaniu przy ul. Mar­
szałkowskiej 64 ukryto 25,5 kg 
szynki konserwowej na wartość 
5.737.50 zł; w sklepie mięsnym 
nr 104 „Społem” WSS w Poznaniu 
przy ul. Młyńskiej 3 ukryto to­
wary takie, jak: słonina, schab, 
kiełbasa wolska i zwyczajna o 
łącznej wartości 3.481 zl; w skle­
pie nr 8 WSOP w Poznaniu przy 
ul. Głogowskiej stwierdzono ukry 
cle papryki, soków pomarańczo­
wych, grapefruitowych, majone­
zów, dżemów, kompotów, rodzyn 
ków, koncentratu pomidorowego 
1 cytrynowego na łączną kwotę 
9.589 zl; w kiosku agencyjnym 
nr 948 „Społem” WSS w Pozna­
niu Os. Piastowskie, stwierdzono 
ukrycie margaryny, mleka w pu 
szkach oraz kawy ekstra selekt 
na kwotę 1.363,50 zl.

Mieszkanie dla każdej rodziny

Przywrócić do łask kamienicę
Tylko w województwie

poznańskim należałoby 
wybudować do 1985 ro­

ku 60 000 mieszkań. Wtedy o- 
czekiwanie na mieszkanie nie 
będzie dłuższe niż 8 — 9 lat. 
Obecnie 104 000 osób jest za­
rejestrowanych w kolejkach 
do spółdzielni mieszkanio­
wych tego regionu. Niestety, 
z przeglądu możliwości wyni­
ka, że tereny budowlane w 
Poznaniu i pozostałych mia­
stach województwa przygoto­
wano tylko pod 37 000 miesz­
kań, płyt budowniczym star­
czy na wzniesienie 27 000 — 
jeśli starczy na te płyty ce­
mentu i kruszywa. Beznadziej 
na sprawa?

Beznadziejna, jeżeli nadal 
z uporem będziemy upatry­
wać w wielkiej płycie jedyny 
sposób budowania domów. 
Trzeba szukać nowych, a ra­
czej starych i zapomnianych 
sposobów budowy lub odzys­
kiwania mieszkań. Widzę co 
najmniej trzy sposoby.

STARA KAMIENICA JAK NOWA

Droga pierwsza, być może, 
jest najmniej efektowna sta­
tystycznie, bo może nie przy­
sporzyć ani jednego nowego 
mieszkania, za to mogłaby u- 
ratować wiele mieszkań sta­
rych i tym samym zmniej­
szyć napór w kolejkach do 
spółdzielni. Zamiast uciekać 
z domów mających jeszcze 
zdrowe mury do bloków ze 
współczesnymi wygodami, 
warto po prostu modernizo­
wać stare kamienice — zakła 
dać w ni«h centralne ogrze­
wanie i łazienki, przywracać 
im dawny blask. W gruncie' 
rzeczy czyni się tak od daw­
na, lecz ślamazarnie i niekon 
sekwentnie. A przede wszy­
stkim przy nikłym lub żad­
nym współudziale lokatorów.

Tymczasem mieszkanie w 
śródmiejskiej kamienicy, ma­
jącej standard nowego domu, 
wydaje się być zdecydowanie 
bardziej atrakcyjne — dzięki 
większym i wyższym poko­
jom, ciekawszym i niepowta­
rzalnym wnętrzom oraz ele­
wacjom zewnętrznym, wresz­
cie dzięki lokalizacji w mieś­
cie, a nie hen, na peryferiach. 
Sądzę, że znalazłoby się wie-' 
iu ludzi skłonnych do zamia­
ny dzisiejszego mieszkania w 
bloku na większe — i jedno­
cześnie droższe — mieszkanie 
w śródmiejskiej kamienicy.

Oczywiście, łączyłoby się z 
tym mnóstwo problemów na­
tury prawnej, finansowej i 
wreszcie społecznej. Jak na 
przykład zachęcić obecnych lo 
katorów tych domów do fi­
nansowej partycypacji w grun

townej modernizacji, albo — 
jeśli na to się nie zdecydują 
— do przeprowadzki do in­
nych mieszkań? Jak kredyto­
wać takie przebudowy? Kto 
wreszcie wziąłby na siebie 
ciężar robót budowlanych i 
instalacyjnych, przy znanej 
dziś niechęci przedsiębiorstw 
budowlanych do takich za­
jęć? Wydaje się, że przy do­
brej woli zainteresowanych 
udałoby się te problemy roz­
wiązać? A trzeba, jeśli nie 
chcemy za parę czy paręnaś- 
cie lat mieć w śródmieściach 
całkowicie zdekapitalizowa­
nych i zrujnowanych slum­
sów i kolejek po nowe mie­
szkania, wydłużonych przez 
dotychczasowych mieszkań­
ców kamienic.

MIESZKANKO 
NA PODDASZU...

Stare domy — a zresztą i 
niektóre powojenne — kry ją 
jeszcze jedną możliwość zdo­
bycia atrakcyjnych mieszkań. 
Istnieją setki strychów, które 
dziś zawalone rupieciami, po 
adaptacjach można by zamie­
nić na oryginalne mieszkania. 
Prawda, że wymagałoby to 
z jednej strony sporych na­
kładów pracy i zdobycia nie­
zbędnych materiałów izolacyj 
nych, z drugiej zaś bezkonflik 
towego przejęcia strychów od 
ich dotychczasowych użytków 
ników. Pół biedy, gdyby cho­
dziło o pająki j myszy... My­
ślę jednak o lokatorach, któ­
rzy wykorzystują strychy, 
zgodnie z ich pierwotnym 
przeznaczeniem, do suszenia 
bielizny, przechowywania 
zbędnych sprzętów czy wik­
tuałów. Pierwszeństwo po­
trzeb mieszkaniowych nad 
prawem do użytkowania stry 
chu nie powinno budzić wą­
tpliwości.

Tak, jak w przypadku od­
nawiania kamienic i zamie­
niania ich obskurnych wnętrz 
w komfortowe mieszkania, tak 
do adaptowania strychów na 
mieszkania potrzebny .ję^t en­
tuzjazm i upór rodzin bezpo­
średnio zainteresowanych ta­
ką drogą poprawienia sobie 
warunków mieszkaniowych. 
Ale ani entuzjazm, ani upór 
nie pomogą, jeśli nie będą ta­
kim przedsięwzięciom sprzy­
jać przepisy lokalowe, budów 
lane, bankowe itp. Stworze­
nie sprzyjających warunków 
może zachęcić wielu „kolejko 
wiczów” do większej inicjaty 
wy w staraniach o własne lo­
kum.

SPÓŁKA „KAMIENICZNIKÓW"
Istnieją w starych śródmie­

ściach możliwości wznoszenia

Nowości Wydawnictwa UAM

Do pracy
Wkrótce rozpocznie się wio 

senno _ letni „sŁCzyt” 
wyjazdu Polaków w od 

wiedziny do krewnych i zna 
jornych zamieszkałych w,, kra­
jach zachodnich. Niektórzy po 
szukiwać tam będą pracy, u- 
siłując pozostać w tych kra­
jach nieco dłużej. Na co mo 
gą liczyć? Jaki jest status 
pracowników cudzoziemskich 
w RFN w świetle ustawy obo 
wiązującej w tym kraju od 
1J965 roku? Odpowiedzi na te 
pytania udziela Ewa Wąsicka- 
Chmieluk w książce wydanej 
ostatnio nakładem Wydawnic

zupełnie nowych domów mie­
szkalnych. Od pewnego czasu 
niemal zupełnie zaniechano 
czynienia tego, a to z powo­
du niewygody i zbyt du­
żych kosztów budowania z 
wielkiej płyty, na ciasnej 
działce pomiędzy starymi ka­
mienicami. O budowaniu z 
cegły jak gdyby zapomniano. 
I w ten sposób ostało się 
wiele działek czy jak kto 
woli, placów budowlanych do 
dziś nie zabudowanych. Są 
też przy śródmiejskich uli­
cach domy całkowicie zużyte 
i nie nadające się do sensow­
nej renowacji, na których 
miejscu można i należałoby 
zbudować coś nowego, więk­
szego i lepszego. Będą te 
śródmiejskie działki wdzięcz­
nym polem do popisu zarów­
no dla architektów jak i kil­
ku- czy kilkunastoosobowych 
zrzeszeń współczesnych „ka- 
mieniczników”, które na włas 
ny rachunek zbudowałyby po 
jedyńcze domy-„plomby”. Ist­
niały już w Polsce podobne 
mini-spółdzielnie mieszkanio­
we, rzecz w tym, aby trady­
cję wskrzesić, przede wszyst­
kim jednak stworzyć dogod­
ne warunki kredytowe, a co 
najważniejsze — umożliwić 
rozwój niewielkich firm bu­
dowlanych, zdolnych do 
wznoszenia wielorodzinnych 
domów mieszkalnych.

Przedstawione wyżej formy 
budowania lub odbudowywa­
nia mieszkań, choć mogą sta­
nowić tylko margines „miesz 
kaniowego frontu”, pozwoliły 
by przynajmniej części ocze­
kujących na większy wybór 
zarówno miejsca jak i rozmia 
rów i charakteru przyszłego 
lokum. Co .najważniejsze uczy 
niłyby z części biernie ocze­
kujących w kolejkach po 
spółdzielcze mieszkanie ak­
tywnie budujących miesz 
kania, a przynajmniej zabie­
gających o wybudowanie mie 
szkań' innych niż w blokach.

Dodać do tego trzeba jesz­
cze co najmniej trzy korzyści:

— renowacja i podnoszenia 
kdmfortu starych mieszkań 
jest z punktu widzenia niedo 
statku materiałów budowla­
nych i energii działaniem zde 
cydowanie oszczędniejszym, 
niż budowanie nowych do­
mów;

— rewaloryzacja kamienic 
śródmiejskich pozwoliłaby o- 
calić historyczny kształt i 
atmosferę starych dzielnic;

— osobiste zaangażowanie 
przyszłych lokatorów w budo 
wę lub odbudowę mieszkań, 
przyspieszyłoby rozwiązywa­
nie problemu mieszkaniowe­
go

TOMASZ TALARCZYK

w RFN?
twa Naukowego UAM. Autor 
ka podaje, że już prawie 10 
lat temu liczba pracowników 
cudzoziemskich wynosiła w 
RFN prawie dwa i pół milio 
na osób Omawia m. in prze 
pisy dotyczące wyjazdu i ze 
Zwolenia na pobyt, działalność 
polityczną cudzoziemców ogra 
niczenia zakresu ważności I 
czasu trwania zezwolenia na 
pobyt, a także przyczyny wy 
dalania cudzoziemców (jest 
tvch powodów 11. a m. in.,U,je 
śli żebrał”, „oddawał się włó­
częgostwu”, „stwarzał niebez 
pieczeństwo dla zdrowia lub

obyczajów”). Jeden z rozdzia 
łów pracy zatytułowany jest 
„Krytyka ustawy o cudzoziem 
cach z 1965 roku”. Zachodnio 
niemieccy autorzy publikacji o 
ustawie z 1965 r. stwierdzają, 
że w wielu przypadkach nie 
odbiega ona, a nawet stawia 
cudzoziemców w gorszym po­
łożeniu. od zarządzeń policyj­
nych z 1932 i 1938 r. (zr)

•) Ewa Wąsicka-Chmieluk: „Pra­
cownicy cudzoziemscy w RFN, w 
świetle ustawy z 1965 r.”, Poznań. 
1981, cena 23 zł.

Także nakładem Wydawnictwa 
Naukowego UAM ukazała alę o- 
statnilo praca pod redakcją Alicji 
Karłowskiej-Kamzowej pt. „Ma­
teriały do katalogu gotyckich 
malowideł ściennych w Polsce” 
(cena 45 zł.), zawierająca mapę 
rozmieszczenia tych malowideł w 
naszym kraju oraz fotografie 81 
dzieł m. in. z Gniezna.

Na zdjęciu: scena ze spektaklu.
Fot. — /. Kulm

Współczesny „Judasz”
rzedsławienie zaczyna i kończy ta sama scena. Ostatnia 
wieczerza z Judaszem pośrodku stołu i otaczającymi go 
apostołami. Najpierw pokazani są jak na fresku Leonarda.

W strojach z epoki, z dystansu, jaki stwarza malarstwo. Sta­
rannie zakomponowani i wystylizowani. Postacie z Biblii, z za­
mierzchłej historii ludzkości. Tylko Judasz jest w tym świętym 
gronie kimś manifestacyjnie obcym. Nie święty z obrazu, ale po 
prostu zwyczajny, współczesny nam człowiek, w czarnym surdu­
cie, tak silnie kontrastującym z ich malarskim, biblijnym, ko­
stiumem. Pod koniec przedstawienia ostatnią wieczerzę ogląda­
my raz jeszcze w diametralnie zmienionej jednak scenerii. Te­
raz przywodzi ona myśl — porównanie z „Chłopską wieczerzą” 
Le Naina. Ze zwyczajną kolacją, zwyczajnych prostych ludzi. 
Siermiężną, chłopską, współczesną.

Rozpoczęcie spektaklu i zakończenie tą samą sceną ma w 
tym przedstawieniu określony sens i wymowę. Reżyser spekta­
klu chce w ten sposób dobitnie i wyraźnie wyeksponować prze­
słanie moralne przedstawienia, współczesne rozumienie i odczy­
tanie dramatu Karola Huberta Rostworowskiego. Judasz już w 
pierwszych słowach zapowiada apostołom, że zdradzi. I zaraz 
potem wyjaśnia, dlaczego. Judasz nie wierzy w Chrystusa, nie 
może doszukać się w nim Boga. Służy mu i stara się być wo­
bec niego lojalny, ale jest to służba bez wiary i pod przymu­
sem, z poczucia solidarności, z wyrachowania i z obowiązku. 
„Judasz z Kariothu” w przedstawieniu Izabelli Cywińskiej jest 
więc dramatem człowieka wątpiącego, wplątanego w coś, nie 
przekonanego do sprawy. Przystał na służbę pod presją otocze- 
n'a, a po trosze i z wyrachowania. Bieg wydarzeń zmusza go 
teroz do zajęcia stanowiska i skazuje niejako na zdradę, która 
pozwoli mu wyzwolić się wreszcie i przestać kłamać.

Ale Izabella Cywińska nie byłaby sobą, gdyby nie próbowa­
ła odczytać Biblii i dzieła Rostwonowskiegd poprzez ich współ­
czesne punkty odniesienia. Rozbudowuje więc tło polityczne dra­
matu, pokazuje mechanizmy władzy i spory ideologiczne w gro­
nie elity. Dysputa między faryzeuszami a saduceuszami, w któ­
rej z jednej strony padają oskarżenia o aksamitne życie i sko­
rumpowanie, a z drugiej o odstępstwa ideologiczne I doktry­
nalne, z najżywszym bodajże oddźwiękiem spotyka się no wi­
downi. Nie tyle może nawet sam dramat Rostworowskiego, co 
jego biblijne tworzywo nadaje temu przedstawieniu wymiar uni­
wersalny, ponadczasowy i zawsze aktualny. Możemy tutaj zna­
leźć właściwie wszystko to, co dzisiaj nas pasjonuje i pochła­
nia. Dramat konformizmu i dramat uwikłanej w politykę jed­
nostki, spory ideologiczne i religię. I w tym sensie, co tutaj naj­
bardziej mo-e paradoksalne-, jest spektakl bardzo aktualny, moc­
no osadzony w czasie, chociaż w kontekście niektórych scen 
i pomysłów reżyserskich, ryzykowny.

Dziś już jak przez mgłę mam w pamięci poprzednią poznań­
ską realizację „Judasza", z 1946 bodajże roku, z Ludwikiem Sol­
skim w roli tytułowej. Był to spektakl tradycyjny i skrajnie na- 
turalistyczno-biblijny, z wielką kreacją aktorską Solskiego poj­
mowaną jako studium patologiczne słabej i zżeranej ambicją 
jednostki. Judasz Janusza Michałowskiego jest diametralnie in­
ny. Nieporównanie bardziej refleksyjny i inteklektualny, bogatszy 
o doświadczenia współczesności, Judasz, który dostrzega w 
swym czynie szansę i pokusę wyzwolenia się i oczyszczenia. 
Ktoś musi sprostać ogromnemu zapotrzebowaniu społecznemu 
na zdradę. A jeśli jest już ona nieunikniona, to niech dokona 
się w imię jakiejś prawdy.

Przedstawienie Cywińskiej ma wszystkie cechy typowe dla 
jej teatru. Efektowną i bogatą w pomysły inscenizacyjne pla­
stykę sceniczną, współtworzącą klimat i nastrój przedstawienia, 
sprawny aktorsko zespół postaci drugiego i trzeciego planu 
oraz jedną wielką indywidualność aktorską, która de facto wsta­
wia i dźwiga na swych barkach cały ten spektakl.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Teatr Nowy w Poznaniu — „Judasz z Kariothu* Karola Huberta 
Rostworowskiego w opracowaniu dramaturgicznym i reżyserii Iza­
belli Cywińskiej Scenografia Jerzego Kowarskiego. Muzyka Je­
rzego Satanowskiego, plastyka ruchu Przemysława Śliwy. Premiera 
4 IV 1981.
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W wyniku tych stwierdzeń 
Inspektorat kieruje łącznie 13 
wniosków do kolegiów d.s. wy 
kroczeń o ukaranie osób, win 
nych ukrywania towarów lub 
odmowy sprzedaży, z art. 135 
Kodeksu Wykroczeń, który 
przewiduje karę grzywny do 
5.000 zł. Niezależnie od powyż 
szego do zarządów i dyrekcji 
kontrolowanych pionów Inspe 
ktorat występuje z wnioska­
mi organizacyjno-usprawnia- 
jącymi oraz o ukararfie służ­
bowe. Działania Inspektoratu 
w powyższym zakresie będą 
nadal kontynuowane. (851)

STEFAN WOZNIAK

MMt. okręgowego Inspektora

Korzystamy tylko z mery­
torycznej pomocy Woje­
wódzkiego Klubu Techni 

ki i Racjonalizacji — powie­
dział mi Walenty Każmierczak, 
główny specjalista do spraw 
postępu technicznego w gnieź­
nieńskim „Spomaszu”. — To­
też interesuje nas jakość i licz­
ba świadczonych porad i szko­
leń, natomiast obojętne nam 
jest, czy wojewódzki klub dzia 
ła pod szyldem NOT, PTE, czy 
stowarzyszenia wynalazców. 
Najważniejsze, czyli realizacja 
nrojektów racjonalizatorskich 
zależy przecież i tak od zakła­
du pracy. Zabiegamy więc o 
jak najlepsze ułożenie sobie 
współpracy z kierownictwem 
fabryki i zachęcenie robotni­
ków do twórczego myślenia.

Warunkiem powodzenia jest 
jednak normalna sytuacja w 

zakładzie, bo inaczej nie ma 
możliwości eksperymentowa­
nia. Niestety, od sierpnia nie 
ma takiej sytuacji, nie tylko w 
gnieźnieńskim zakładzie. Pow­
szechnie notuje się więc spa­
dek liczby zgłoszonych projek­
tów wynalazczych, ale wynika 
to nie tylko z gorącej atmosfe­
ry i rozdyskutowania załóg. Od 
ponad pół roku ruch racjonali­
zatorski jest targany sprzecz­
nymi tendencjami, spowodowa 
nymi autokratyczną decyzją 
Centralnej Rady Związków Za 
wodowych, która — gdy sama 
się już rozpadała — bez wysłu 
chania najbardziej zaintereso­
wanych, czyli racjonalizatorów 
i wynalazców, przekazała cały 
„dobytek” w ręce Naczelnej Or 
ganizacji Technicznej.

Nie udało się jednak NOT- 
owi przyjąć nadzoru nad wszy

Szanse wynalazczości

Mecenas dla techniki
stkimi Wojewódzkimi klubami 
techniki i racjonalizacji, ponie­
waż w 10 województwach — 
między innymi w Poznaniu — 
przyjęto patronat Polskiego To 
warzystwa Ekonomicznego. Sy 
tuacja nadal jest jednak płyn­
na i niejasna, czemu wyraz da­
ła jedna z posłanek, podczas 
niedawnego posiedzenia Sej­
mu, pytając o planowane przed 
sięwzięcia rządu, umożliwiają­
ce masowy rozwój twórczości 
wynalazczej i racjonalizator­
skiej. Zainteresowanych tym 
jest w kraju nie tylko 7 000 za­

kładowych klubów techniki i 
racjonalizacji oraz około 
600 000 najaktywniejszych ro­
botników,, inżynierów, techni­
ków i naukowców. Także gos­
podarka, pozbawiona własnej, 
nowatorskiej twórczości.

Spóźniona inicjatywa
Szansą wyjścia z kryzysu wy 

dawało się powstanie założy­
cielskiego komitetu organiza­
cyjnego Stowarzyszenia Wyna 
lazców i Racjonaiizatorów oraz 
Klubów Techniki 1 Racjonali­

zacji, które byłoby' autonomicz­
ną i samorządną organizacją 
społeczną, występującą w in­
teresie twórców wobec jedno­
stek gospodarki uspołecznionej 
i organów nadrzędnych. Nie­
stety, zbyt późno zabrano się 
do tworzenia tej organizacji, a 
— jak wykazało niedawne ze­
branie konsultacyjne w zakła­
dach „Cegielskiego” — nie ma 
zgodności wśród zainteresowa 
nych co do tego, jaki powinien 
być jej kształt o-raz obowiązki.
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Ido Poznania samolot nie doleciał

Kidnaping w powietrzu
Mistrzowie

Te dramaty dzieją się os 
Łatnio często, W samolo 
tach pochodzi do zda­

rzeń, które niekiedy kończą 
się tragicznie, innym razem są 
tej tragedii bliskie albo udaje 
«ię jej zapobiec. Tak czy ina- 
czei zdarzenia te mają przy­
gnębiającą wymowę, wywołu 
ją oburzenie i protesty opinii 
publicznej. Ani one jednak, ani 
wzmożone środki ostrożności 
na lotniskach nie zaradziły — 
niestety — piractwu powietrz 
nemu. Ma ono na świecie już 
ponad 50-letnią historię (w 
1930 roku porwania samolotu 
dokonali peruwiańscy rewolu 
cjoniści), a w Polsce — pra­
wie 30-letn.ią.

W ŻYCIU I NA FILMIE

To było 21 listopada 1951 ro 
ku. Maszyna „Lotu” prowadzo 
na przez kpt. Tadeusza Hen- 
dzla wystartowała ze Szczeci 
n>, kieruijąc się do Poznania. 
Wkrótce do kabiny pilotów pró 
bowaM wedrzeć się dwaj na­
pastnicy z bronią w ręku, ale 
zdążono zatrzasnąć drzwi. Po 
rywacze zaczęli w nie strzelać, 
jednak kule nie dosięgnęły ni 
kogo, a samolot wylądował na 
lotnisku Szczecin-Dąbie. Wów 
czas terroryści przez wybite 
okienko rzucili się do ucieczki 
cały czas ostrzeliwując się. 
Jeden wszakże został podczas 
pościgu zabity, a drugi ranny. 
Sąd skazał go na karę śmierci, 
zaś małżeństwo które — jak 
się okazało — pomagało w por 
waniu na 8 lat i 4 pozbawię 
nia wolności. Kilka lat później 
bohaterstwo kapitana samolo 
tu i załogi stało się treścią fil 
mu „Sprawa pilot* Maresza”.

BEZ SKRUPUŁÓW

DłuigS jest rejestr porwań po 
wietrznych, prowadzony przez 
PLL „Lot”. Zwłaszcza w mi­
nionych trzynastu latach. Róż­
ne to były przejawy piractwa, 
wszystkie wszakże miały jed­
ną cechę wspólną — dokony­
wane były bez jakichkolwiek 
skrupułów, z narażeniem ży­
cia wielu osób. Tak było m. in. 
20 listopada 1969 roku. Krót­
ko po starcie samolotu z Wro­
cławia do Warszawy (z osiem 
nastoma pasażerami na po­
kładzie) do kabiny bagażowej 

Z a sto lat...
jednej z podwarszawskich szkół pod.

” stawowych — jak to zarejestrowała Pol 
ska Kronika Filmowa — nauczycielka zada­
ła swoim wychowankom z klasy czwartej te­
mat do samodzielnego wypracowania. 
Brzmiał on mniej więcej tak: „Moje wy­
obrażenia o Polsce za sto lat”.

Rzecz nie w temacie zadania. Jak świat 
światem, a szkoła szkołą, zawsze zadawano 
dzieciom pytanie na temat przyszłości. I zwy 
kle pod dziecięcymi piórami powstawały wi­
zje przyszłej rzeczywistości, tyleż fantastycz­
ne, niecodzienne — co tkwiące w realiach 
najbliższych i namacalnych. Łączyły one ma­
rzenia dzieci o nierzeczywistościach, poza­
ziemskich podróżach i o zdobyczach kosmicz 
nych — z próbami pozbycia się tego, co bo­
li je na co dzień.

A jaka jest wizja Polski za lat sto, przed­
stawiona w dziecięcych zeszytach w roku 
1981? Nie potrafię zrelacjonować jej w pełni 
— zwrócę tylko uwagę na te elementy, które 
najboleśniej zapadają w pamięć.

— Za sto lat — pisała dziewczynka — nie 
będzie wielkich bloków. Nie będą jeźdżiły 
tramwaje i autobusy. Będzie bieda...

— Za lat sto będzie zgoda. „Solidarność" 
pogodzi się z partią. I będzie więcej słody­
czy.

— Za lat sto będzie zgoda i dużo jedze­
nia...

Inne wypowiedzi były podobne w swej wy 
mowie. Marzenia bez rozmachu, fantazji, bie 
gnące po torach tak codziennych, że aż nie 
dziecięcych.

Dzieci zwykle piszą listy o swoich pragnie 
niach i życzeniach do kogoś, kto ma moc ich 
spełniania.

Do kogo więc pisane były te kartki? Może 
do tych, którzy zechcą podpisać jeszcze jedno 
porozumienie? Z dziećmi. Porozumienie o 
tym, że już wkrótce — nie za sto lat — 
znów będą mogły marzyć o kosmitach, robo­
tach, międzyplanetarnych podróżach. I że 
swoich wyobrażeń nie będą musiały odda­
wać za paczkę cukierków.

JOLANTA LENARTOWICZ

weszli dwaj mężczyźni; każdy 
miał imitację — jak się póź­
niej okazało — pistoletu fiń­
ski nóż, pałkę z grubego ka­
bla miedzianego i niby bombę. 
Grożąc w ten sposób pilotom, 
do których kabiny weszli mi­
mo dzielnej postawy stwarde- 
sy, zażądali zmiany kursu ma 
szyny w kierunku Monachium.

Wyjaśnienia kapitana, że nie 
starczy paliwa, skłoniły pory­
waczy do wybrania na miej, 
sce lądowania Wiednia. Cały 
czas kontrolowali trasę lotu z 
pomocą kompasu, reagując 
groźbami na każdą próbę zmia 
ny kursu. Nad Wiedniem zmu 
sili pilota do niebezpiecznego 
obniżenia lotu nad lotniskiem, 
by odczytać nazwę portu. W 
nim zaś bez oporu oddali się 
w ręce władz austriackich. Zo­
stali aresztowani, a maszyna 
wkrótce wróciła do kraju.

KIM SĄ PORYWACZE?

Uprowadzeń samolotów do. 
konują najczęściej kryminali­
ści, ludzie z marginesu społe­
cznego, którzy — uciekając 
przed odpowiedzialnością kar­
ną we własnym kraju — chcą 
nielegalnie uciec do innego 
państwa. I tak dwaj obywa, 
tele NRD, którzy 19 paździer­
nika 1969 roku uprowadzili 
maszynę „Lotu” do Berlina Za 
chodniego, byli karani za pró­
by nielegalnego przekroczenia 
granicy. Terrorysta, który 5 
czerwca 1970 roku zmusił pol­
ski samolot do lądowania w 
Kopenhadze, był trzykrotnie 
karany za przestępstwa kry­
minalne. Dwa wyroki miał w 
życiorysie porywacz samolotu 
lecącego 7 sierpnia 1970 roku 
ze Szczecina do Katowic. Ka­
rany za kradzieże z włama­
niem był też sprawcą nieuda­
nego uprowadzenia samolotu z 
Katowic do Warszawy 19 lu­
tego 1977 roku.

Regułą jest, że porywacza­
mi są ludzie o niskim pozio­
mie intelektualnym, czę=tc bez 
zawodu, nie palący się do pra 
cy. M. in. mężczyzna, który 27 
lutego 1979 roku próbował (bez 
powodzenia zresztą, bo został 
obezwładniony) uprowadzić do 
Monachium maszynę lecącą 
z Warszawy do Budapesztu — 
miał tylko wykształcenie pod. 

stawowe, był bez zawodu i 
nigdzie nie pracował. Zazwy­
czaj porywacze, to ludzie mło­
dzi, w wieku od 18 do 30 lat.

SIEKIERĄ I BRZYTWĄ

Różne bywają narzędzia 
szantażu. Rzekoma nitroglice­
ryna, sprawne (lub nie) grana 
ty, autentyczne pistolety lub 
ich imitacje, stłuczona butel­
ka, sztylet czy brzytwa Dwa 
przykłady.

23 czerwca 1979 roku, rejs 
Wrocław — Gdańsk. Do kabi­
ny załogi wszedł naglę młody 
mężczyzna uzbrojony w siekie 
rę i — jak określił przedmiot 
trzymany w ręku — nitroglice 
rynę. Kapitan pozornie zgodził 
się na zmianę kursu — do 
Wiednia, lecz postanowił wylą 
dować w Warszawie. Terrory­
sta został wyprowadzony w 
pole i zanim się zorientował, 
że to stolica, ale Polski a nie 
Austrii — był już obezwład­
niony. Przedmiot z rr.ekomą 
nitrogliceryną okazał się... za­
palniczką gazową.

20 sierpnia 1980 roku, rejs 
Katowice — Warszawa. Krót­
ko po starcie w drzwiach do 
kabiny pasażerskiej mężczyz­
na woła, że ma kostkę trotylu, 
którą użyje jeśli samolot nie 
poleci do Wiednia. Konsterna­
cja, a za chwilę dramat: męż­
czyzna zachwiał się i upuścił 
kostkę materiału wybuchowe­
go. Eksplozja spowodowała 
zranienie dziewięciu pasaże­
rów (w tym i porywacza), po­
żar w kabinie samolotu i jego 
uszkodzenie. Pilot nie stracił 
jednak zimnej krwi i szczęśli­
wie wylądował.

Na przełomie zeszłego i bie­
żącego roku przez 5 tygodni 
doszło do trzech przypadków 
samolotowego kidnapingu. 
Tego nie było nigdy w historii 
polskiego lotnictwa. Nie może 
więc być mowy o jakimkol­
wiek pobłażaniu dla powietrz­
nych piratów. Ostateczne jed. 
nak rozwiązanie problemu nie 
leży ani w wysokości wyro­
ków sądowych, ani we wzmo­
żeniu środków bezpieczeństwa. 
Autentyczną barierą — jak 
twierdzą fachowcy — przed 
piractwem powietrznym była­
by zasada obowiązująca wszy­
stkie kraje, że porywacz za­
wsze byłby wydawany pań­
stwu. na którego szkodę dzia­
łał. Niestety, wciąż jest to tyl­
ko projekt.

PIOTR BOROWICZ

CZARNO BOBUAŁYM

Tak było. Na placu Asny­
ka w Poznaniu, w pew­

nych kręgach zwanym placem 
Pigalle, gdzie nie tyle dają 
najlepsze kasztany co dobre 
trunki — przed małym sklepi 
kiem wciśniętym między sza­
re kamienice, karnie, w rów­
nym ordynku (nie bacząc na 
niechętne spojrzenia zdążają­
cych do innych kolejek) stoją 
i młodzi i pamiętający czasy 
kiedy pół litra kosztowało 50 
złotych, i hydraulicy i redak­
torzy, zażywne paniusie i nie­
letni drobiazg, jako że każda 
para nóg jest dobra by „wy­
stać" upragnione trzy butelki.

Po informacji premiera Ja­
ruzelskiego o wypowiedzeniu 
walki alkoholizmowi na nie­
które środowiska padł blady 
strach — takie nam świństwo 
robić i ceny wódki podnosić. 
Jeśli jednak jest jak jest, czyli 
niewesoło, należy jak najszyb 
ciej temu zaradzić. Więc stali 
ludziska z siatkami, torbami, 
dyplomatkami, wracając wie- 
lekroć, skrzykując całe rodzi­
ny, by zdobyć jak najwięcej. 
Tę kolejkę zrodziła zapobiegli 
wość, żeby „zabezpieczyć" się 
na ciężkie chwile.

I nadeszły: podwyżka stała 
się ciałem. I co się mieniło? 
Ano nic. Stoją spragnieni na­
dal z nerwem w oku wypatru 
jąc na półki czy aby dla nich 
starczy. Bo chociaż literek już 
pod pół tysiąca podchodzi pić 
się chce tak samo jak dawniej. 
Czyli 1:0 dla tankujących.

Skoro o tankowaniu mowa... 
Kilkakrotny wzrost cen benzy 
ny powodował podniesienie 
opłat za korzystanie z taksó­
wek. I wówczas jak w amery 
kańskim dobrobycie — na każ 
dym rogu czeka grzeczny i 
usłużny taksówkarz w swoim 
„Fiacie”, a na postojach po­
wiało pustką. Na kilka dni. 
Bowiem wnet wszystko wró­
ciło do normy, znów na posto­
jach pojawił się umęczony pie 
szy tłum — nie bacząc, że za 
złamanie chorągiewki płaci się 
już 13 złotych.

Oto jak ludzie są w stanie 
do wszystkiego się przyzwy­
czaić. Gdy przypili ich po­
trzeba, zapłacą każdą cenę. 
Któż zaś nie wie, co owo przy- 
pilenie oznacza u trunkowych? 
Choćby więc cena wódki wzro 
sła i o 500 procent — po o- 
trząśnięciu się z pierwszego 
cenowego szoku, kto „musi” i 
tak pić będzie. Wystarczy 
teraz zresztą zajrzeć do skle­
pów monopolowych. Nie cza­
rujmy się, że preferowanie ga 
tunkowych win zamiast „czy­
ściochy”, albo wprowadzenie 
ao sprzedaży wódek „słabosil- 

nych” zmieni znacznie propor 
cje spożycia. Prawdziwy chłop 
(a każdy nim jest lub być 
chce) nie bawi się jakimiś tam 
sokami. Trunek musi być bia 
ty i mocny.

Jest jeszcze skutek uboczny 
i niezamierzony. Jeżeli jeden 
z drugim wyciągał do tej pory 
z domowej kasy 1000 złotych 
miesięcznie, teraz „.zmuszo-

Walka z
ny jest" brać dwukrotnie wię 
cej. W pakamerze na zapleczu 
fabryki doszło z konieczności 
do zwiększenia zrzutek, by 
móc posłać „sztyfta” po pół li­
tra. Pijacka społeczność nie 
poddaje się łatwo i nie rezyg­
nuje szybko ze swoich przy­
jemności i przyzwyczajeń. W 
konsekwencji odium podnie­
sienia cen spadło znów tylko i 
wyłącznie na bogu ducha win­
ne rodziny, którym już i do tej 
pory nie było lekko.

Dlatego sądząc nie bez racji, 
że podwyżki niosą i niezamie­
rzony skufek, a w podtekście 
podejrzany cel: zaspokojenie 
interesów fiskusa ekstremiści 
proponują: wódka na kartki. 
Jeśli objęto rozdzielnictwem 
mięso, masło, samochody i co 
tam jeszcze, to dlaczegóż by 
nie alkohol? Tym bardziej, iż 
w reglamentowaniu tego towa 
ru mamy godny poparcia mo­
del u innych społeczności wal 
czących z pijaństwem.

Powie ktoś te kartki to bzdu 
ra: ludzie pozbawieni łatwego 
dostępu do wodopoju wypną 
się na państwowy monopol i 
sami się wezmą za produkcję. 
Ten argument można częścio­
wo odeprzeć. Bimber trzeba z 
czegoś pędzić, a tu cukru tyl­
ko kilogram na głowę. Ziem­
niaki i żyto też nie obrodziły. 
Trudno będzie. 1 Prawda, ale 
Polak wszystko potrafi. Będzie 
robić samogon z węgla drzew 
nego, kleju stolarskiego, budy­
niów... Na szczęście tych su­
rowców także nie ma. Jeśli ta 
kartkowa propozycja wydaje 
się nie do przyjęcia, to z in­
nych zupełnie przyczyn. Pier­
wsza: jak dzielić? Jeśli równo 
na głowę, to bon uprawniają­
cy do nabycia upragnionej bu 
telki przypadnie również tym, 
dla których alkohol nie stano­
wi artykułu pierwszej potrze­
by. I znów zaczyna się pole 
dla spekulacji, prób odsprzeda 
wania kartek tym wszsytkim, 
którzy pierwszego już swój li­
mit wyczerpali a tu dopiero 
dziesiąty. Na rynku Łazar­
skim zakwitnie handel bona­

W Poznaniu odbyły się XV Aka 
demickie Mistrzostwa Polski w 
Tańcu Turniejowym. Na zdjęciu 
(od lewej): tańczę mistrzowie 
Polski w klasie AIS — Andrzej 
Łazowski i Lidia Siekierska z 
Klubu Tanecznego „Miraż" z 
Olsztyna I najlepsi w klasie B 
— Janusz Szpakowskl i Bożena 
Kwapisz z Akademickiego Klu­
bu Tanecznego Politechniki 

Gdańskiej.
Fot. „Głos” — R. Królak

mi po potrójnej cenie jako że 
tam można dostać wszystko. 
Znów równo każdemu to zna 
czy także świeżo upieczonym 
osiemnastolatkom. I nie zrobić 
wtedy z „pół basa” właściwe 
go użytku? Druga wątpliwość 
to ile przydzielać — czy zgod 
nie z minimum socjalnym? 
Oby nie okazało się, że dla za­
spokojenia wszystkich kartko- 
wiczów trzeba wyprodukować 
więcej wódki niż ze starych, 
bezkartkowych czasów.

Dziwią więc donośne głosy 
optujące za ową kartkową rze 
czywistośctą. Pierwszy kon-

cieniem?
kretny krok zrobiono w Głu­
chołazach wprowadzając na 
terenie miasta reglamentację 
alkoholu. Trudno dociec po kil 
ku dniach czy ów ekspery­
ment powiedzie się czy też bę­
dzie jeszcze jednym niewy­
pałem. Osobiście jednak sądzę 
że raczej tym drugim.

Cóż więc robić, skoro jak na 
razie żadne z rozwiązań nie 
rokuje pozytywnie? Pewne 
jest, że nie przybędzie trzeź­
wych od pogadanek i prelek­
cji. Nierealną wydaje się być 
też pełna prohibicja ani regla­
mentacja, niedoskonała pod­
wyżka cen. Najwłaściwszym 
jest chyba zrozumienie, iż żad 
nego ze środków zwalczania 
pijaństwa nie można trakto­
wać osobno. I nikt też nie po­
winien walczyć osobno: społe­
czne komitety przeciwalkoho­
lowe, kościół, państwo. Dzia­
łanie takie też musi być kon­
sekwentne i kompleksowe: 
ograniczanie sprzedaży, two­
rzenie przeróżnych utrudnień 
w nabywaniu, zmniejszanie 
procentów w butelkach. Trud­
nym lecz koniecznym zada­
niem jest też zmiana stosunku 
części społeczeństwa do pija­
ków, traktowanych do tej 
nory niczym hinduskie święte 
krowy, którym ustępuje się 
miejsca w tramwaju, przepro 
wodza przez ulice, spogląda z 
nobłażnniem, że — „zmogło 
chłopa”.

Taka jest też na szczęście 
koncepcja rządowego progra­
mu przedstawionego przez pre 
miera, któremu nieobca jest 
wojskowa nomenklatura. A 
więc zmasowany atak z wielu 
stron. Zmasowany atak wszel­
kimi sposobami na metaforyce 
ną postać osobnika z oczkami 
jak krzyżyki i parującą gło­
wą dzierżącego w garści wca­
le nie symboliczną butelczynę 
z napisem na nalepce — 8 li­
trów czystego spirytusu na 
gardło w ciągu roku. Osobni­
ka. który coraz częściej staje 
się — niestety — polskim sym 
bólem niemożności.

JOZEF GOŁASZEWSKI

Wiele wątpliwości budzi pro­
ponowana zasada finansowania 
działalności KTiR-ów: w za­
leżności od efektów uzyska­
nych z wdrożenia projektów 
wynalazczych. Idea piękna, ale 
bez wcześniejszego znowelizo­
wania obowiązującego prawa 
wynalazczego, kłopotliwa do 
zrealizowania.

W obecnej sytuacji wydaje 
się, iż niepewność potrwa jesz 
cze pewien czas i samo życie 
podyktuje, która z realizowa­
nych form okaże się najlepsza. 
Niczego bowiem nie da się 
dzisiaj załatwić administracyj­
nym rozporządzeniem, tym 
bardziej, iż „przepychanki” roz 
grywają się na szczeblu woje­
wódzkim, a w grę wchodzą sta 
re zatargi, przekora oraz wal­
ka o etaty i stanowiska. A wte 
dy — co zaznaczyło się na 

przykład w Poznaniu — prze- 
staje być ważna sprawa, której 
rozwiązanie jest niezbędne.

Chwilowo wygaszono roz­
grywki wokół Wojewódzkiego 
Klubu Techniki i Racjonaliza­
cji, któremu patronuje PTE, 
podpisując porozumienie z 
SIMP-em oraz dogadując się z 
Oddziałem Wojewódzkim NOT. 
Pozwoliło to podjąć w miarę 
normalną pracę inspiracyjną, 
szkoleniową, wydawniczą oraz 
instruktażowo-poradniczą. Żyw 
sze są kontakty z zakładami 
członkowskimi, z zakładowymi 
klubami techniki i racjonali­
zacji, szerzej płynie informa­
cja. Podjęto przygotowania do 
wydawania biuletynu. Chodzi 
po prostu o wykazanie zakła­
dom, że płacone przez nich 
składki trafiają w różnej pos­
taci do załóg. Bo teraz żaden 

księgowy nie podpisze przele­
wu, zanim samorząd nie uzna, 
że jest to wydatek — w końcu 
niewielki — ale zawsząd pożą­
dany.

Oczekiwania
Poruszone sprawy rozbicia 

struktury ruchu wynalazczego 
tylko w niewielkim stopniu 
dotyczą zakładów pracy. Tam­
tejsze kluby nadal współpra­
cują ze stowarzyszeniami nau­
kowo-technicznymi, nawiązują 
też współpracę z zakładowymi 
komisjami „Solidarności”.

I jeśli narzekają, to nie na 
strukturalne tarcia na szcze­
blach wojewódzkich i central­
nych, ale na przejawy biuro­
kratyzmu, formalizmu, nie­
prawości i innych czynników 
hamujących rozwój krajowej 
twórczości technicznej. Ocze­

kują usunięcia właśnie tych 
przeszkód, lekceważonych po­
przednio przez zwierzchników 
w CRZZ. Pragną bowiem, aby 
przez twórczość racjonalizator 
ską czynić pracę ludzką wy­
dajniejszą i bezpieczniejszą. I 
żeby wynalazczość stanowiła 
sprawczy czynnik udziału pra­
cujących we współrządzeniu 
gospodarką narodową. Zaś Sta­
nisław Zwierzchowski — od 29 
lat kierujący klubem racjona­
lizatorów w HCP, a obecnie 
także wiceprzewodniczący ko­
mitetu organizacyjnego wspom 
nianego Stowarzyszenia Racjo­
nalizatorów i Wynalazców — 
dostrzega jeszcze potrzebę two 
rżenia wokół ruchu wynalaz­
czości pracowniczej klimatu 
społecznego uznania i szacun­
ku, zarówno ze strony załóg 
jak i władz.

Niepokojące załamanie
Bez względu na kierunek, w 

którym potoczą się zmiany w 
wynalazczości, już dziś musi 
niepokoić załamanie się idei 
nowatorstwa w zakładach pra 
cy. Objawia się to zmniejsze­
niem zgłoszeń, które może się 
pogłębiać jeśli w zakładach nie 
podjęte zostaną natychmiast 
skuteczne działania. Wynalaz­
czość, to przecież delikatna 
dziedzina ludzkiej twórczości, 
która bez sprzyjającego klima­
tu i rozwiązań organizacyj­
nych szybko popada w kryzys 
czy nawet zamiera. Wielka od­
powiedzialność spoczywa więc 
na zakładowych organizato­
rach i patronach tego ruchu, 
którzy powinni dostrzec, iż ni 
gdy jeszcze przed pracowni­
czą racjonalizacją nie stała ta­

ka szansa jak obecnie. To właś 
nie ona w dużej części może 
zastąpić wielkie inwestycje, li­
cencje i malejące zasoby siły 
roboczej. Przydałoby się pod­
wojenie liczby zgłaszanych pro 
jektów (taki poziom osiągają 
nasi sąsiedzi) oraz skierowanie 
twórczej pomysłowości na dzie 
dżiny wytwórczości sprzyjają­
ce wydźwignięciu gospodarki 
z głębokiego upadku.

Kwestią czasu jest stworze­
nie warunków do autentycz­
nego zapotrzebowania na ro­
dzimą twórczość techniczną. 
Wszak w nowym systemie eko 
nomicznym korzyść z zastoso­
wania projektów odniosą nie 
tylko twórcy, ale przede wszy­
stkim załogi, jeśli projekty bę­
dą się wiązały z obniżką kosz­
tów wytwarzania.

JANUSZ BEKAS
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V. Giscard d'Estaing chce zrobić 
z Francji potęgę gospodarczą

(PAP) Ustępujący prezy­
dent Valery Giscard 
d’Estai(ng oświadczył w środę, 
że jeśli zostanie wybrany po­
nownie na to stanowisko, bę 
dzie dążył do przekształcenia 
Francji w potęgę gospodar­
czą o tak silnej pozycji, jak 
Stany Zjednoczone i Japonia. 
Oceniając swą siedmioletnią 
kadencję, rozpoczętą w 1974 
roku, podkreślił z satysfakcją, 
że udało mu się wygrać „naf 
tową batalię”, a wiec uchro­
nić Republikę przed tak dot 
kliwymi skutkami kryzysu pa 
liwowego, jak te, które stały 
się udziałem innych krajów. 
Giscard podkreślił znaczenie 
współpracy francusko—za- 
chodnioniemieekiei i dodał, 
iż „dumny jest z tego, co zo 
stało dokonane ■wspólnie z 
kanclerzem Schmidtem”, z któ 
rym w toku sweeo urzędowa­
nia spotkał się ponad 50 ra­
zy. ’

Obserwatorzy zwrócili uwa 
gę, że po raz pierwszy w kam 
panii przedwyborczej sztab 
Giscarda zaatakował kandy­
data gaullistów, Jacąuesa Chi 
raca. Giscardyści stwierdza­
ją 14 są „zaszokowani” niektó

mi tezami mera Paryża, któ- 
remy zarzucają, iż w jednaki 
spósób krytykuje ustępujące­
go prezydenta, jak i reprezen 
tanta socjalistów, Francoisa 
Mitterranda.

Chirac obiecuje natomiast, 
iż „uczyni wszystko, by przy­
wrócić jedność narodową” i 
przełamać trwające od lat głę 
bokie podziały na lewicę i 
prawicę oraz sympatyków po 
szczególnych partii politycz­
nych.

Kandydat komunistów, Geor 
ges Marchais, wystąpił z pro­
pozycją utworzenia wspólne­
go rządu złożonego z socjali­
stów i komunistów w wypa­
dku, gdyby zwycięstwo od­
niósł reprezentant partii lewi 
cowej. Rząd taki podjąłby, 
jak najszybciej głębokie re­
formy gospodarcze, których 
celem byłoby zlikwidowanie 
bezrobocia i ograniczenie in­
flacji.

Pani Marie France Gairaud, 
która reprezentuje prawe 
skrzydło ruchu gaullistowskie 
go, wystąpiła z gwałtowną kry 
tyką Giscarda zarzucaiac mu 
popełnienie „wielu błędów” w 
polityce zagranicznej.

Hawana

Wizyta radzieckich 
okrętów wojennych

(PAP) Do Hawany przypły­
nęły 15, bm. cztery radzieckie 
okręty wojenne pod dowódz­
twem pierwszego zastępcy sze 
fa Floty Czarnomorskiej 
ZSRR, wiceadmirała Władimi­
ra Samojłowa. Jest to oficjal­
na wizyta przyjaźni. Jednost­
ką flagową jest okręt podwod­
ny 'Nikołajew” któremu towa 
rzyszą dwa patrolowce „Swi- 
repy” i „Bolitielny” oraz tan­
kowiec „Olekma”. Zostały one 
uroczyście powitane salwami 
w porcie hawańskim.

Wkrótce po tym wiceadmi­
rał W. Samojłow i dowódcy 
jednostek spotkali się z wice­
ministrem rewolucyjnych sił 
zbrojnych i szefem Rewolucyj­
nej Marynarki Wojennej Ku­

by, wiceadmirałem Aldo San- 
ta-Maria Cuedrado.

Ta radziecka wizyta morska 
na Kubie stanowi kolejny przy 
kład głębokich więzi przyjaź­
ni łączących narody i rządy 
obu krajów — stwierdził na 
konferencji prasowej wicead­
mirał Samojłow. Z uznaniem 
mówił on o sukcesach narodu 
kubańskiego mimo nieustają­
cych prowokacji amerykań­
skich.

Wizyta okrętów wojennych 
ZSRR przypada w okresie ob­
chodów 20 rocznicy proklamo­
wania socjalistycznego charak 
teru rewolucji kubańskiej a 
także 20 rocznicy zwycięstwa 
na Playa Giron.

Japonia przygotowuje wystrzelenie

Nagrody wartości 10 000 złotych
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Urządzenia 
przemysłowe 

z ZSRR dla Polski
(PAP) Kilka pociągów z to 

warami importowanymi z Kra 
ju Rad rozładowują codzien­
nie kolejarze i robotnicy „su 
chego portu” PKP w Małasze 
wieżach w woj. bialskopodlas 
kim. Oprócz przesyłek z rudą 
żelaza, nawozami mineralnymi, 
metalami otrzymujemy obec­
nie wiele urządzeń na wypo­
sażenie naszych zakładów prze 
myślowych. M. jn. w tych 
dniach nadeszły maszyny tkać 
kie wraz z częściami zamienny 
mi oraz urządzenia dla elek­
trowni „Połaniec”.

Czy lokalna
musi być

prowincjonalna ?
Dokończenie ze sir. 3

Socjaldemokraci 
brytyjscy ciągle 

w roił faworytów
(PAP) Wyniki kolejnego ba 

dania opinii publicznej prze­
prowadzone przez Instytut Gal 
lupa, opublikowane w czwart 
kowym numerze konserwatyw 
nego dziennika „Daily Tele- 
graph”, nadal wskazują na 
przewagę Partii Socjaldemo­
kratycznej nad pozostałymi 
stronnictwami politycznymi, 
aczkolwiek dystans dzielący 
socjaldemokratów od plasują 
cych się na drugim miejscu la 
bourzystów nieco się zmniej­
szył. 32,5 procent responden­
tów zadeklarowało poparcie 
dla socjaldemokratów. 29 pro 
cent dla Partii Pracy, 25 pro­
cent dla konserwatystów, 12 
procent dla liberałów i 1,5 pro 
centa dla innych drobnych u- 
grupowań. Bezpośrednio po za 
łożeniu Partii Socjaldemokra­
tycznej ankieta Instytutu Gal 
lupa dawała socjaldemokratom 
nawet 36 procent.

„mini-promu"
(PAP) Agencja France Pres- 

se donosi z Tokio, że Japonia 
przygotowuje się do wystrze­
lenia „mini-promu” kosmicz­
nego, podobnego do amerykań 
skiej „Columbii”. Statek bę­
dzie miał 14 metrów długości 
i 7,5 m szerokości. Będzie 
mógł transportować maksi­
mum 4 osoby. Waga pojazdu 
— około 10 ton. Plan wystrze­
lenia pojazdu zastał przygoto­
wany przez Japońską Agencję 
Badań Kosmicznych.

„Mini-prom” będzie wyposa 
żony w silnik odrzutowy, któ-

kosmicznego
ry pozwoli statkowi lądować 
w dowolnym miejscu po przej 
ściu przez gęste warstwy at­
mosfery ziemskiej. Jak wiado­
mo, „Columbia” nie ma takie­
go silnika i musiała lądować 
jak szybowiec.

Przygotowywany przez Ja­
pończyków eksperyment bę- 
dze miał podobny charakter 
■jak w przypadku „Columbii”. 
Japoński „mini-prom” będzie 
mógł jednocześnie spełniać ro­
lę statku transportowego jak 
i laboratorium badawczego.

U

„Columbia" - a zbrojenia kosmiczne
(PAP) Zdaniem źródeł za- 

chodnich pomyślnie zakończo­
ny lot promu kosmicznego „Co 
lumbia” rozpoczął nową, woj­
skową erę w przestrzeni po­
zaziemskiej. Przedstawiciele 
rządu i przemysłu amerykań­
skiego mówią otwarcie, że 
USA rozwijają program bu­
dowy urządzeń do niszczenia 
radzieckich satelitów. Nie kry 
ją ponadto, że Pentagon bę­
dzie głównym użytkownikiem 
promów kosmicznych wysyła­
jąc w przestrzeń okołoziemską 
tony specjalistycznej aparatu­
ry wojskowej. Jak pisze Reu­
ter, kierownictwo NASA za­
czyna wyrażać obawy, że Pen­

tagon opanuje program pro­
mowy w takim stopniu, iż nie 
wiele już miejsca zostanie na 
prowadzenie badań o charak­
terze czysto pokojowym. Przed 
stawiciele Ministerstwa Obro­
ny bronią tymczasem swoich 
pozycji twierdząc, że Związek 
Radziecki „zdobył niefoezpiecz 
ną dla' USA przewagę w dzie­
dzinie wojskowych badań kos­
micznych”. Dlatego wojskowi 
amerykańscy na jedno z czo­
łowych miejsc w swych pla­
nach wysunęli m. im. intensyw 
ny program rozwoju kosmicz­
nej broni laserowej i sateli­
tów szpiegowskich.
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‘‘y: „Życie Warszawy”, „Głos” 
i „Trybuną Ludu”. „Życie 
Warszawy” czytam ostatnio od 
deski do deski, „Głos” przerzu 
cam, „Trybuny” raczej nie 
czytam. Większą wiarygod­
ność ma dla mnie „Życie War 
szawy” niż „Głos”, chociaż i 
„Głos” miał po sierpniu dobre 
okresy. Czasami czytam 
„Nurt”. Dawniej otrzymywa­
łam „Tydzień” ale teraz nie 
mogę, a nawet i nie próbuję 
go dostać.

— Czy nie można by jed­
nak doszukać się analogii mię 
dzy stosunkiem poznańskiej 
publiczności do Emilii Kra­
kowskiej, a pani zainteresowa 
niem dla „Nurtu” czy „Tygod 
nia”?

— Może i tak, ale bardziej 
interesuje mnie wrocławska 
„Odra” i krakowskie „Życie 
Literackie”. Wszystkiego prze­
czytać się nie da.

Rozmawiał
OLGIERD BŁAŻEWICZ

Salwador Przed wyborami

Partyzanci kontynuują działania
przeciwko

(PAP) Salwadorski Front 
Wyzwolenia Narodowego 
(FFMLN) kontynuuje działa­
nia przeciwko siłom zbrojnym 
junty, które w różnych rejo­
nach kraju przeprowadziły os­
tatnio operacje „oczyszczania 
terenu”. Mimo to ocenia się, 
że w ponad 10 punktach kraju 
kontrolę sprawują siły party­
zanckie. Jednostki wojskowe 
do niektórych z tych rejonów 
zupełnie nie przenikają, lub 
też pojawiają się tylko spora­
dycznie i nigdy w nocy. W czę 
ści centralnej dominacja sił po 
wstańczych wyraźnie zaznacza 
się w strefie Suchitoto-Guaza- 
pa, w północnych i zachodnich 
częściach kraju — w rejonach 
Metapan, Tejutla, Las Vueltas

siłom junty
i Cabanas, w północnowschod- 
niej części — w departamen­
cie Morazan, a w południowo- 
wschodniej.— w okolicach wul 
kanu Conchagua. Systematycz 
na działalność partyzancka 
prowadzona jest także w sa­
mym San Salvador.

Jednocześnie w kołach ob­
serwatorów środkowoamery­
kańskich duże wrażenie wy­
warła zapowiedź podwojenia 
do końca roku przez USA po­
mocy militarnej dla junty sal- 
wadorskiej, udzielonej w okre 
sie od stycznia do marca br. 
Informacja ta dotarła za po­
średnictwem amerykańskich 
agencji prasowych, które po­
wołały się na rzecznika Penta­
gonu.

w Czechosłowacji
(PAP) W Czechosłowacji roz 

poczęły się przygotowania do 
zaplanowanych na początek 
czerwca wyborów powszech­
nych do organów władzy pań 
stwowej. Wybrani zostaną de 
putowani do Zgromadzenia Fe 
deralnego, Czeskiej i Słowac­
kiej Rady Narodowej, a także 
do komitetów obwodowych, re 
jonowych i miejskich.

W kraju przystąpiono do wy 
suwania kandydatur. Ważną 
częścią prac przygotowawczych 
jest opracowanie programów 
wyborczych wszystkich ogniw 
władzy ludowej. Dokumenty te 
zawierać będą konkretne pla 
ny rozwojowe poszczególnych 
regionów kraju. Wyborcy prze 
dyskutują je na zebraniach, 
skonkretyzują i uzupełnią »wo 
imi propozycjami.

W „CZASIE” — Bogusław Ho­
łub: „Kto zna Polaków ten wie, 
te niezależnie od orientacji poli­
tycznej każdego z nas — niepo­
dległość 1 suwerenność stanowią 
narodową świętość. Udręczeni sta 
łym niebezpieczeństwem ludzie, 
proporcjonalnie do stopnia zagro­
żenia, kierują nienawiść do tych, 
którzy takie zagrożenie niosą. 
Gdybym był Wielkim Sternikiem 
Propagandy zachowałbym umiar 
w żonglowaniu wielkimi słowami. 
Wywołują one efekt odwrotny od 
zamierzonego. Czynią więcej szko 
dy w dobrosąsiedzkich stosunkach, 
niż pożytku. Tytuł: „Niepodziel­
ni” — jak naród.

W „KIERUNKACH” — wypo­
wiedź prezesa Związku Literatów 
Polskich Jana Józefa Szczepańskie 
go: „Powołaniem pisarza jest ani 
mować pewne strony świadomoś­
ci ludzkiej, które mają aktualną 
tendencję do lenistwa, do grzęż-

W PRASIE
niędia w utylitaryzmie czy prak- 
tycyzmie”. Stąd i tytuł rozmowy: 
„Stwarzać sens istnienia”.

W „TYGODNIU” — Czesława 
Czarnecka zapowiada „Studenckie 
zapasy”. Choć od strajku na po­
znańskim uniwersytecie minęły 
dwa miesiące, „studenci ciągle źy 
ją sprawami i emocjami porusza 
nymi wtedy, w lutym. Nie zawar 
li też rozejmu Socjalistyczny Zwią 
zek Studentów Polskich i Nieza­
leżne Zrzeszenie Studentów. NZS 
twierdzi* że daje początki auten­

tycznemu, opartemu na demokra­
tycznych zasadach działaniu. 
SZSP zwraca uwagę, że działacze 
NZS są nieobliczalni i kolejna 
konfrontacja wisi na włosku”.

W „KULTURZE” — Ewa Berbe­
ryusz w rozmowie pt. „Duża kra- 
dzież koni” indaguje Bohdana Cy­
wińskiego, zastępcę redaktora na­
czelnego „Tygodnika Solidarność”.

W „LITERATURZE” — Marcin 
Giżycki w korespondencji z LU 
le i tamtejszego X Międzynarodo 
wego Festiwalu Filmów Krótko-

metrażowych 1 Dokumentalnych 
ujawnia „Polskie bla.kt l elenle 
na szarym tle”. Blaski — to za- 
interesowanle Polską 1 jej kine­
matografią — clenie zaś to „in­
dolencja organizacyjna naszych 
instancji odpowiedzialnych za ob­
sługę zagranicznych festiwali”.

W „ZA WOLNOŚĆ I LUD” — 
Jerzy Zajączkowski przypomina 
w 28 rocznicę powstania w get- 
ci. warszawskim: „Zginąć z ho­
norem!”

W „KOBIECIE I ŻYCIU” —Kry. 
tyna Chrupek przedstawia „W 
innej roli” rodzinę . poznaniaków 
Jadwigę j Władysława Baszuków. 
To -.niebanalna wersja pracującej 
zawodowo matki 1 ojca wychowu 
jącego dzieci. Wersja — dodam 
— niestety nie aprobowana przez 
polskie prawo.

kMTOB

POZIOMO: 1 — owal na 
świątecznym stole, 5 — kom 
pan szelek, 3 — do spania, 
9 — skóra *ztuc«na, 1# — ma 
sowa, ludowa lub bez słów, 
11 — nłą bliżej, 12 — wpada do 
Adriatyku, 1S — na Boże Na­
rodzenie wiszą u okapu, 18 — 
narta, 10 — jeśli pierwsza to 
robaczywka, 21 — pochyła, 28 
— plus jeden, 14 — towot do 
kamaszy, 21 — narząd lub im 
strument z Oliwy bez ostatniej 
litery, 10 — fruwający symbol 
pokoju, 34 — nitka na leszcze, 
31 — gałązka bęc liści, 38 — 
studiował tam Mikołaj Koper­
nik, 34 — rudzielec do jedze 
nla, 37 — sprzeczka, 40 — słu 
ga, 48 — jeśli boża to biedron 
ka, 43 — nasza matka, 44 — 
szczekają, 46 — ośmiu wiosłu 
jących, 49 — krawat, 58 — 
użyjesz ją gdy napalił starter, 
53 — rozgłos, 54 — prawdzi­
we krytyk sią nie boi, 55 — 
Amor, 56 — ośrodek winiar­
ski nad Morzem Czarnym, 59 
— piątka za rozwiązanie tej 
krzyżówki, 68 — nie znany mi 
bliżej człowiek, 64 — bagaż 
mało wartościowy, 65 — nowe 
srebro, to — ssak lub rzeka, 
88 — do imitacji drogich ka­
mieni, 71 — kratki dla szklą 
nej gruszki, 74 — składanie i 
zapładnianie ikry, 79 — można 
go pomylić z emu, — 7« można 
się z niej pienić, 77 — plamka 
na Asorku, 78 — tkanina z 
grodu piernik* 1 Kopernika, 
73 — berka.

PIONOWO: 1 bajkowa 
wiedźma, 1 — Putrament, 3 
— miasto w woj. wrocław­
skim, 4 — napisany przed „Re 
wizorem”, « — śniadanie stw 
ków na poetoj-u, 6 — kuzyn 
kosy, 1 — każdy kij ma dwa,

U — stałe wydęcie dla * 
poziomo, 14 — starofrancuski 
oberek, 16 — dziur* lub stra 
szydło bez pierwszej litery, 
17 — królowa rycząca o byle 
co, 18 — pełen grusz, 19 — u 
pierzona gaduła, 23 — w bu­
tach lub w grochówce, 24 — 
zapałki w ręku dziecka to..., 
25 — sklep wychodzący z uży 
eta, 26 — uczta pierwotnych 
chrześcijan, 27 — akt w ram 
ce, 28 — kolarz na Podhalu, 
W — jezioro (anagram waćpa 
nil, 35 — miasto we Flandrii, 
36 — strażak, 36 — właśnie je 
go „Dzieła wybrane czyli 
śmiej się pan z tego”, 39 — 
lance, 40 — boleń, 41 — za­
kwitną za miesiąc, 45 — gasi 
pożar, 46 — pospolite drzewo 
w naszym kraju, 47 — po­
wieść Chateaubrianda, 48 — za 
toka Morza Czerwonego, 4ł — 
wisiało na wigilijnym drzew­
ku, 50 — altówki, 51 — czer 
wony kur, zielona..., 57 — na 
pad powietrzny, 58 — może
być z nią ślub lub pogrzeb a 
także maszyna dobrze znana 
strażakom, 60 — spiczasty wy 
stęp lądu, 61 — Teodorakis, 62 
— anagram wywabiacza plam, 
63 — przepływa przez Jaro­
sław, 67 — spis byków nie ma 
jacy nie wspólnego z corridą, 
68 — czar ani jednego kółka, 
69 — trzy minuty walki pięś­
ciarskiej, 70 — ezęść stroju 
liturgicznego, 71 — ukraińska 
polka, 72 — pęta żelazne, 73 
— katarakta.

Litery z kratek ponumero­
wanych w prawym dolnym ro 
gu, czytane w kolejności od 
1 do 159 utworzą zawsze «ktu 
alne hasło,

Opr. WŁADYSŁAW FTRLIK

Ne rozwiązania niniejszej krzyżówki czekamy w ciągu dwóch 
tygodni od daty jej zamieszczenia. Wynikające z rozwiązania 
hasło należy przesyłać — wyłącznie n» kartkach pocztowych z 
dopiskiem „Krzyżówka świąteczna” — pod adresem: Komen­
da Wojewódzka Straży Pożarnych, 60-967 Poznań, ul. Maształar- 
ska 3.

Fundatorem nagród — w postaci bonów premiowych PKo — 
jest Komenda Wojewódzka Straśy Pożarnych w Poznaniu.

Wśród tych Czytelników, którzy prześlą prawidłowe rozwią­
zania zostaną rozlosowane następujące premie w wyiej wymie­
nionych bonach: I nagroda — 3 500 złotych, II — 2 5Oo zł, in — 
1 500 zł, IV — 1 000 zł oraz trzy wyróżnienia po 500 zł.
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Poniedziałek Słońce: ».M—19.83

PIĄTEK, SOBOTA, NIEDZIELA, 
PONIEDZIAŁEK

CHODZIEŻ Noteć: „Superpo- 
twńr” (jap.).

CZEMPIŃ: piąt., sob., poniedz. 
„Czterej pancerni i pies” (poi.), 
„Rocky II” (amer.), poniedz. „Za 
■iódmą bajką” (poi.).

GOSTYŃ: piąt., sob., niedz. 
„Procel poszlakowy” (Jap.), „Jeśli 
serce masz bijące” (poi.), niedz. 
„Smocza Jama” (poi.).

GÓRA: piąt., sob., niedz. „Oj­
ciec Święty Jan Paweł II w Pol­
sce” (poi.), niedz. „Wakacje z du­
chem” (poi.).

GRODZISK: piąt., aob„ niedz. 
„Bez skrupułów” (fr.), „Na dzikim 
zachodzie” (poi.).

JAROCIN: piąt., sob. „Rafferty 
1 dziewczyny’ (amer.), piąt., sob., 
niedz. „zindy, chłopiec z bagien” 
(meke.), sob., niedz. „Kominiar- 
czyk” (poi.), piąt., sob., niedz., 
pon. „Cena strachu” (amer.), pon. 
„Bliskie spotkania trzeciego stop­
nia” (amer.).

KALISZ Kosmos: piąt., sob 
„Samolot w płomieniach” (radź.), 
„Obcy — 8 pasażer «Nostromo.” 
(ang.), sob., niedz. „Bliskie spot­
kania trzeciego stopnia” (amer), 
piąt., sob., niedz., pon. „Gang­
sterzy szos” (kanad.), „Przygo­
dy barona Mundhausena” (fr.); Stylowe: piąt., sob., niedz., pon’ 
„Przypływ uczuć” (fr.), „Powrót 
różowej pantery" (ang.), niedz. 
„Powrót Robin Hooda” (ang.)* 
Syrena: piąt,, sob., niedz., pon.’ 
„Człowiek klanu” (amer.), „Przy­
goda arabska” (ang.), niedz. „Po­
szukiwacze złota” (pr. skł.).

KĘPNO: piąt., sob., niedz. „Po 
wrót do domu” (amer.), sob., 
niedz. „12 prac Asterixa” (fr.).

KŁODAWA: „Glina czy łajdak” 
(fr.).

KONIN Centrum: piąt., sob., 
pon. „Wielka podróż Bolka i Lol­
ka" (poi.), „Gorące polowanie” 
(Jap.) sob., pon. „Prywatne pie­
kło” (amer.); Górnik: „Ebirah 
potwór z głębin” (Jap.), „Bobby 
Deerfield” (amer.); Oskard: pon. 
„Terror Mechagodzilli” (jap.), „Go 
rączka sobotniej nocy” (amer.).

KOŚCIAN: sob., niedz., pon. 
„Nic nie stoi na przeszkodzie” 
(P°l ), „Królewicz i gwiazda iwie- 
czorna” (czech.), niedz. „Władca 
pustyni” (poi.).

KROTOSZYN: piąt., sob., niedz., 
pon. „Zamach stanu” (poi.) „Na 
tropie kłusownika” (czech.), niedz 
„Reksio marzyciel” (poi.).

LESZNO: „Tajemnica szyfru Ma 
rabuta” (poi.), „Zamach stanu” 
(Pol.).
NOWY TOMYŚL: piąt., sob., 

niedz. „Coma” (amer.), „Cyrk w 
cyrku’ (czech.), niedz. „Mała Mi” 
(POL), pon. „Aż rozłączy nas 
śmierć” (NRD).

OBORNIKI: piąt., sob., niedz. 
„Szedł pies po fortepianie” (ra- 
dziecki), „Bez miłości” (poi.), sob., 
niedz. „Ani iłowa o futbolu” (ra­dziecki). '

OBRZYCKO: piąt., sob., niedz. 
„ucieczka na Atenę” (ang.).

PIŁA Sokół: piąt., sob. „Roller 
coaster” (amer.), pon. „Proszę 
słonia (poi.), „Superpotwór” (ja poński). u

PLESZEW: „Glina czy łajdak” 
(f r.),

PNIEWY: „Rocky II” (amer ) RAWICZ: piąt., sob’,

„Emil komediant” (NRD). „Buf­
falo Bill i Indianie” (amer.).

SŁUPCA: piąt., sob., niedz. 
„Wszystko jest miłością” (bułg) 
„Cenny depozyt” (fr.), sob., niedz.’ 
„Dwa jabłuszka” (poi )

SYCÓW: piąt., Sob„ niedz. 
„Superpotwór” (jap.), niedz. „Mysz 
ka na wycieczce” (poi.)

SZAMOTUŁY: piąt., sob. „Rój” 
(amer.), „Mandingo” (wł.-amer.), 
niedz. „Co wiemy o Popielu” (poi 
SM), niedz., pon. „Cena strachu” 
(amer.).

ŚREM Klubowe: piąt., sob., 
niedz. „Grzeszny żywot Francisz­
ka Buły” (poi.), niedz. „Na tro­
pie sokoła” (NRD); Słonko: piąt 
„Klatka” (fr.), sob., niedz. 
„Niespodziewana kariera” (bulg.).

ŚRODA: piąt., sob., niedz. „Oj 
ciec Święty Jan Paweł II w Pol­
sce" (poi.).

TRZCIANKA: piąt., sob., niedz. 
„Bez skrupułów” (fr.), sob., niedz. 
„Jacek i Jego pieski” (poi.).

TUREK: piąt., sob., niedz., pon. 
„Coma” (amer.), „Pan Tau w o- 
błokach” (czech.), pon. „Rafferty 
1 dziewczyny” (amer.).

WAŁCZ Tęcza: piąt. „Alicja jut 
™ eslearka” (amer.), piąt.

sob., niedz. „Niech iyją duchy” 
(czech.), sob., niedz., pon. „W bia­
ły dzień” (poi.), pon. „Jeśli serce 
masz bijące” (poi.); WOK: piąt., 
sob., niedz. „Dzień szarańczy” (a- 
merykański), „Gęsiarek Maciek” 
(węg.), „Książę i żebrak” (panam.).

WRONKI: piąt., sob., niedz. pon 
„F.I.S.T.” (amer.), „Dick i Jane” 
(amer.), niedz „Imieniny cioci” 
(poi.).

WRZEŚNIA: piąt. „Piraci XX 
wieku”, piąt., aob. „Constans’ 
(poi.), pon „Dzielni kowboje” 
(poi.), „Policja dziękuje” (wł.).

WSCHOWA: piąt., sob., niedz. 
„Ojciec Święty Jan Paweł II w 
Polsce” (poi.), pon „Wilk mor­
ski” (poi.), „Ojciec chrzestny ii” 
(amer.). 

PIĄTEK — PROGRAM I: I Sy 
gnały dnia; 9 Cztery pory ro- 
ku; 11.25 „Koniec świata szwole­
żerów” frgm. książki; 11.40 Tu 
Radło Kierowców; hjs Spotka­
nie z folklorem; 13.01 Rybacka 
prognoza pogody; 13.05 Studio 
„Gama”; 15.05 Popołudnie dziew 
cząt l chłopców; 15.25 Kącik Me 
«>mana; 1« Muzyka t Aktualno­
ści; 1530 Autor tekstów o sobie 
— spotkanie z Bogdanem Olewl-

’7'10 Radiowe spotkania; 
17.20 Radlokurler; 17 30 1 15.25 — 
Inf. dla kierowców; 19,25 War- 
szawskle orkiestry radiowe; 19.40 
Magazyn mlędzynar. „Punkt wl- 

205 K^ncezt życzeń;
20.30 Ork. w repertuarze popular 

„Z1” utwory 8- Moniuszki;
“23 Wybitni soliści polscy - a. 
Rubinstein; 23.15 wita Was Pol-

Wladomości: 0.01, 1135. 
10. H, 12.05, 14, 15, 17, Ig 19 

22, 33. ’ ’

PROGRAM III: 5.35 Co kto lu­
bi; 9 „Czas nietoperza” — fragm 

Gltarow« bossa novy;
7*0 * kr*Ju; Młynne 

symfonie — słynne koncerty; 10.35 
Kiermasz płyt wytwórni Opus; 
U Platforma porozumienia; 11.30 
Parafrazy M. Kosza; 12.05 Niech 
«ra n>uzyka; 13 Ballady na głosy 
1 Instrumenty; 13.50 Ulica ciem- 
nych sklepików — po w.; 14 u-
twory J. s. Bacha; 14.05 Je- 
„r. Christ Superstar; 16 Miłuj

ej. TM? 7 181°cja ThlJ van Larra; 14.40 Jugo­
sławia w oczach bywalców; 17.10 
W tonacji Trójki; 1340 Polityk, 
dla wszystkich; :e25 z nlaz.pom 
nianych nagrań; 15 wielki mi- 
arx tak, ale i człowiek; 19.35 

tygodnla - F. Martin: 
„Golgota”; 19.50 „Czas nieto-

7 POW': 20 interradio _ 
Z0'"0 Kat81°g na*rań 

^drDalalande: „De >=1^ 

- ’iedmlu wieczorów
pół Completorium; 2215 

Trzy kwadranse jazzu — dysko- 
grafie; 23 Wiersze Karlmlerza 
Wierzyńskiego; 23.05 z arcydzieł

T’ *• “• »’

IV (aud. lokalne Po 
Stereo- M # RadloexP'««; 7

— Gnania 

18 45 . ^yCh ‘Zdarzy;
X"17^ I9-56 Komu

11-05 „Matka” ° r.p^PiXr»kU: 
«^d prasy pollt.-sp^; u « 

nie* odk‘r °Wc6w; ’2 M Na polud 
nie od Czantorii; 13.05 studio 
„Gama”; 14.05 Teatr pr 
dla konkursowa 15.05 Supełek”' 
15^35 Kącik Melomana; ”15UPmU2 i 

36M Nowości Z ra- 
diowych studiów; 17.10 Ma^a?vn związkowy; 1730 v . y 
17™ ł Radlokurler;
19 2? k f' dla klcrowców; 
19.25 Dom pod drzewami - gra 
ork. c. Gauberta; 19.30 Podwie­
czorek przy mikrofonie; 21M 
Gwiazdy jazzu; 21.35 Przy muzyce o sporcie; 22.23 Zielona Gór" n" 

warp^k.””*"1" 1,15 WHa

Wiadomości: 0.01, ł 2 3 ■ a 
10, 11, 12.05, 14, 15, 17, 19, *21, 22,'23.'

PROGRAM III - 8.05 Wariacje 
na temat... 9 Czas nietoperza - 
P°w., 9.10 Recital organowy; 9.50 
Z powrotem do rzeczy; 10 Aud 
słowna; 10.35 Co kto lubi; 11 W 
kadrze pamięci; 11.30 Muzyczne 
inspiracje z. Namysłowskiego; 
12.05 w tonacji Trójki; 13 Powt 
z rozrywki; 13.50 Ulica ciemnych 
sklepików — pow.; 14 Utwory J 
S. Bacha; 15.05 Suita Vangellsa 
„Niebo i piekło”; 16 Zgryz - ma 
gazyn M. Zembatego; 17.05 3 mi­
nuty dla kierowców; 17.10 w na­
stroju indygo _ wspólne nagra­
nia Armstronga l Ellingtona; 
17.40 Wiersze śpiewane polskich 
romantyków; 18.10 Sonaty 1 kon­
certy A. Corellego; 19 Pow. w 
wyd. dźw. — H. Mniszkówna „Ge 
henna”; 19.SS Oratorium tygod­
nia: F. Martin „Golgota”; 19.50 
Czas nietoperza — pow.; 20 Braci 
Adderley’ów „Legenda” o Johnie 
Henrym; 21 H. Schuetz: „Can- 
tlones Sacrae”; 22.08 Gwiazdy 
siedmiu wieczorów — zespól Com 
pletorlurp; 22.15 „Zeszyt w nie­
bieskiej okładce” słuch.; 22.42 
Wibrafonowe Impresje; 23 Wier­
sze K. Wierzyńskiego; 23.05 Mała

nocna muzyka; M M Yo«e Orte- 
gay Gasaet „Sztuka trzech świa­
tów" 23.w Pleśni nieba 1 ziemi.

Wiadomości: 7, t, M.30, n, 11, 
17, 16.30, a.

PROGRAM IV (aud. lokalna Po 
znaniO) — 6.50 Radioekspress i 
przegląd prasy; 7 Stereo: Muzycz 
ne dzień dobry; 7.15 Aud. J. Ma 
tuszyńskiego; 7.30 Stereo: Muzycz 
ne dzień dobry; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy z Bydgoszczy; 
16.45 Z cyklu „Poznań literacki” 
— fel.; 16.55 Komunikaty; 17 Ra- 
dioexpress; 17.15 Stereo: Gra Po­
znańska Orkiestra RTV; 17.40 Aud. 
literacka; 18 Stereo: Grająca sza­
fa.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
• 20 Ork. PRiTV pod dyr. J. Pru 
ezaka; 8.45 Wielkanocna kores­
pondencja czyli wielkanocne wler 
sze; 0.05 Magazyn wojskowy; 10.10 
Wstał Pan Chrystus — pleśni 
wielkanocne; 10.23 Radiowy teatr 
dla dzieci: O królewnie Marysi, 
czarnym łabędziu; 11 Sławne 
koncerty — Rubinstein w Mos­
kwie; 12.00 „W samo południe”; 
12.45 Ballady Leszka Długosza na 
południe; 13 Świąteczne studio 
..Gama"; 14.30 „W Jezioranach" 
15 Konc. życzeń; 16.05 Teatr PR -x 
„Premiera miesiąca"; 17 Ballady 
country na popołudnie; 17.15 Stu­
dio Młodych; la.OS Odgłosy wios­
ny w muzyce; 10.20 Złote płyty 
— złote przeboje; 20 Konc. ży­
czeń; 21.05 Z dziejów kabaretu; 
21 W starych nutach babuni; 23.10 
Świąteczna rewia piosenek; 23.40< 
Ballady jazzowa na dobranoc.

Wiadomości: 0.01, 1, I, 2, 4, 8, 6, 
7, 8, 9, 10, 16, 10, 21, 23.

PROGRAM III: 8.35 Wariacje 
na temat Alleluja; 9 Czas nieto­
perza — pow.; 9.10 G. G. Gorczy 
cki — Missa Paachalig; 9.40 Tro­
chę swingu na wiosnę; 10 60 mi­
nut na godzinę; 11 Trochę ragtt- 
mu na wloaną; 11.30 Z pudelkiem 
w tle; 12 Trochę dlidelandu na 
wiosnę; 12.30 Jesteśmy u siebie 
— ode. dokum. 12.35 J. b. Lully 
— Te Deum; 13.35 Jesteś słonecz. 
kłem mojego życia — gra Grand 
Standard Orchestra; 14.05 Małe ka 
prysy wielkich mistrzów; 14.30 P) 
sanki-śplewankl J. Mikuły; 15 
„Swaty” — rep.; 15.20 Piosenki- 
śpiewankl - A. i J. Zielińskich; 
16 „Ocalenie w słowie”; 16.15 Pio 
senkl-śpiewanki K. Gaertner; 17 
Trzy obrazy z winem — Jose Or- 
tega y Gasset; 17.10 Pisanki — 
śpiewanki A. Sławińskiego; 17.30 
Przyszliśmy z ogrodów; 18 Mu­
zyczny seans filmowy; 19 Pow. w 
wyd. dżw. „Gehenna”; 19.35 Ora 
torlum tygodnia: P. Martin „Gol­
gota”; 19.50 Czas nietoperza _  
pow.; 20 Plosenki-śpiewanki M. 
Grechuty; 20.w Święcone u księ­
cia RadzlwiłlarSlerotkl; 21 Coupe 
rin — Wielki mistrz nie tylko kia 
wesynu) 22.0« Gwiazda siedmiu 
wieczorów - zespól Completo­
rium; 22 45 Pisankl-śplewanki S 
Krajewskiego; 22.40 Gitarowe im­
presje; 23 Wiersze K. Wierzyńskle 
go; 23.05 Pisankl-śplewanki j. 
Wasowskiego 23.30 Yose Ortega y 
Gasset — trzy obrazy z winem — 
cz. II; 23.40 Utwory Henry Pur- 
cella.

Wiadomości: 8.30, 14, M.30, M.

PROGRAM IV (aud. lokalne Po 
znanie): 8.05 Niedzielne spęka­
nia; 8.45 Stereo: Poranek muzycz 
ny; 9 studio 630-51; 16.05 Radiowa 
witryna poetycka; 16.25 Chwila 
muzyki; 16.30 Zimne światło Sv- 
riusza — monodram; 17 Audyela 
dla dzieci; 17.30 Stereo: „W co się 
bewić”.

■ PONIEDZIAŁEK — PROGRAM 
I: 8.05 Egalitaryzm — elltaryzm 
8.30 Kwiaty polskie — koncert po 
pularny muzyki polskiej; 9.05 Mu 
zyczne pisanki; 10.05 Poezja i mu 
zyka — w cleniu niebieskich hia­
cyntów; 10.30 Radiowy teatr dla 
dzieci — „Pan Rozpędek”; 11 
Sławne koncerty; 1240 Wielkanoc 
ny mazurek — magazyn obrzędo­
wy; 12.45 Jest tylko Beatrycze; 
U Świąteczne studio „Gama”; 
14.30 Święta w konserwach; 15 
Koncert życzeń; 16.05 Teatr PR 
— Dni powszednie państwa Ko­
walskich; 17.30 Studio młodych; 
1845 Dwie plus jedna — M. Ko­
nopka rozmawia z K. Gaertner i 
M. Rodowicz; 1945 Przy muzyce 
o sporcie; 20 Koncert życzeń; 21.05 
Plejada gwiazd; 22.05 Baw się ra 
zem z Gamą; 23.05 Inf. sportowe; 
2345 Baw się razem z Gamą c. d.

Wiadomości: O.M, 1, 2, 3, 4, S, 
8. 7, I, », 10, 12.05, 16, 19, 21, 23.

PROGRAM III: 8.35 „Ublerz się 
kochanie, Idziemy do ślubu’’ — 1 
inne piosenki dla nowożeńców; 9. 
Czas nietoperza; 9.10 Recital orga­
nowy J. Otto; 9.46 Ocalenie w sio 
wie; 10 Przypominamy La Fies­
tę; 10.30 Wiosna w Disneylandzie; 
11.10 Rep. pt. „w trzynaście mie­
sięcy dookoła świata”; 11.40 Musi­
cale, musicale; 13.20 Ku publicznej 
szczęśliwości celu; 13 F. Schubert 
— Msza Es-dur; 14.05 Ch. de Laclos 
„Niebezpieczne związki”; 14.25 
Zielony -żarna wał ze swin 
glem; 15 Ch. de Laclos „Nie­
bezpieczne związki" — cz. II; 
15.20 „Zielony karnawał z mysz­
ką; 16. Ch. de Laclos „Niebezpiecz­
ne związki” _ cz. III; 10.20 zielo­
ny karnawał w dyskotece; 17 Ch. 
de Laclos „Niebezpieczne związki” 
— cz. IV; 17.30 Słuchaj razem t 
nami — wydanie specjalne; 19 pow. 
w wyd. dżw. — H Mniszkówna 
„Gehenna"; 19.35 Opera: A. Vlval 
di: „Orlando Furloso’’; 19.50 Czas 

nietoperza; — pow.; 20 60 minut na 
godzinę; 21 Pory roku — Binga Cros 
by’eeo; 21.40 W kabaretach starej 
Warszawy; 23M Śpiewa B. Joel;

Z kartką w plecaku 
na wakacje

System reglamentowanej 
sprzedaży mięsa, jego przetwo 
rów i drobiu praktycznie przy 
wiązuje klienta do konkretne­
go sklepu w miejscu zamiesz­
kania. Zrozumiałe są zatem 
obawy wielu osób o sposób roz 
wiązania tej sprawy w sezonie 
letnim, kiedy to wyrusza się 
na wakacje.

Jak informuje Departament 
Ruchu Turystycznego Główne­
go Komitetu Turystyki, uzgod 
nione zostało z Ministerstwem 
Handlu Wewnętrznego 1 Usług, 
że osoby indywidualnie spędza 
Jące urlopy w konkretnej miej 
scowoścl, będą mogły na miej 
scu zarejestrować swoją kart­
kę. To, oczywiście, wymaga 
dostosowania wielkości dostaw 
dla poszczególnych regionów 
kraju, przede wszystkim tych 
najczęściej w lecie odwiedza­
nych.

System1 kartkowy nie powi-.: 
nien — jak się przewiduje — 
ograniczyć liczby obozów wę­
drownych. Rzecz jednak w 
tym, aby ich organizatorzy za­
wczasu pomyśleli o zaopatrze­
niu i możliwie najszybciej usta 
liii trasę, (pik)

Handel i usługi

W piątek wszystkie placów­
ki handlowe i usługowe czyn 
ne będą do godziny 19 bez 
przerwy obiadowej.

W sobotę otwarte zostaną 
do godziny 16 wszystkie skle 
py z artykułami żywnościo­
wymi. Poza dyżurnymi, nie 
będą natomiast czynne placów 
ki handlu artykułami przemy 
słowymi 1 usługowe. Spółdziel 
nia Pracy „Universum” (10-18,) 
.zakłady fryzjersko - kosme­
tyczne (po 2-3 w każdej dziel 
nicy 7-16), stacja obsługi „Au 
tomobifkiubu W ielk op olskiego” 
(9-17), dyżurne kwiaciarnie 
(10-13), co czwarty kiosk „Ru 
chu” (do 16), a targowiska do 
godziny 15.

W niedzielę wszystkie placów 
ki handlu detalicznego oraz 
usługowe będą nieczynne po­
za dyżurami. Kioski „Ruchu”

Świąteczne dyżury

telefony donoszą z
• W Stopnicy (Pilskie), kieru­

jący „Jelczem” z przyczepą na 
skutek nieostrożności doprowa­
dził do przewrócenia się przycza 
py na luku drogi. Przyczepa 
przewracając się uderzyła piesze­
go, który w następstwie odnieslo 
nych obrażeń zmarł.
• W Lesznie, na skrzyżowaniu 

ul. Szkolnej z ul. Zieloną. „Star” 
potrącił 3-letnlego rowerzystę, któ 
ry odniósł obrażenia.
• W Stanisławowie (Koniń­

skie), z nieznanych przyczyn spa­
liło się 5 ton słomy, stodoła, szo­
pa 1 narzędzia rolnicze. Straty 
ocenia się na około 50 000 zł.
• -W Opatówku (Kaliskie), kleru- 

। Jący motocyklem stracił panowa- 
I nie nad kierownicą 1 na zakręcie

22.16 W kabaretach starego Pary-- 
ża; 22.40 Fortepianowe impresje; 
Wiersze Wierzyńskiego; 23.05 Mu 
zyka; 23.30 Z. Herbert: — ..Siena”;
23.40 Polska gala jazzowa

Wiadomości: 8.30, 14. 22.
Program IV (aud. lokalne Poz­

nania) 8.05 Stereo: Poranek sym­
foniczny; 9 „Studio 630-51” — wy­
danie specjalne; 18.05 Słuch. Cz. 
ChruszczewSktego; 17 „Żądlone ptó 
ro" — aud. poetycka: 17.30 Stereo: 
Poznańskie studio nagrań.

U w a g al 19. IV — wszystkie 
muzea — nieczynne, 20. IV — 
wszystkie muzea z wyjątkiem 
MUZEUM HISTORII M. POZNA- 
nla — czynne; 21. IV — wszyst­
kie muzea z wyjątkiem MUZEUM 
HISTORII M. POZNANIA — nie­
czynne.

ARCHEOLOGICZNE (uL Woźna 
27) — codziennie g. 10—18; wy-

Dokqd w sobotę no zakupy

Ciekawy projekt „Solidarności"
Opinie społeczeństwa o pra. 

cy handlu i usłu< w wolne so 
boty od początku były i na­
dal są zróżnicowane. Coraz to 
nowe rozwiązania równie szyb 
ko zdobywały zwolenników i 
przeciwników. Oczywiście, 
wszystkim dogodzić nie moż 
na. Rzecz jednak w tym, aby 
możliwie jak najlepiej połą­
czyć interesy ludzi sprzed 1 
zza lady. Problem ów daje o 
sobie znać zwłaszcza teraz, kie 
dy wolnych sobót jest znacz­
nie więcej. Był on także przed 
miotem rozważań Prezydium 
MKZ NSZZ „Solidarność” Re 
gion Wielkopolska w Poznaniu. 
Przedstawiony do konsultacji 
projekt jest bardzo ciekawy 
i bliski przysłowiowego złote­
go środka.

Eksperyment polegałby na 
tym, że w bieżącym roku ro­
tacyjnie w poszczególnych 
dzielnicach Poznania czynne 
byłyby wszystkie placówki han 
dlowe i usługowe, według nas 
tępującego porządku: Jeżyce 
w każdą pierwszą sobotę mie. 
siąca, Grunwald — drugą. Wil 
da i Nowe Miasto — trzecią, 
natomiast Stare Miasto w każ 
dą czwartą sobotę miesiąca. W 
maju, sierpniu i październiku, 
w których to miesiącach przy 
pada 5 sobót, piąta byłaby 

na dworcach, rynkach, hote­
lach przy „Becie” i „Megasa 
mie” (7-14), Spółdzielnia Pra 
cy „Universum” (10-18), „Fo­
tos" na placu Wolności (15-19), 
stacja obsługi „Automobilklu 
bu Wielkopolskiego” (9-17).

W poniedziałek czynne będą 
od 9 do 14 trzy sklepy spożyw 
cze i delikatesowe (ul. Głogow 
ska 48/50, ul. Dzierżyńskiego 
146, osiedle Powstań Narodo­
wych), co czwarty kiosk „Ru 
chu” od 7 do 19, dyżurne kwia 
ciarnie (10-13), . Spółdzielnia 
Pracy „Uniyersum" (10-18), sta 
cja obsługi „Automobilklubu 
Wielkopolskiego (9-17).

W sobotę, niedzielę i ponie 
działek tramwaje oraz autobu 
sy kursować będą według 
świątecznego rozkładu jazdy 
z ograniczeniami liczby pojaz 
dów od 30 do 50 procent, (pik)

drogi uderzył w betonowy słup. 
Ciężko rannego motocyklistę prze 
wieziono do szpitala.
• W Trzciance, na ul. Żerom­

skiego, ranny został motorowe- 
izysta, którego potrącił „Fiat”.
# W Kościanie, na ul. Świer­

czewskiego, „Syrena” potrąciła 
3-letnle dziecko, które wraz z bab 
clą przechodziło przez jezdnię w 
miejscu niedozwolonym. Ciężko 
ranne dziecko przebywa w szpi­
talu.
• Na ul. Manifestu Lipcowego 

w Jarocinie, Jadący motocyklem 
„WSW" uderzył w tył „Fiata” 
126p. Rannego kierowcę motocy­
kla przewieziono do szpitala.
• Nieodpowiednio ustawiony 

promiennik, był przyczyną po­
wstania zarzewia w miejscowości 
Drobin (Leszczyńskie). Spalił się 
dach na chlewni 1 poparzone zo­
stały prosięta. Straty ocenia się 
na około 20 000 zł.

* Z nieznanych przyczyn spa­
liła się w Zadowicach (Kaliskie), 
stodoła wraz z oborą. Straty wy­
noszą około 70 000 zł. (jz) 

atawa: „Białystok dawny i dztsiej 
szy” oraz „Tatartana w zbiorach 
historycznych Muzeum Okręgowa 
go w Białymstoku”,

HISTORII M. POZNANIA (SU 
Rynek) — g. 10—16. śr I piąt. g 
t2—19, »oboty, dni przedśw. — 
zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek) — g. 9—17, 
niedz. i św. 10—16.

MUZEUM FORTU VH — g. 9—16, 
ntedz. 1 św g. 10—18.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. .Rynek) — dc 20. V — 
zamknięte.

NARODOWE (al Marcinkowskie 
go 9) — Galeria Malarstwa Obce 
go. Sztuki Średniowiecznej, g. 
9—18; niedz. I św. g. 10—19, wol­
ne sob. g. 9—18.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
— czw. 1 piąt. g. 9—15, śr 
g 12—16 niedz I święta g '0— 
15 wt. — zamknięte — wystawa: 
„Foto-gobelin, foto-tapeatry" S 
Popławskiego (od 9. IV do 30. IV)

WYZWOLENIA M. POZNANIA 
Cytadela) — g. 9—16, niedz. 1 św. 
g. 10—19.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM
WOJSKOWE (St. Rynek) — g. 9— 

wolna dla wszystkich placó­
wek przemysłowych i usługo 
wych. Nie wykłucia to wszak 
że pełnej dobrowolności ««- 
trudnionych.

„Powyższa propozycja — 
zdaniem autorów — ma na ce 
lu: ułatwienie rodzinom wielo 
dzietnym i pozbawionym włas 
nych środków transportu do 
konywania zakupów rodzin­
nych towarów nieżywnościo- 
wych w atmosferze spokoju i 
sprzyjającej racjonalnym żaku 
nom. zapewnienie placówkom 
handlowym i usługowym po­
szczególnych dzielnic Poznania 
równomiernych obrotów, u. 
kształtowanie i rozwój dziel­
nicowych ośrodków handlowo- 
usługowych, ukształtowanie w 
społeczeństwie dobrych nawy 
ków do dokonywania zaku­
pów, odciążenie placówek han 
diowych i usługowych w cen 
trum Poznania”.

Urząd Miejski 1 MKZ NSZZ 
„Solidarność” wspólnie podję 
lyby starania o dostosowanie 
komunikacji miejskiej do po­
trzeb społeczeństwa, wynikają 
cych z tego systemu. Równo­
cześnie proponuje się, aby nie 
obowiązywał on podczas Mię 
dzynarodowych Targów Po­
znańskich. (pik)

Alina K., Krotoszyn. — Przy co­
dziennym myciu popękane pięty 
należy przecierać pumeksem 1 sma 
rować specjalnym kremem do nóg 
lub zgęszczoną gliceryną. Raz w 
tygodniu zrobić należy kąpiel 
zmiękczającą w mieszance zioło­
wej, w krochmalu ż mąki ziem­
niaczanej lub rozgotowanych 0- 
bierkach ziemniaczanych. (054)

Stelania P., Konin. — Paraden- 
tozę musi leczyć dentysta. Cho­
roba nie Jest łatwa do wyleczenia, 
ale można jej postęp zahamować 
przez stosowanie różnych zabie­
gów. (939)

Zmartwiona Halina z Obornik. — 
Plamy po jodynie dadzą się usu­
nąć watką zwilżoną amoniakiem. 
Zabieg należy powtarzać kilka­
krotnie aż plama zniknie. (921)

E. T., Śrem. — Klub Jeździectwa 
w Poznaniu mieści się przy Ludo 
wych Zespołach Sportowych 
„Cwał” na Woli. (1046)

Józef P. z Kościana. — Na wszy 
stkie zadane nam pytania, znaj­
dzie Pan odpowiedź w encyklope­
dii, którą na pewno posiada bi­
blioteka w Waszym mieście. (1081)

Tadeusz z Pleszewa. — Liceum 
Ogólnokształcące w Pile mieści się 
przy ul. Wincentego Pola 11. (901)

M. M. z Wrześni — Chcąc zostać 
celnikiem należy mleć wykształce­
nie średnie, znać jeden obc/y język 
1 mieć uregulowany stosunek da 
służby wojskowej. Bliższych da­
nych udzieli Urząd Celny w Po­
znaniu,. ul. Składowa 19, dział 
kadr.

Bernard K. — stały czytelnik. — 
W sprawie otrzymania lekarstwa 
produkcji RFN, należy zwrócić 
się bezpośrednio do lekarza le­
czącego, aby wystawił wniosek 
na „Import indywidualny", któ­
ry następnie należy złożyć w Wy 
dziale Zdrowia i Opieki Społecz­
nej Urzędu Wojewódzkiego w Po 
znaniu. Sprowadzanie do Polski 
leków zagranicznych leży wyłącz 
nie w gestii służby zdrowia. (1080) 

18, niedz. 1 św. g. 10—19 — wolne 
sob. g. 9—18, do 17 IV zamknięte.

MUZEUM b obozu karno-fled- 
cz.ego 1943—1945 w Zabfkowie (ul 
Niezłomnych 2) — g 9—19, ntedz. 
g 19—19

MUZEUM ŁOWIECTWA WIEL­
KOPOLSKIEGO (Uzarzewo) — g- 
10—17.

MUZEUM W GOŁUCHOWIE — 
g. 10—16, wt nieczynne.

MUZEUM W ROGALINIB — g 
10—19, wt. nieczynne.

MUZEUM A. MICKIEWICZA 
(Smiełów) — g. 19—19.

BIBLIOTEKA A RACZYŃSKIE 
GO (pl. Wolności 19) — „99 lat 
Związku Literatów Polskich w Po 
znaniu”.

PAŁAC KULTURY (hall perte- 
rowy) — Wystawa prac pleetycz 
nych uczniów ze Szkoły Podsta­
wowej nr 2 w Poznaniu — g. 10— 
18 (do 3. V).

BWA „Arsenał” (Stary Rynek) 
— „Malarstwo Pacia Navratdla” 
1 „Rzeźby Zdenka Machacka” 
(Brno — CSRS), Rzeźby Marioli 
Kalickiej-Królczyk, Rzeźby Józe­
fa Petruka (do 26. IV).

MTP hala nr 22 (uŁ Swierczew 
sklego) — Wystawa dawnej moto 
ryzacji (Bek. 1 wiedz. — g. 1«—1«)



KOMUNIKAT 
„ENERGOPOŁ-7” KGR Poznań, ul. Panny 
M*rii 1. informuj*, 1* od dnia 21. 4. 1981 r. 
d» 18. 6. 1981 roku

>€ ZOSTANIE ZAMKNIĘTA 
.Ma raehu kołowego ul. GROCHOWSKA 

między wilcami Mareelińskę i Grunwaldzką.
pbjazd ul. ul. Grunwaldzka, Bułgarska,

• Kupno
Fortepian koncertowy ku 
pię. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19, dla 
21442g.

Przyjmę zamówienia na 
chryzantemy, różne ko- 
ory. Wojciechowski Ko 
elan Sawickiej 1. tele- 
on 598. 31509g

Przyczepę 6-tonową oraz 
zbiornik 25 tya. litrów 
przedam. Janikowski.

Gowarzewo « kolo Swa- 
-zędzą. 21514g

Szafę oryginał, rocznik 
798, mebel myśliwski 
rzeźbiony/ różne meble 
antyczne, starocie. «prze 
dam. Kargowa, ul. Koś­
ciuszki 11. woj. zielono­
górskie (na U»tv nie od 
powiadam). 20962g '
Złotą bransoletę 23 g, 3 
:m szer. Oferty „Prasa”' 
Grunwaldzka 19, dla 
20984g._______________
Rozsadę pomidorów Nor- 
tona. Teł. 89-88-79 wieczo 
rem. 21088g

>prxedam nadwozie „Za- 
rtawy 1100 F” po wypad 
cu. Pniewy, 9*1. U2.

JllMg

• Lokale
Łatowice — komfortowe 
nieszlcanie epółdzleleze 
d-4 z telefonem zamle- 
tię n« podobne lub dwa 
nniejsze w Poznaniu 
relefon 594-111 w. 435 — 
{atowlce lub Oferty 
.Prasa” Grunwaldzka 1# 
ila 2U30g.

Mieszkanie ISO mż, 4 po- 
coje, »tire budownictwo 
)iece elektryczne, telefon. 1 
:entrum zamienię n> 3- 1 
□okojowe, wygody do I 
ptr. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 21035g.

Pani poszukuje pokoju 
do dnia 28 kwietnia, tel. 
76-07-45. " 21038g

Sprzedam działkę 1050 ml 
rozpoczętą budową, st 

erytym pierwszym stro­
jem oraz garażem (Krty 
owniki). Wiadomość: Sta 
zica 20 m. 12. 20«70g

Bony PeKaO kuplę Ofer 
y „Prasa” Grunwaldzka 
9 dla 21387g,

Pralkę automatyczną ku 
się. Oferty .Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 
il«7g.

Poszukuję dostawców o- 
□uwda, torebek, galante­
rii. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 21310g.

Jdstąpię działkę rekrea- 
yjną, las, woda, 30 km 
jd Poznania. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
!0943g.

Willę kupi*. W rozlicze­
niu M-3 własnościowe 
ródmieście. Oferty „Pre 

sa” Grunwaldzka 19. dla 
20955g.

MStotiuisa* i oawTOUU* 
/ Zamknięcia ulicy ipo 

tami ciepłowniczymi.
;Za powstała utrudniał

wodowań* jest robo-

ni* w ruchu — prze- 
U14-K1

Asparagus jednoroczny 
Tiekwltnący sprzedam.
Błaszczyk. Poznań, Głazo 
Ą’a 43, tel. 601-91.

31174g

Młode małżeństwo bez­
dzietne poszukuje M-2 
lub nlekrępującego poko 
ju. Płatne miesięcznie. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19. dla 21045g.Zesramy. Przyczepę zamkniętą

sprzedam. Tel. 562-49.
21093g

Wynajmę pokój panlen- 
<om. Stanisława 46 (Wi- 
-dary). 21154gPRACOWNICY POSZUKIWANI 

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SCH” w Buku 
— ci a t'r u d n i

-r. MASARZY.
Warunki pracy i płacy — wg taryfikatora 

CZŚR „SCh”.
Oferty kierować do Zarządu GS „SCh” Buk, 

ul Szewska 5. 1219-K2

Komplet wypoczynkowy 
nowy „Rubens” sprze­
dam. Poznań, Słoneczna 
24 m. 1. 21551g ,

Sadzonki pomidorów Nor 
on sprzedam. Komorni­
ki, Żabikowska 12 19615g

Chryzantemy wielkokwia 
owe — przyjmę zamówię 

nia na sadzonki Tel. 
'45-74. 17255g

Sadzonki chryzantem
wielkokwiatowych na
kwiat cięty sprzedam Po 
znań - Ławica. Perzyc- 
ka 39 19043g

Irlandzkie wilczarze, dal 
natyńczyki, szczenięta No 
wakowski, Gierłatowo. 
52-330 Nekla (trasa E-8 
koło Wrześni). 20345g

Zabrzy — M-4 kwaterun 
kowe zamienię na podob 
ne w Poznaniu. Ofertv 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 21047g.

Kupię duża działkę lub 
małe gospodarstwo rolne 
k/Poznania. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19. dla 
20970g.

------------------ ---------—• ■■■■
Cocker spaniela — szcze 
liaka kupię. Tel 78-07-77 

21328g

Telewizor kolorowy Jo- 
wis? (roczny) na gwaran 
cji sprzedam. Tel. 22-42-90.

2U09g
------ —----------------------—----
Sprzedam stołowy, gabi 
net, sypialnie komplety 
Włodkowica 28A. 21111g

□strów Wlkp zamienię 
nieszkanie 2 pokoje z 
kuchnią i łazienką 64 m1 
ra mniejsze w Poznaniu 
Dferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 21162g.

Warszawa — komforto­
we lokatorskie 3-pokojo- 
we zamienię na 'pokój z 
wygodami Warszawa oraz 

pokoje w Poznaniu 
Dferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 21374g.

------- -------------------------------
Zbiory znaczków poczto 
wych Polski 1 Europy ku 
31ę. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19, dla 19148g

Mieszkanie własnościowe 
M-6 nowy metraż w Poz 
naniu kunie. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19. dla 
21062g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny w Poznaniu, ul. 
Warszawska, oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19. dla 
20986g.

DYREKCJA ZESPOŁU OPIEKI ZDROWOT­
NEJ w Szamotułach — zatrudni zaraz:

— PIELĘGNIARKĘ 
POŁOŻNĄ

Wózek głęboki nowy lub 
w bardzo dobrym stanie 
koloru granatowego, zam 
izowy, kupię. Tel. 33-17-65.

20750g

Wtryskarkę hydrauliczna 
pionowa. Tel. 20-48-44.

21139g
Poszukuję pokoju samo­
dzielnego. Oferty 
sa”. Grunwaldzka 19. dla 
21099g.________________ ___

@ Nieruchomości 
Sprzedam uzbrojoną nie­
ruchomość 1000 m1 willa 
wymaga wykończenia,
wysokie piwnice położę-' 
nie Poznań - Piątkowo 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 21126g.

Sprzedam domek jedno­
rodzinny. działka. Poznań 

Ant^ninek Sędziwoja
• Samochody 

Poloneza rocznik 1979 sprze 
dam tel. 67-32-95 21441g i

Fiata 126p, 1975, sprze- j 
dam. Tel. 676-001 21118g !

Wołgę M-21 sprzedam. 
Wronki, Zwycięzców 6. 
tel. 80 po godz. 15.

2U38g

3. godz. 19—12. 21021g

Sprzedam lub wydzierża 
wie działkę ogrodnicza 
0,5 ha z tunelami folio­
wymi przy dogodnej ko 
munikacji miejskiej w 
Poznaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
21024g.

w Szpitalu w Siei
Szczegóły do uzgodnił 

półu Opieki Zdrowotnej

• Praca
Fryzjerkę damską przyj- 
mę. Opolską M Dębiec.

. Ml®g

•akowie Wlkp.
»nia w Dyrekcji Zes- 

w Szamotułach.
1215-K2

Przyjmę tokarza (w drę 
wnie). Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19. dla 
20796g. 
_______ _________________  
Fotografa chetnie pania 
zatrudnię. Oferty' „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
20860g.

Zatrudnię panią do pra­
cy w kiosku warzywa- 
kwiaty. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19. dla 
20861g.

Sony PeKaO kupię. Ofer 
y „Prasa”. Grunwaldzka 

19, dla 19202g.

Tokarnię rewolwerową 
RVL-63 lub RVL-32 w do 
>rym stanie kupię. Teł. 
157-07 w godz. 7—15 oprócz 
sobót. 20291g

M-3 własnościowe kupię, 
Sprzedam M-2 z Locum. 
Dferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 21413g.

iupię pilnie M-2 własno 
ściowe bliżej centrum 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 214i26g.Sadzonki pomidorów do 

uprawy pod osłonami:
)stpny, Potentaty, Ze- 
andia oferuje ogrodnic­
two, Starołęcka 165 

20559g

Maszynę dziewiarską Ve 
ritas 360 sprzedam. En- 
gla 9 m. 5. 20761g

Silnik Mercedesa 200 D 
kompletny ze skrzynia 
biegów sprzedam. tel. 
66-55-39. 20754g

Ciągnik C-4011. prasę sa- 
mozbierającą Robot w do 
brym stanie sprzedam. 
Jan Werbliński. Łęczyca 
koło Poznania, 62-051 Wi 
ry. 20753g

Willę dwurodzinną sprze 
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla
21380g.

Nowy dom jednorodzinny 
całkowicie podpiwniczo­
ny w dobrym punkcie 
Przeźmierowo — Poznań, 
z domkiem gospodar­
czym, nadającym się na 
warsztat, ładnym ogro­
dem 26 arów, sprzedam 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 2U40g.

Sprzedam działkę budów 
laną 700 m’, 5 km od Po 
znania. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
21147g.

Kupię 1,5—3 ha ziemi w 
okolicach Poznania. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19. dla 21041g.

Zgrzewarkę do folii ku­
pię. Tel. 539-97 do godz. 
5. 20799g

Akordeon Weltmeister 
20-basowy nowyt kupię. 
Makosz 63-113 Żabno 22 
k/Mosiny. 20894g

Fiata 125p — 1500 sprze­
dam Odbiór Polmozbyt. 
Tel. 601-91. 2U73g

BMW 1602, rocznik 1973 
sprzedam, tel. 22-19-22.

2122Gg

Zamienię mieszkanie wła 
snościowe M-3 z telefo­
nem I ptr. dzielnica Ła­
zarz na podobne M-4 do 
III ptr. Tel 66-54-87.

21212g

Do wynajęcia pokój z 
kuchnią, wc, płatne 2 la 
ta z góry. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
20963g.

Smochowice — wyłączo­
ne wolne piętro domu 
korzystnie sprzedam. Po 
trzebne mieszkanie 2-poko 
jowe z c.o. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
21263g.

Zatrudnię tokarza—ślusa­
rza. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 1® dla 
aiiwg.

Domek letni w okolicy 
Poznania kupię. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19. 
dla 21060g.

Krawcowe lufo krojczego 
zatrudnię w zakładzie 
konfekcyjnym. Praca sta 
la. wyłącznie w wąrszta 

ul. Bogusławskiego 
1®A, m. 2. Zgłoszenia: w 
godz. 15.30—18. ? 21167g

Kobietę lub mężczyznę 
na stale lub pół etatu 
przyjmę. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
2U73g.

Zatrudnię krawcową — 
bieliżniarkę na pełen lub 
pół etatu. Poznań., ul. 
Rzepeckiej 4 m. 8 (Podo 
lany). 21188g

Butapren OBT III każda 
ilość kupię. Tel. 614-55.

20923g

Volkswagena 1500, stań 
dobry sprzedam. Gojtka, 
Starołęcka 18a. 21231g

Dom jednorodzinny, za­
budowa szeregowa z cie 
plikiem w Poznaniu ku­
pię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
21061g.

Sprzedam 1 ha ziemi. Su 
chy Las, ul. Leśna 19.

21095g

• Różne
Krzyże nagrobkowe meta 
lowe. Tel. 32-37-20. Szlach 
ta. 19523g

Fotograf przyjmie uczeń 
nicę. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19. dla 
20864g.

Sztruks importowany ku 
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19. dla 20941g.

Bony PeKaO. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
20945g.

Szczeniaka charta afgan 
skiego lub setera z ro­
dowodem kupię. Tel.
706-47. 20981g ■

Bony PeKaO kupię. Tel. - 
20-55-07. 21103R ’

Ładę 1200 rocznik 1975 w 
idealnym stanie sprze­
dam. Pusżczykowo, Rey­
monta 3. 21375g

Do pracy w szklarni 
przyjmę. Poznań, osiedle 
Plewiska, Akacjowa 6.

21472g

Potrzebny piekarz. Woź 
na 10, piekarnia. 20887g

Silnik Mercedesa 220D 
sprzedam. Tel. 607-63.

21394g
Pomidory Rewermun
sprzedam. Poznań, Staro 
łęcka 200. 20742g

Lampe błyskową fabrycz 
nie nową gwarancją Metz 
45 CT 1. sprzedam. Tel.
20-24-24. 21339g

RaSio-magnetofon stereo­
foniczny japoński firmy 
„Sanyo” sprzedam. Tel. 
33-22-01 po godz. 16.

21402g

Rozsadę pomidorów Nor- 
tona pod folia sprzedam. 
Luboń 4, Sobieskiego 67.

21410g

Rozsadę pomidorów sprze 
dam. Przyjmę stałego od 
biorcę na gerbery, tel.
738-57. 2U58g

Sprzedam Zastawę 750.
Tel. 20-00-30. 21424g

Kupię wyłączone lub wy 
najmę pomieszczenie,
strych. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
21324g.

Pani poszukuje niekrępu 
jącego pokoju z wygoda 
ml. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 2150żg.

Mały domek okolice Po 
znania sprzedam. Tele­
fon 79-00-88/ 21149g-----------— - j 

Sprzedam Honda Civic j 
1200, rocznik 1976. Tele­
fon 73-500.--------------- 21425g

Zakład murarski wykona 
szybko, dobrze prace bu 
dowlane. tel. 20-37-42 godz. 
20—22. Giersig. 20782g

Agencja Pośrednictwa 
Handlowego 82-400 Sztum 
skr. pocztowa 47 przeka 
że zainteresowanym ofer 
ty: kupna, sprzedaży, za 
miany. akwizycji, dosta­
wy. Pilne: sprzedam Fia 
ta 126p, kupię Zastawę 
llOOp. Zlecę akwizycję u- 
pominków. Kupie bony 
PeKaO. 21237R

Do prac w warsztacie 
dziewiarskim wykwalifi­
kowane (szycie) oraz 
bez kwalifikacji do przy 
uczenia przyjmę. Pasie­
ka 8 (po świętach).

20892g

Kupię segment szeregów 
ca, bliźniaka, domek — 
wykończone Ławica Ju 
nikowo. Plewiska — oko 
lice. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
2U57g.

Przyjmę solidnych mura 
rzy, pomocników. Tel. 
130-775. 21192g

Przyczepkę N-600 podłp- 
dziową kupię. Tel.
20-68-64. 21178g

0 Sprzedaż
Prakticę FX, Exakta VX 
500 z obiektywami. Stan 
doskonały. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19. dla 
21430g.

Audi 80 Gl, sprzedam. W 
rozliczeniu ewentualnie 
126p. Tel. 20-58-04.

21272gPrzyjmę panie do szycia 
(Golęczewo). Wiadomość: 
Poznań, tel. 20-33-67, 

21209g

Piła M-4 zamienię na M-4 
lub M-3 Poznań. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19. 
dla 15975g.

Pomoc domowa pilnie po 
trzębna. lekka praca 
godz. 8—15 (dzielnica An 
toninek) tel. 69-56-31.

20906g

Sprzedam Fiata 125p — 
1500 lub zamienię na ciąg 
nik 330 lub 411. Franci­
szek Bandyk, Strzyżew- 
ko 15 p-ta Rusko k. Ja­
rocina. 21275g

Mercedesa, 1963. z silni­
kiem 200 D sprzedam. 
Kiekrz, ul. Kierska 26. 

21296g

Kupię działkę rekreacyj­
ną. ewentualnie zabudo­
waną, blisko Poznania. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 2U87g.Przyjmę spawacza gazo­

wego. • Inśtalatorstw’o, tel. 
32-00-98. 21266g

Własnościowe M-6 z wy 
posażeniem, garaż. Wino 
grady sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19. 
dla 19618g.

Z poznanianką pracują­
cą lub studiującą w War 
szawie zamienię się .jia 
M-2 (na rok) od wrześ­
nia. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19, dla 
20221g.

Pana na pokój przyjmę. 
Tel. 33-33-64. 20252g

Krawcową szycie skafan 
drów i krojczynię chęt­
nie rencistkę zatrudnię. 
Dembczyk .Poznań. Trv 
bunalska 37 . 20926g

Obraz Bacciarellego sprze 
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla
21136g.

Meble antyki koniec XIX 
w. sprzedam. Poznań ul 
Michała 39/41 m. 35.

21349g

Okazja! Silnik do łodzi 
tel. 66-58-19. 21354g

Ziemniaki sadzeniaki: Ny 
sa„ Giewont sprzedam 
Poznań. Pokrzywno 7 

21366g

bom drewniany fiński 
sprzedam. Drzażdżyński. 
Gulczewko. 62-301 Marze- 
nin koło Wrześni.

21295g

Kobietę do pracy szklar 
ni przyjmę. Tęl. 22-18-27 

212lig

Nagrobki poleca kamie­
niarstwo Pszeniczka-Oś- 
ko. tel. 78-01-57. 20254g

Pracownika, ucznia przyj 
m ę. S 1,01 stWó ' ^ńeWlbwfe;• 
Pobiedziska, nil. 'Botfzńa 
17. z 21370g

Zatrudnię dziewiarkę 1 pa 
nią- do. szycia swetrów. 
Tel. 612-80.. 20932g

Kurtkę skórzana, męska 
nową rozmiar 54 sprze­
dam. Rolna 44A. m. 5.

20249g

Trabanta sprzedam. Tel 
402-51 po godz. 16 21251g

Domek jednorodzinny lub 
działkę budowlaną w Po 
znaniu. kupię. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 21S12g.

Pół domu bliźniaczego 
na Os. Warszawskim 
sprzedam. Oferty .Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
21515g.

Zlecę tynkowanie wew­
nętrzne willi. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19. dla 
20264g.

Przyjmę parkieciarza — 
dobrze płacę. Ryszard Ki 
lian, Bułgarska 152 C. m. 
5. tel. 41-17-23. 20957g

Sprzedani Fiata 132-7600 
rocznik 74. w dobrym sta 
nie. Przebieg mały. Dzwo 
nić w godz. 16—18. tel. 
5!4-93. 20275g

Nowo otwarty warsztat 
elektromechaniki pojazdo 
wej zaprasza, ul. Kosow 
ska. Sobek. 20289g

Mistrza, czeladnika — ry 
marża przyjmę. Oferty 
,.Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 21378g.

Przyjmę do szycia na 
dobrych wąrunkach (kra 
wiectwo lekkie). Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 2I297g.

Sprzedawczyni przyjmie 
pracę na straganie, bfer 
ty ..Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 213O0g.

Kożuch płaszcz damski 
skórzany czarny sprze­
dam. Górecka 142. 20250g

Przyjmę pracownika do 
prac w gospodarstwie roi 
nym. Franciszka Karasiń 
ska, Lipno 111. woj. Lesz 
no. 20959g

Zaopiekuję się staruszka 
mi wymagającymi porno 
cy. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19. dla 20960g.

Potrzebna krawcowa do 
szycia kostiumów i spo 
denek plażowych. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 20964g.

Poszukuję pomieszczenia 
na wyrób i sprzedaż kon 
fekcji dziecięcej. Tel. 
20-55-65. 20293g

Folię niebieska 12 m x 33 
m sprzedam. Wiadomość: 
Luboń 4. Dojazdowa U.

20253r

Sprzedam Syrenę 104. tel. 
67-27-20. 20574g

Uwaga! Polecam serwis 
magnetofonów i radio­
magnetofonów Grundig 
prod. krajowej i zagra­
nicznej. Naprawa kalku 
latorów. Udzielam 6-mie 
siecznej gwarancji. Krót 
kie terminy. „Okrąglak” 
— parter. Poznań, ul. 
Mielżyńskiego 14 godz. 
9—18. Marek Kubiak.

20562R

Zakład elektroniczny po­
leca przestrajanie odbior 
ników radiowych (UKF) 
i telewizyjnych (fonia). 
Udzielam 6-clo miesięcz­
nej gwarancji. Ul. Winią 
ry 51 Marian Walczak.

20563g

Kiosk warzywa — owo­
ce — kwiaty zaprowadzo 
ny w dobrym punkcie, 
sprzedam. Oferty .Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
21393g.

Nowy ciągnik Ursus 
C-360 sprzedam. Szłapka 
Otorowo gm. Szamotuły 

21406g

Skodę 105 S sprzedam.
Tel. 467-32. 20682g

Uwaga: Jelcza wywrotkę 
skrzyniową, rocznik 1978 
sprzedam. W rozliczeniu 
126p, działka budowlana 
najchętniej Poznań, lub 
okolice. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19, dla 
20786g.

Pilnie sprzedam część wil 
li Sołacz — duże komfor 
towe mieszkanei 2-pókoio 
we do wyłączenia z ogród 
kiem lub bez. Potrzebne 
zastępcze M-2 lokatorskie. 
Oferty „Prasa”. Grun- 
waldzka 19. dla 21011g.

Kombajn Vistula sprze­
dam. Koral — Uścikowo 
gm. Oborniki. 20256g

Poltax-1 sprzedam. Tel 
20-58-49. 20257g

Sprzedam mleszkanip wła 
snościowe 57 m». Os. Ko­
pernika z komfortowym 
wyposażeniem. Oferty
„Prasa”. Grunwaldzka 19. 
dla 20294g.

Tokarkę do drewna Os. 
Kosmonautów 23 m. 12.

20267g

Przyjmę na pokój 1-oso- 
bowy nleumeblowany. ul 
Janiszewskiego 9 — Świer 
czewo. 20554g

Potrzebna krawcowa, ko­
szule dziecięce. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 20771 g.

Kobiety do pracy w ogrod 
nictwie przyjmę — miesz 
kanie. Glebowa 19E — 
Szczepankowo. 21277g

Sprzedam działkę rekre­
acyjną nad Jeziorem Kier 
skim pow. 450 mi. Ofer- 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19. dla 21412g,

Pół domu bliźniaczego 
(Smochowice) sprzedam. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 21249g.

Działkę budowlana sprze 
dam. Osiedle Plewiska. 
tel. 20-00-80 godz. 17—20.

21241g

Nowy Overlok Juki Luci 
japoński z centralnym 
oliwieniem sprzedam O- 
ferty ..Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 21418g.

Ogródek działkowy zagos 
podarowany, z domkiem 
murowanym blisko lasu 
Ławica „Camping” sprze 
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
21431g.

Rozrzutnik obornika jed 
noosiowy sprzedam. Ma- 
rzenin 13 koło Wrześni.

20566g

Płytki łazienkowy hisz­
pańskie kuchnie gdań­
ską. fotele, sprzedam. Po 
biedziska. Świerczewskie­
go 35. 20683g

Kożuch damski 1 męski 
Tel. 79-06-03. 20743g

Tarpana sprzedam. Ry­
backi Czempiń, tel. 560.

20843g

Sprzedam karoserie Sko 
dy 105 L po wypadku — 
na części, tel. 558-44.

20854g

Sprzedam Fiata 125p (78) 
Ostrobramska 21 m. 3.

20817g

Wytwórnia wafli przyj­
mie do pracy na dobrych 
warunkach. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19. dla 
20991 g.

Zamienię nadając^ się na 
mieszkanie, sklep, war- 
sztat trzy pokoje kuch­
nia 100 mi parter od uli 
cy centrum Poznania na 
mniejsze w Poznaniu luto 
Koszalinie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20636g.

Poszukuję pomleszczenis 
na cichp rzemiosło. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19. dla 20857R.

Kupię własnościowe M-^ 
w Poznaniu lub zamienić 
M-5 własnościowe w Ka 
liszu na M-4 w Pozna- 
niu. Oferty ,,Prasa” 
Grunwaldzka 19, dla 
21382g,

Zatrudnię murarzy. Za­
kład murarski Antoni Ra 
tajczak, ul. Szczepanko­
wo 96. 20288g

Zakład remontowo-budo^ 
wlany zatrudni murarzy. 
Zgłoszenia przyjmuje 18. 
IV. 81 ul. Strusia 11 m 
10. godz. 12—17 lub tel.
634-50. 20373g

Przyjmę krawcowe do 
szycia spodni w pracow 
ni: warunki dobre, tel. 
20-19-74 po godz. 16 lub 
oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19. dla 20993g.

Zakład elektroniczny po 
lecą usługi w zakresie na 
prawy odbiorników tele­
wizyjnych, odbiorników 
radiowych, gramofonów, 
magnetofonów stereo, od 
biorników tv tranzysto­
rowych produkcji krajo­
wej i zagranicznej z ory 
ginalnych podzespołów. 
Udzielam 6-cio miesięcz- 
nej gwaranci!. Ul. Winią 
ry 51 Marian Walczak.

20564g

Malowanie, tapetowanie, 
filcowanie, gipsowanie no 
wych tynków. Posiadam 
tapety — krótkie termi­
ny. Zuczkowskl. tel. 
22-07-87. 20684g

Sprzedam Fiata 125p 
(1980) Tel. 76-304 21578g

Sprzedam Volkswagena 
bus rocznik 1979. Kościan 
tel. 850 lub 556. 20931g

Sprzedam we Wrześni 
dom jedhorodzinny oraz 
połowę domu bliźniacze- 
go. Oferty .Prasa”. Grun 
waldzka 19. dla 20286g.

Przyjmę zaraz krawcowe 
do szycia konfekcji dam 
sklej. Poznań. Grobla 3 
w podwórzu Szkaradkie 
wicz godz. 8—15. 21033g

Sztobry goździków, nie- 
ukorzenione. wraz z nie 
zbędną ilością perlitu, 
sprzeda ogrodnictwo Ra- 
dzewice. 5 km za Roga- 
linem szosą na Śrem

21180g

Zestaw mebli cepeliow­
skich kuchenno - stoło­
wy 1 zestaw młodzieżo­
wy „Lolek”, sprzedam 
Tel. 744-69. 21213g

Dużą kasę pancerną. Tel 
33-00-52 wieczorem. 20808g

Ogródek działkowy sprze 
dam. Tel. 67-48-05. 20821g

Zatrudnię blacharza sa­
mochodowego. Warunki 
dobre. Wiadomość: Sło­
wicza 28 Górczyn. 20577g

Kupię działkę w Bara­
nowie lub 0.5 ha ziemi do 
granic Tarnowa Podgór­
nego. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19, dla 
20374g. 
—---------------------------------  
Wydzierżawię 0.5—0.7 ha 
ziemi blisko Poznania 
tel. 79-14-25 po godz. 16 
lub oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 20715g. -------------------- ---- ----- ,------  
Sprzedam działkę w Poz 
naniu przy ul. Malbor- 
skiej pod zabudowę trzeci- 
budynków jednorodzin- 
nych w układzie bliźnia 
czym. Wiadomość: Poz­
nań, Os. Piastowskip 34 
m. 6 od godz. 16. 20824g

Kobietę do warsztatu ślu 
sarskiego (produkcja)
przyjmę. Poznań, Ozimi 
na 14. 21036R

Ciągnik C-330 sprzedam 
Rybacki. Czempiń, tel. 
560. 20842g

Moskwicza 408 i Wołgę
M-21 sprzedam. Wojska
Polskiego 68 m. 27 bl. 1

20938g
Pracownicę w ogrodni­
ctwie zatrudnię. Poznań, 
ul. Polanka 17A. Juszczak. 

20632g

Akwizytorów w branży 
uszczelniania okien przvi 
mę. Oferty ..Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 21039R.

Maszynę Verltas oraz bu 
tle gazowe, sprzedam. Tel 
78-01-06 od godz. 15—20.

20874g

Silniki opel 1,9S, przebieg 
49.000 po kapitalnym re­
moncie oraz fiata 125 no 
wy. sprzedam. Ul. Ludm 
ły 36 po godz. 17. 21346g

Sprzedam karoserię Fia­
ta 126. Piękna 37 (Szko­
ła/. 21389R

M-2 własnościowe (tele- 
fon) zamienię (sprzedam 
na większe. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
21391g.

Cudzoziemiec szuka sa 
modzielnego mieszkania 
M-3. Tel. 77-86-65 lub ofei 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 21214g.

Własnościowe M-2 Os. Kc 
pernika telefonem żarnie 
nie równorzędne Rataje 
Oferty „Prasa”. Grun- 
waldzka 19. dla 21222g.
----------------—---------------------
Przyjmę panów na po- 
kÓ|. Tel. 32-25-13. 20896g
—
Zamienię M-3 lub M-4 
dobrym punkcie Zduń­
skiej Woli na Poznań 
Tel. 67-97-34. 20930)
------------- - ------------ -----------  
Kupię, wynajmę miesz 
kanie własnościowe 2-pc 
kołowe lub cześć willi 
w rozliczeniu może byc 
samochód. Tel. 706-47.

20982?

Zatrudnię dziewiarkę z 
maszyną — praca stała. 
Warunki bardzo dobre. 
Oferty ..Prasa”, Grun­
waldzka 19. dla 20691g.

Tokarza-śłusarza zatrud­
nię ria stałe. Warsztat 
mechaniczny, Poznań ul.
Kowalewska 17 21059R
GS Nowe Miasto n/War- 
tą, restauracja „Lasków 
ka” zatrudni zaraz kel­
nerki. pomoce kuchenne, 
kalkulatorkę — bezpłat­
ne zakwaterowanie i wy 
żywienie. 21171g

Płaszcz skórzany damski 
sprzedam. Poznań Os 
Piastowskie 59 m- 8 fil 
deska). 21226g

Magnetofon kasetowy ja 
noński nowv deck sprze 
dam Tel. 565-55. 21191 g

Kożuch, płaszcze skórza­
ne damskie sprzedam 
Polna 20 m. 1 po godz 
16. 21254g

Ciagpiczek wieloczynno­
ściowy sprzedam. Finde­
ra 101. 21270?

Sadzonki chrzanu ogrodo 
wego sprzedam. Włodzi­
mierz Samolczyk, Wito- 
bel gm. Stęszew. 20893g

Obrączki sprzedam Tel 
541-87. 20925R

Posiadam Mercedesa, te­
lefon. wolny czas — przyj 
me akwizycje. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19. 
dla 20731g.

potrzebna pomoc do prac 
cumowych na 5 godz.

Samochód Nysę 1 silnik 
Mercedes sprzedam, ul 
Przełęcz 49 (Górczyn).

21428g

Sklep warzywa-kwiaty od 
dam w dzierżawę, inne 
propozycje. Ostrów Wlkn. 
Krotoszyńska 52. 20924g

cfciennie z. gotowaniem 
obiadów, tel. 29-73-17

20851r

Sprzedam pawilon gastre 
'nomiczny. Tel. 33-31-50. 

20928? Fiata 125p, rocznik 1976 
sprzedam. Tel. 77-88-08 po 
godz. 18. 20990g

Sprzedam Trabanta 601 
(1977) i Fiata 126p (1978)
Świerczewskiego 127. tel 
448-01. 21397R

Układaniu mozaiki, cykli 
nowanie — materiał po­
siadam. Kilian. tel. 
41-17-23._________ 20956g
Posiadam pawilon, upraw 
nienia — poszukuje współ 
nika z gotówką lub sprze 
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
20859g,_______

Naprawa wszelkiego typu 
siedzeń samochodowych 
oraz przeróbka na rozkla 
dane Fiat 126. 127. Syre­
na. Dojazd od pętli tram 
wajowei Junikowo. ul. 
Żmigrodzka za tunelem 
kolejowym w lewo ul. 
Oleśnicka 8A. Hajdrow- 
s^1- 20826g
Betoniarnia poleca swo­
je usługi. Kosturski. Swa 
rzędz. ul. Stawna. 21080g

Rencista 40-letni podej- 
mie pracę — prywatnym 
zakładzie. Oferty ..Pra­
są” Grunwaldzka 19. dla 
20805g.

Kobiety, mężczyzn za­
trudni rzemieślnik. Ofer­
ty -..Prasa" Grunwaldzka 
19. dla 21485g.

Samotny mężczyzna do 
pracy w gospodarstwie 
szklarniowym pod Warsza 
wą na stałe, notrzebny 
Oferty 880405. Biuro Ogło 
«zeń. Warszawa. Poznań- 
ska 38. 1211-K2

Zakład Kamieniarki Po­
znań. ul Naramowicka 
237 przyjmie zaraz ucz­
niów i pracowników.

21593?

Pawilon kwiaty-warzywa- 
owoce w dobrym punkcie 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19. dis 
21025g.

Sprzedam dom jednoro- 
dzinny w stanie surowym 
z wykonanymi robotami 
branżowymi w Poznaniu 
ul. Ostrowska 565. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19. dla 20846g.Kobieta do ogrodnictwa 

Nowy Dwór, Gnieźnień­
ska p-ta Kobylnica. Do­
jazd Stacja Ligowiec (au 
tobus Janikowo). 20844g

Długa sukienkę i ubran­
ko białe komunijne surze 
dam. Turniowa 12 (Gór­
czyn). 21294?

Płaszcz skórzany damski 
tel. 32-09-60. 21050?

Złoto malarskie — folia 
tel. 475-37. 21057?

Syrenę 105 L. 1978 (32.00C 
km) sprzedam. Tel
33-21-63,_____________ 20976?

Sprzedam gospodarstwo 
rvbne 62 ha, jezioro wy 
soko zarybione, zabudo­
wania. 36 ha las. rola. 
Poznańskie. Wiadomość 
Nowogard, tel. 545. Woi 
ska Polskiego 2. 20871g

Pracownik potrzebny. wv 
żywienie, pokój. Ogrodn 
ctwo Nowy Dwór Gnieź 
nieńska p-ta Kobylnica 
(za Bogucinem/. 20845g

Krawcowa do pracown 
do szycia koszul męskich 
płaszczy kąpielowych, blu 
zek przyjmę. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20850g.

Rury 2.5 cala czarne 
sprzedam Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dk 
2132 Ig.

Tapety, magiel Telefor 
67-35-99. 21333?

Rosa Canina - nlkówka 
63-120 Kórnik PI. Niepc 
dległości 30 m. 3. 21058t

Sprzedam Fiata 125p, roc 
nik 1969 po kapitalnym 
remoncie, stan idealny 
Tel. 439-63 od godz. 18. 
___________________ 21020? 
Tanio sprzedam silnik dc 
Fiata 125p. Myśliborsk. 
25.__________________21027?— 
VW Passat Combi — 197 

. r. sprzedam. Tel. 532-19. 
? 21169?

Atrakcyjny ogród działki 
wy murowana altaną 
Tel. 41-10-82. 20988?

Gniezno M-3 zamienię na 
Poznań. Tel. 55-444.

20983?

Panna poszukuje nlekr< 
ptijącego pokoju. Ofertt
Prasa”. Grunwaldzka 19 

dla 2099Sg.

Sprzedam gospodarstwo 11 
ha pięknip położone 25 
km od Poznania dom z 
wygodami. Pożądane
mieszkanie lub domek w
Poznaniu. Oferty ..Pra-

, sa”, Grunwaldzka 19, dla 
2087ŚŁ

Malarzy przyjmę Poznań 
ul. Chwiałkowskiego 2 
(sklep) wiadomość godz 
9—H M592?

Przy>nuję zamówienia ń 
cebule tulipanów do be 
dzenia odmiana Apel 
dorn. Tel. 137-698. 21602

Komplet mebli Babett 
NRD 1 tapczan jednoos 
bowy sprzedam. Te'

? 644-88 po godz. 17. M987



• Praca
ęńą na stała to oveio 
MeteJl lekktej, werwa 
bardzo dobre — zatru-

„Prasa" Grunwal

M-l (właanoś
•r „Prasa", 
a dla 9161Og.

lusag

• Lokatę

Pokoje nad morzem wy- 
najme. W maju ceny ob 
mzone. Informacja: Po- 
mań, Wl. 96-97-80 godz. 
^U'M«27g 

Poszukuję M-S lub kawa 
lerkę. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
20789*.

Mieszkania własnościowe 
M-9 — B n» sprzedam. 
Os. Oeeoha IM m. M

rowkuj* samodzielny po 
kój s kuchnią na kilka 
lat. Płatne s góry. Ofer- 
tf „Prasa” Grunwaldzka 
19 <fla 2O53S*.

Piątkowo M-6, 50 ms ra 
mienię na podobne w 
centrum chętnie w sta­
rym budownictwie. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 30547g.____________ 
Sprzedam duże mieszka­
nie wyłączone — stare 
budownictwo. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 30583*.

Uczciwa emerytka pracu 
Jąca poszukuje samodzlel 
nego umeblowanego po­
koju sublokatorskiego 
przy kulturalnej starszej 
rodzinie. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka le dla 
20377*.

Sprzedam mieszkanie wła 
snośclowe 3-pokojowe 
(Os. Kopernika), telefon 
428-86 po godz. I«. 20350-
Sprzedam M-s własno­
ściowe Grunwald. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 20«Hg.

Kupię w Poznaniu, wzgl* 
dnie wydzierżawię lokal 
nadający się na zakład 
fryzjerski. Tel. 20-26-31 
po godz, ił,20353*
Poszukuję nieduży lokal 
na ciche rzemiosło, moż­
liwie blisko centrum — 
Poznań. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzlza 19 dla 
20319*.___________________  
Pilnie poszukuję kawa­
lerki na pół roku Płat­
ne z góry. Oferty „Pra­
sa" Grunwaldzka 19 dla 
Ź0297*.______________  
M-l Os. Kopernika za­
mienię na większe. Wa­
runki do uzgodnienia. 
Tel. 452-57 po godz. 15. 
__________________ 20351* 
Iniynler z synem poszu­
kuje - pokoju. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 20195*.

• NierMchnmołci 
Sprzedam óomek letni z 
działką w okoMcy Siera­
kowa. TSt. 90-71-14, po 
godz. M,SI 836*
Sprzedam dom mieszkal­
ny, gospodarczy, przyle­
gły ogród O.Tt ha, poloto 
ny w Starych Bielicach 
gm. Drezdenko 65-530. 
Wiadomość H. Demlaniuk 
Drezdenko, Słoneczna 35.

20141*
Sprzedam budynek wol­
nostojący projekt indy­
widualny stan surowy w 
Murowanej Goślinie, tel. 
20-37-43 Poznań godz. 
16—32. 20405*
Kupię działkę budowla­
ną do 2000 mi Poznań — 
okolica. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
20174*.

Zamienię nowe M-3 oraz 
1 pokoje, kuchnia, lazlen 
ka, wspólny korytarz, 
kwaterunkowe na jedno 
większe, dom piętro willi 
w Poznaniu, lub kuplę. 
Oferty „Prasa" Grunwal 
dzka 19 dla źoodig.
Sprzedam dom — etan bu 
rowy w Kowanówku k. 
Obornik Wlkp. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla StMiag.
Kuplę działkę rekreacyj­
ną najchętniej okolice 
Klekrza. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dis 
20169*.
Willę stan surowy 1,3 ha 
ziemi blisko Poznania 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa" Grunwaldzka Ił dla 
20650g.

Willę Poznaniu lub okó- 
Uey kuplę. Oferty „Pra- 
m’1 Grunwaldzka 16 dla

Spra.dam domek • ogro-
dem. Furmanlak,
Strzelce 92-099 Grodzisk.

30345*
Kuplą działkę budowla­
ną Poznań lub peryferie.
Tel. 32-36-17. 20651*
Ogrodnictwo atrakcyjne, 
chętnie z domem kuplę.
Tel. 20-14-00. 20346*

socha.

Posiadam nowego Plata 
13&p 1 sabezpleczeośe go­
tówki, prsyjmę akwizy­
cję. Oczekuję propeaycji. 
Oferty „Prasa", Gnmwal 
dzka 19 dla 2m4g.

30114*

Błyskawiczna aaycie spo­
dni. Otaedle Przyjaźni 9 
m. M4, W piętro. Adam

Studni, wierceń, wyko­
nuje układ studniarski 
Krzysztof Burek, Poznań, 
Strzeszyńska 303. 21416*

Fenełrła piasku

z owej

■ r emledtniesy 99 tan •* 
Podarta w debry* PMi*

Ukłagaale mesalkl, eybk
Domek jednorodzinny w|nowMłle parkietów, po- 
surowym stanie sprze-; dl6<< Skierowanie — po 
dam. Informacja: Wrześ- lecł Zakład usługowy Mi 
nla ul. Słowackiego 52 riut4Wtcz> Tel. egy.M.
m. 15.2Q433g 21527g

chód .aehoónMJ w»M 
wyżej 16« ,. Mstart 
względnie sprzedasz. 1 
ko poważał, ofetity „> 
sa”, arunwsktaka Jf, < 
31846*.  r
Foiladam Fraza HS*

Piętro domu bliźniaczego 
60 mt, garaż, ogródek o- 
kazyjnle sprzedam. Ofer 
ty „Prasa" Grunwaldzka 
19 dla 20320*.

Kuple działkę budowla­
ną 2500—5000 m«, Tarno­
wo Podgórne, Chyby, 
Szczepankowo. Komorni­
ki. Różalski 60-131 Po-

Posiadam dom przy ul., 
Nowoeolaklej, zamienię 
na dom przy kościele 
lub kuplę. Tel. 32-57-05 
po godz. 20. 20455*

.MlkreoecyJre’ mon- ». dla 21406*.

Odstąpię
49 Rółne

znań, Kordeckiego 3 m.lgarska.
32. 30695g I

garaż, ul. Bul- 
Tel. 704-89

30489*

taż zaworków Ao aapal- 
niczok jednorazowych na 
poczekaniu (bez dopłaty), 
naprawa zapalniczek, do 
rablanle kluczy, skup bu 
telek po gazie. Barszcz, 
ul. Armii Czerwonej 69
obok LOT-U. 1191S*

Garat de wynajem 
751-96. #

to

Dala 15 kwiethla. akóła 
godz. 15 zaginął piasek •• 
smycią aprzed baru 
ro” — terjerek ■roretfc*-

X Dnia 16. IV 1961 r. po długich i ciężkich 
I cierpieniach, namaszczony Olejami św., 
zmarł przeżywszy lat 55, mój kochany mąż 
1 brat, śp.

PRZEMYSŁAW MACIEJOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 16 bm. e 

godz, 1*2,00 na cmentarzu w Babikowie.
Strapiona 

żona a rodziną

Dota M kwietnia 1961 roku zmarła nagle 
nasza ukochana matka, siostra, teściowa 1 bab- 
<fl», śp.

KAROLINA CYWIŃSKA
emerytowana nauczycielka

Fo^zeb odbędzie etę we wtorek 11 bm. 
o M.30 na cmentarzu janikowskim.

RODZINA
Poznań, Gorzów, Warszawa. 21543g

i ii m mei i u i mii mii   m kz

W dniu* M. 4. 1981 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik

JAN SURMA
Pogrzeb odbędLe się w dniu 17. 4. 1981 r. na 

cmentarzu w Cerekwicy.
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają
Zarząd. Rada Spółdzielni oraz załoga 

Transportowo-Spedycyjnej Spółdzielni Pracy 
„Transpol” w Poznaniu

890-K3

tDnia 15 kwietnia roku, zmarł nagle, 
przeżywszy lat 67. mój najdroższy mąż, 
przyjaciel 1 opiekun, śp.

LEONARD URBAŃSKI
artysta muzyk

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 18 bm. o godz. 
12. na cmentarzu parafialnym przy ul. Lu- 
tyckiej.

W głębokim wnutku pogrążona
tona z rodziną

Oe. Przyjaźni 20 m. 10
dawniej: Inżynieraka 2 m. 1. Ź1811g

tDnia 11 kwietnia 1981 r. odeszła od nas na 
zawsze kochana córka, siostra, szwagierka, 
kuzynka 1 ciocia, przeżywszy lat śp.

WANDA KABAT
Pogrzeb odbędzie się w środę. 22 bm. o godz.

12.16 na cmentarzu junikowskim. \
w głębokim smutku pogrążona

rodzina
Proeimy e nieskładanie kondolencji.

Os. Przyjaźni 19ID m. 97, 
dawniej: ul. Wronlecka >4 m. 4. »16Jeg

Dnia 145 kwietnia 1981 r. zmarła w wieku 57

WERONIKA BABCZYSZYN
Pogrzeb w Kunowie k. Gostynia, w sobotę, 

18 bm; o godz. 10.30,
SYN

ai6?9g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
12 kwietnia 1981 roku zmarła opatrzona Sa- 

kramer^tami św. przeżywszy lat 77 nasza uko­
chana mama, siostra i babcia

MIECZYSŁAWA SMODLIBOWSKA
z Koralewskich

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 21 bm 
o godz. 12.15 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

ul. Gajowa 12. 21<36g
■HHQnEHBUBBHEiaMKaBnaaE3HBHMB^

tDnia 16 kwietnia 1981 r. zakończyła swój
pracowity żywot, przeżywszy lat 86, nasza 

ukochana matka, teściowa, babcia i prababcia
z KWIETNIEWSKICH

JÓZEFA MODZELEWSKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 21 bm. o 

godz. 10.30 na cmentarzu na Górczynie.
W smutku pogrążona

rodzina
Ul. Głazowa 31. 31714g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
14 kwietnia 1981 roku, zmarła po ciężkich 

cierpieniach, moja najdroższa żona i mamu­
sia. przeżywszy lat 47

KRYSTYNA SEKULAK
Msza św żałobna odbędzie się we wtorek 

21 bm. o godz. 18.30 w. kościele św. Trójc 
,na Dębcu.

Pogrzeb odbędzie się w środę 22 bm. o godz. 
10 30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
mąż, syn. córka, rodzice

i rodzeństwo
2157*

tż głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
13 kwietnia 1981 r.. po długiej i ciężki' 

chorobie, opatrzona Sakramentami św., zmarła 
w 67 roku pracowitego życia nasza najuko­
chańsza matka siostra, córka, śp.

MARIA WOJTERA\
z domu Banaszak

Pogrzeb odbędzie się w środę. 22 bm. o godz 
13.00 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone 
dzieci, wnuki i rodzina

213J4g

Dnia 13 kwietnia 1981 roku zmarł nagle nasz 
długoletni, zasłużony i dobry pracownik, ko­
lega i przyjaciel

STEFAN STOCKI
nauczyciel i wychowawca młodzieży, odznaczo­
ny Brązowym Krzyżem Zasługi i Srebrnym 
Medalem ..Siły Zbrojne w Służbie Ojczyzny”

Pogrzeb odbędzie się dnia 21. 4. 1981 roku 
o godz. 8.15 na cmentarzu * junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia
składają:

Dyrekcja. POP. NSZZ Pracowników 
Wojska, współpracownicy i uczniowie 

Wojskowych Zakładów Motoryzacyjnych nr 
w Poznaniu.

M5-KS

Poszukuję świadków wy 
padku zaistniałego na ul. 
Hetmańskie) w nocy z 
3—4. II. 1961. Tel. 463-53. 

31623g
Malowanie, tapetowanie 
— krótki, terminy. Szy­
pulski, Konopnickiej 15.

20780*
Zlecą toczenie elementów 
w drewnie śred. 90—209 
ram, długość S0—140 mm. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19. dla 20797*.

rdzawym
czarno biały «

pyazezictań
(włoa dł. 6 om). Zwpotąa

D Matrymftn>«*ne
Samotny ST-lełnl, rozwie
dziony. mieszki
pozna ucaciwą panią, Mą 
to być z dzieckiem. (W 
matrymonialny. Ośerty 
„Prasa” Grunwaldzka » 
dla 20448*. _____

X Dnia U kwietnia 1981 roku anirU nagle 
I nasza ukochana matka, teściowa, babcia 
1 prababcia w Wieku 75 lat, śp..

MARIANNA NOSKOWIAK 
z domu Wojtkowiak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 21 bm. 
o godz. 13, na cmentarzu janikowskim.

W ąmubku pogrążona
RODZINA

Poznań; ul. Głogowska 71. 21594g

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
dniu 12 kwietnia 1981 roku zmarł po cięż­
kiej chorobie opatrzony Sakramentami św. 

mój drogi mąż, nasz ojciec, wujek, szwagier 
i ukochany dziadek, przeżywszy lat 64, sp.

KAZIMIERZ SOBIESIAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 21 bm» 

o godz. 9.45 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

żona z rodziną
ul. Pionierska 10 m. 4
(dawniej ul. Poznańska). 21395g

tDnia 14 kwietnia 1981 roku po długiej cho­
robie zmarł opatrzony Sakramentami św. 
ukocha-ny mąż. ojciec i dziadek, śp.

STANISŁAW SOBISIAK
emerytowany zecer drukarni UAM

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 18 bm. o godz 
11. na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni
żona, córka, zięć i wnuki

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.
Poznań. Albańska 68. 21590g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
13 kwietnia 1981 roku odeszła od nas na 

zawsze, nasza droga matka, teściowa i bab­
cia. przeżywszy lat 60, śp.

IRENA JASTRZĄB
z domu Różewicz "

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 21 bm. 
o godz. 11.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
synowie, synowe i wnuki

Prosimy o nieskładanie kondolencji
ul. Czesława 1 m. 30. I1444g
■eWWMKHMHMaSBMHBMHMMKri

Dnia 18 kwietnia 1981 roku zmarła

TEODOZJA BOGUSŁAWSKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 21 bm 

o godz. 15.15 na cmentarzu janikowskim.

córka i rodziną
Poznań. Leszczyńska 89. 2i434g

Dnia 13 kwietnia 1981 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 49. nasz ukochany mąż. ojciec, teść, 
dziadek, brat 1 wujek

STEFAN STOCKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, SI bm. o 

godz. 8.15 na cmentarzu junikowskim.
W elężkim smutku pogrążona 

tona z rodziną
Poznań, Dąbrowskiego 303 m. 8. 21660*

Z głębokim żalem zawiadamiamy, Ze dnia 
11 kwietnia 1991 r. odeszła od nas niespodzie­
wanie

WANDA KABAT
nasza droga koleżanka 1 niezawodna przyja­
ciółka o szlachetnym sercu. Swym odejściem 
spowodowała wśród nas wielką pustkę, ale w 
naszych sercach pozostanie na zawsze.

Najbliżsi współpracownicy
Pogrzeb odbędzie się w środę, 22 bm. o godz. 

12.15 na cmentarzu junikowskim. 2J684g

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 13 kwiet­
nia 1981 roku, zmarł w wieku 59 lat, nasz 
mąż, ojciec, teść, dziadek, śp.

LEON BOLA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 21 bm. 

o goda. 9, na Janikowie.
W tanutku pogrążona

a • * ■ i m a
O* MWow»łdt • M. M. >1390*

tDnia 14 kwietnia 1981 roku zasnęła w Panu 
po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzona św. Sakramentami kościoła, nasza uko­

chana matka, babka 1 prababka, śp.

ELEONORA KASZNICOWA
a Malewskich

primo voto Merakowa
ur. dnia 9 stycznia 1895 roku, wdowa po śp. 

profesorze Stanisławie Kasznicy.
Msza św. zostanie odprawiona w dniu 21 

kwietnia o godz. 15 w kościele w Mosinie 
k. Poznania, po czym odbędzie się pogrzeb na 
tamtejszym cmentarzu

córka, synowie, synowe, wnuki 
prawnuki 1 rodzina

Warszawa, ul. Belwederska 14 m. 44 . 21577g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, ż, dnia
15 Itwletnia 1961 r. zmarł po długich i cięż­

kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
nasz ukochany brat 1 opiekun, śp.

LECH GORGOLEWSKI
mgr chemii

Pogrzeb odbędzie się w środę, 22 bm. o godz. 
14.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone
siostry I rodzina

21715g

W dniu 11 kwietnia zmarła nagle długoletnia 
pracownica naszego zakładu, niezapomniana 
serdeczna koleżanka

WANDA KABAT
Odznaczona Srebrną Odznaką im. J. Krasic­
kiego. Honorową Odznaką m. Poznania i Od­
znaką Honorową ,,Za Zasługi w Rozwoju Woje­

wództwa Poznańskiego”.
Pogrążeni w głębokim smutku żegnamy czło­

wieka prawego, dobrego serca, szlachetnego 1 
niezapomnianego przyjaciela, pełną poświęce­
nia opiekunkę i wychowawcę młodzieży.-^

Pogrzeb odbędzie' się w środę, dnia 22 bm. o 
godz. 12.15 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

współpracownicy. POP, Związki Branżowe, 
NSZZ „Solidarność”, ZSMP, 

Stowarzyszenie Księgowych w Polsce, Dyrekcja 
ZPC Goplana w Poznaniu 

oraz Rada Pedagogiczna i uczniowie 
ZSZ Przyzakładowej

• 893-K 3

Dnia 14 kwietnia 198*1 r. zmarł nasz drogi 
emerytowany kolega, zasłużony działacz ruchu 
związkowego, były długoletni przewodniczący 
Rady Zakładowej

PAWEŁ LANDSKOWSKI 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski. Złotym Krzyżem Zasługi. Od­
znaką Tysiąclecia Państwa Polskiego, Złota 
Odznaką „Zasłużony Pracownik Łączności”. Ho­
norową Odznaką ZZPŁ, Honorowymi Odznaka­
mi Zasłużonego dla Rozwoju Województwa Po­
znańskiego 1 m. Poznania. Odznaką 400 lat 

Poczty Polskiej.
Pogrzeb odbędzie się 18 kwietnia 1981 r. o 

godz. 16.30 na cmentarzu górczyńskim.
Żegnając człowieka prawego, szlachetnego, 

dobrego serca i niezapomnianego przyjaciela 
wyrazy szczerego współczucia składają Żonie 
1 Rodzinie Zmarłego
Dyrekcja. POP PZPR. Zw. Zaw. Prac. Łączności. 

NSZZ „Solidarność” i załoga 
Państwowego Przedsiębiorstwa

Stacje Radiowe 1 Telewizyjne w Poznaniu 
891-K3

Dnia 16 kwietnia 1981 r. zmarł ppłk pot. w 
stanie spoczynku

WITOLD WIECZOREK
Odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski oraz wieloma innymi odznacze­
niami państwowymi i pożarniczymi, długoletni 
i wielce zasłużony komendant Powiatowy i Re­

jonowy Straży Pożarnych w Gnieźnie.
W Zmarłym tracimy oddanego i ofiarnego 

działacza pożarnictwa.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 18 kwietnia br. 

q godz. 14.00 na cmentarzu w Gnieźnie, przy ul. 
Kłecko wskiej.

Kierownictwo
Komendy Wojewódzkiej Straży Pożarnych 

w Poznaniu.
Komendy Rejonowej Straży Pożarnych 

w Gnieźnie, 
Zarząd Zakładowy NSZZ Pracowników 

Ochrony Przeciwpożarowej KRSP w Gnieźnie 
•raz funkcjonariusze i pracowmicy cywilni 

KWSP w Poznaniu 1 KRSP w Gnieźnie

Poszukuje dostawców ga 
lanterll dzlecleetj 1 mło­
dzieżowej do nowo otwar 
tego punktu. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka V- óla 
21002*. 
Anteny telewizyjne za­
kładam. Janowski, tel. 
640-81. 21589*
Galeria Teresy Strzelec­
kiej Poznań, ul. Klasztor 
na 1 poleca: malarstwo, 
tkaninę, ceramikę, meble, 
oświetlenie. Zapraszamy 
od godz. 19—17. 21W5g

Nagrobki, solidne wyko 
nanle, ceny przystępne, 
szybkie terminy. Maliń­
ski, Piekary « m. 5. Zgło 
szenia wtorki 1 piątki
godz. 14—16.30. 17118*

Uwaga! Wszelkie roboty 
ziemne, wykopy pod dom 
kl jednorodzinne wyko­
nuję koparko - spychar­
ką, Teł. 67-15-97, Babst.

16032*

Nagrobki — przyjmowa­
nie zamówień Wlk. Paź­
dziernika 4 m. 46, środy 
— niedziele, godz. 15—18,
Bartkowiak. 1967 Ig

Wdowa 66-lMnia poma 
pana kuUuralpoco ba* na 
logów. Cel matrymOHŹąl- 
ny. Oferty „Prasa" Gran 
waldzka 19 dla IW39*.
Który reli*ij»y pan da 
lat 94 z samochodem, ee- 
che, poślubić kobietę ue« 
ciwą, sytuowaną z roMl 
ctwa. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19, UH 
20882*.
Panna 2<-letnla domator 
ka, wykształcona, mlen.- 
kanie. materialnie nisza 
leżna, pozna kulturalne­
go kawalera. Cel matry­
monialny, Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka lf. dla 
20720*.
Wdowca emeryta, miłego, 
kulturalnego, około mtt 
dziesiątki, wzrost petay 
żel 170. pozna wdowa ren 
cistka. Cel matrymonial­
ny. oferty „Prasa*.. Grtln 
waldzka II, dla 21308*.
Panna 88-letnla r. wyż­
szym wykształceniem,..kor 
pulentna pozna wykaetał 
conego pana. Cel matry 
monialnv. Oferty ..Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
20762g.

Zakład malarski - tane- 
ciarslet przyjmuje zlece­
nia, tel. 603-61 Płokarz.

19320*

Domatorka 37-letnic, W? 
kształcona, syn. 13-Ieimi 
szuka -towarzysza tycia. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa". Grunwaldzka 
19, dla 21829g.

f Pd długich 1 ciężkich cierpieniach, w włelea 
• 88 lat, zmarł dnia 15 kwietnia 1981 r. nase 
drogi mąż. ojciec, teść, dziadek 1 pradziadek, śp.

ANTONI BADYNA
Po*rzeb odbędzie ta* w środę. M bra. • *od«. 

9.45 na cmentarTS jur^sowSkim.
Bosoetaj* w tłębolrim

śon* x rod ale ą
Ul. Rybaki 13. M9SÓ*

Przewielebnemu ks. prałatowi, oraz W»»y- 
stklm. którzy wzięli udział w ostatniej drodze 
moje! ukochanej, jedynej córki

DOBROCHNY GĘDZIOROWSKIEJ
SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ” 

e k ł a d a 
MATKA 

30TM*

W drugą boleeną roczoleę śmierci me*o dro­
giego męża i syna

MARKA MODLIBOWSKIEGO
zostanie odprswlone we wtorek. 21 bm. o *o- 
dzinie 19.30 msza św. w kościele OO Domini­
kanów.

Zona i ejeiee
IMS**

Dnia 21 kwietnia 1990 roku zmarł nagle, if.
MARIAN MOLGA

profesor Akademii Relniczej w Fosnania, taw- 
.ultant Instytutu Meteorologii I Gbfho<*źtn 
Wodnej w Warszawie, prezes Polskiego Tewa- 

rzystwa Geofizycznego, redaktor naczelny
Przeglądu Geofizycznego. /

W dniu 21 kwietnia (wtorek) 1*61 r, w pierw­
szą, jakże bolesną rocznicę, w kościele źw. 
Stanisława Kostki (ul. Winiarska SS) odpra­
wiona zostanie msza św. o godz. 8.36.

Życzliwych pamięci mego nieodżałowanego 
męża, gorąco proszę • modlitw* w Jego łn- 
tenejt.

ZOFIA MOLGA 
20601*

W pierwszą rocznic* śmierci śp.

prof. dr. MARIANA MOLGI
w intencji Zmarłego zostanie odprawiona msza 
św., dnia 22 kwietnia br. o godz. «.3O w Kap­
licy Sióstr Zakonnych przy ul. Rejtana * (Wl- 
nlary).
o czym znajomych, przyjaciół i życzliwych 

pamięci profesora zawiadamiają

Zakładu AgrometeorelogU 
Akademii Rolniczej w Poznaniu

20*62*

Dnia 1* kwietnia br. w kościele św*. Jana 
Kantego na Grunwaldzie o godz. 21 zostanie 
odprawiona msza św., za spokój duszy, śp.

prof. ROMANA DREWSA
w czwartą rocznic* Jego śmierci.
Zona 1 synami, tynewyml 1 wnukami

21268*
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Sobota 18IV
PROGRAM 1

1.00 —<Telederie — „Cudowny
świrt W»R* Disneya” — „Dzie 
e! pozoetaną dsiećmi” — film 
anirtiowany;

9.50 — „Ciąg dalszy napisało iy- 
eie” — wojskowy program hl- 
etos-yczny;

'«.» — Koncert WOSPRAT — w 
programie: Karo! Szymanow­
ski: Uwertura koncertowa op. 
12 — Dymitr Szostakowicz — 
1. Koncert wiolonczelowy Es- 
dur o.p. W dyryguje — Jacek 
Kasprzyk, solista — Roman 
Jabłoński — wiolonczela;

11.18 — Kultura M — książka;
19.05 — „Partnerzy’’;

Niedziela 19 IV
PROGRAM 1

7.40 — „Nowoczesność w domu 1 
Zagrodnie”;

8.10 — Emerytury dla rolników;
8.20 — „Od słowa do działania”;
8.35 — „Telewlzjada”;

8.55 — Program dnia;
9.00 — „Teleranek”}

10.30 — „Tajemnice benedyktyń­
skiego opactwa” — film dok.;

11.10 — „Dla serca, dla ueha”;
13.05 — Telewizyjny koncert ży­

czeń;
li.50 — „Hrabia Monte Christo” 

ang. film przygodowy w rolach

Poniedziałek 20 IV
PROGRAM 1

8.50 — Studio - 2;
8.00 — „Teleferie” — „Wspaniały 

świat Walta Disneya” — „Czar 
ne charaktery”;

9.50 — Słowo — muzyczny maga­
zyn egzotyczny;

10.20 — „Pan! minister tańczy” po) 
sk! film arch. reż. - J Gardan 
w rolach głównych: T Mankle 
wiczówna 1 A. Żabczyński;

12.00 — Dla dzieci teleturniej „Co 
to jest”;

12.15 — Muzyka dla pierwszoklasi 
stów;

Wtorek 21IV
PROGRAM 1

9.00 — „Teleferie” — „Rozmaryna 
z marzeń i snów”;

14.25 — Telewizja w sprawie mi­
liardów;

15.30 — „Telewizyjny klub senlo. 
ra”;

18.00 — Dziennik;
18.18 — Obiektyw;
15.30 — /Dzień dobry, w kręgu ro 

dżiny”; ’

Środa 22IV
PROGRAM 1

16.00 — Dziennik;
18.15 — Obiektyw;
18.80 —Dla dzieci: „Michałki”;
17.00 — Losowanie Expreas i Małe­

go Lotka;
L7.10 — „Dom 1 my”;
17.30 — Wldeografika — „Animacja 

telewizyjna”;
18.00 — „Bułgaria M” program pu­

blicystyczny;
18.20 — Pńmięć „Puszcza”
18.50 — Dobranoc;

Czwartek 23IV
PROGRAM 1

t4.00 — Telewizja w sprawie mi­
liardów;

15.30 — „Turniej zastępowych”;
16,00 — Dziennik;
16.30 — Czwartek Telewizji Dziew­

cząt I Chłopców;
17.30 — Informator turystyczny;
17.48 — Wojsko — nauka — zawód;

6.86 — TT*. BTM —
•M;

IH — T«a«tarl« — „tajte” - 0) 
r«ilr. fUm przygodowy;

H — Pro^rMn *n4a;
M.M — Nart — prH* — t«ctanik«;
H.M — Drierstlk;
16.18 — ObicMyw;
16.88 — Dla drteci: „Piątek z Fmk 

racym";
16.58 — „Hrahlz Gaston — rycerz 

z Flr«neJ6w" 0);
HM - Sfcartdee;
18.16 — VI* Crucis — filmowa ra- 

lae ja z Nabożeństwa Wielka - 
piątkowego ealebroiwanego 
pr«e« OJe* Świętego Jana Pa­
wła II przed rzymskim Kolo­
seum;

19.1S — Dobranoc;

13.20 — Z wojennych dni — „Tak 
tu cicho o zmierzchu” — dra­
mat wojenny produkcji ZSRR;

15.30 — z Polsfci rodem;
18.00 — Dziennik;
18.15 — Telewizja Młodych Kos­

monautów — „Orbita";
17.M — 1 liga piłki nożnej;
18.15 — „Jeden iteleń w Polsce” — 

reportaże filmowe;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — Telewizja młodych przed­

stawia — „Decyzje”;
10.30 — Dziennik;
20.00 t- „Jakub Offenbach” (5 — 

ostatni) — „Zapomniany walc”
21.05 — „Prapremiera” film dok. 

L. Motylskiego zrealizowany z 
okazji prapremiery sztuki Ka­
rola Wojtyły „Brat naszego 
Boga”;

głównych: R. Chamberlain I 
T. Curtis;

14.30 — Dla dzieci: „Bajki przez 
telefon”;

15.10 — Losowanie Dużego Lotka;
15.25 — „Juliusz Cezar” amer dra­

mat histor. w rolach głów­
nych: M. Brando 1 J. Mason;

17.30 — „U wrót krainy zimna” — 
„Albatros, władca oceanicznych 
przestworzy” — film dok.;

10.00 — Włochy — NRD - 2 po­
łowa meczu piłki nożnej;

19.00 — Wieczorynka;
19.30 — Dziennik:
20.00 — „Panny z Wilka” polski 

film obyczajowy reż. — A. 
Wajda w rolach głównych: A. 
Seniuk, M. Komorowska, 8. Ce

12.40 — Flesz i-, magazyn reporte­
rów;

13.10 — „Kino — Oko”;
14.45 - „Gwiazda estrady” film 

fab. ZSRR w roli głównej A. 
Pugaczowa;

18 05 — Dla dzieci „Różowa pan­
tera”;

18.30 — „Złamany pałasz” western 
produkcji USA;

18.00 — Jego Magnificencja Rektor;
13.30 — „Muppet show” — Clorl« 

Leachman;
19.00 — Wieczorynka;
19.30 - Dziennik;
20.00 — Teatr Telewizji — w. Bo­

gusławski — „Henryk VI na ło 
wach” — reż. — B Baer wyst; 
M. Voit, B. Sochnackl, B. Ko­

17.00 — „Struś Pędziwiatr przed­
stawia”;

17.20 — „Interstudio”;
17.50 — Polska Kronika Filmowa;
18.00 - Magazyn „c.d.n.”;
18.50 - Dobranoc;
19.00 — ..Camerata”;
19.30 — Dziennik;
20.15 - „Sól ziemi” — film ’V 

rada.;
21.25 — „Horyzont” — „Partner czy 

rywal” — program publicysty, 
czny;

22.05 — „Właściwy człowiek” —

19.00 — W świecie dzikich zwierząt;
19.30 — Dziennik;
20.00 - Program rozrywkowy — 

wiosenne rytmy Jerzego Milia­
na;

20.50 - Ktoł Kiedyf Dlaczego? - 
program public.;

21.35 — Studio Sport — puchary 
Europy w piłce nożnej;

22.20 — Dziennik;
23.20 — Telewizja w sprawie miliar 

dów.
PROGRAM 2

10.00 — „Kąpiel" — film obycz 
prod. wg.:

18.15 — Telewizja młodych przed­
stawia — lista przebojów książ 
kowych;

18.50 - Dobranoc;
19.00 — „Sonda” — „Równowaga”;
19.30 - Dziennik;
20.15 - „Misja” (8);
21.40 - „Pegaz”;
22.25 - „Lapis autoryzowany”;
22.55 • Dziennik;
23.10 — Telewizja w sprawie miliar 

dów.

16.88 — Dziannik;
28.18 — Teatr Faktu — Manna

Krall, Andrzej Brzozówek!: 
„Zdążyć przed Panem Bogiem" 
— ret. A. Brzozowski; wyat.: 
Z. Zapasiewicz, E. Kępińska, G 
Holoubek, R. Hanki, M. Kc- 
morowaka, z. Malanowicaj

SI.Ił — Rolnicze rozmowy;
».• — Llaty o gospoderce;
22.06 — Dziennik;
22.29 — Film telewizyjny na lwię­

cia „Ocalić Dane” — ang. film 
obyczajowy.

PROGRAM 1

16.00 — Nieznani bohaterowie — 
serial filmowy;

21.45 — Wspomnienie o Annie Jan­
tar';

22.30 — Kino Nocne — „Dwoje na 
huśtawce” — amer. dramat 
obyez. red. — Robert Wise w 
rolach głównych: Shirley Mc 
Ładne 1 Robert Mitchum.

PROGRAM 8

11.40 — Filmowe adaptacje litera­
tury — „Wyprawa po złoto” — 
rumuński film przygodowy 
ekranizacja opowiadania Jacka 
Londona;

13.20 — Spotkanie w Wola Utwu- 
skiej;

13.35 — „Małe Kino”;
13.50 — Telewlizja hiszpańska 

przedstawia — „Czas jeoienl" 
— program rozrywkowy;

14.15 — „NRD — kwiecień 81”;

lińska, D. Olbrychski;
21.55 — Sportowa niedziela;
22.25 — „Moje marzenia” recital 

zespołu „2+1”;
23.05 — Kino Nocne — „W upalną 

noc” — amer. film krym.

PROGRAM 2

10.05 — „Frontowe listy” reportaż 
wojskowy;

10.30 — „Misja” (5);
11.20 — „Szkolny walc” radź, film 

obycz.:
12.50 — „Przeboje tygodnia”;
14.05 — Opera miesiąca Ryszard 

Wagner — „Tannheuser” — (2);
ts.35 — „Mój koncert” — Beaia 

Tyszkiewicz; •

rawianka, B. Baer, J Peszek 
i Inni;

21.25 — Rozmowa dnia;
21.45 — Studio Sport;
22.00— Osmond’s Brothers — pro­

gram rozrywkowy;
22.50 — Kino kamerton — „nie 

strzelać do muzyki” — repor­
taż filmowy.

PROGRAM 2

11.50 — „Granica w górach” — 
film dok.;

12.15 — „Sztalugi i konsolety” fil­
my dok.;

13.00 — „Jaskółki i amazonki” an- 
gielsld fikn przyg.;

14.30 — „Darek” — wspomnienie o 
Aleksandrze Żabczyńskim;

„Między miotem a kowadłem” 
— dylematy kadry kierown- 
czej;

22.40 — Dziennik;
22.55 — Telewizja w sprawie mi­
liardów.

PROGRAM 3

50.00 — „Antykwariat”;
10.30 - „Sól ziemi” (4);
11.35 — „Właściwy człowiek” — 

.Między młotem a kowadłem”;
18.35 — Język angielski;

10.50 — Kosmos — Nafta;
16.35 —Język angielski;
17.05 - Język angielski;
17.35 — Język niemiecki;
10.00 — ,;Kąpdel” — film obycz. 

prod. wg.;
19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;

20.00 —Tajemnice płynnego złota 
— czyli jak powstała nafta;

20.25 — Nafta w aptece;
».» - "Polski Prometeusz” — 

film Lucyny Smolińskiej:
21.08 —Czy nafta rządzi światem?;
21.15 — Kosmicznym okiem — • za 

stosowaniu zdjęć satelitarnych

PROGRAM 2

10.00 — Wojsko — nauka — zawód;
10.30 — Informator turystyczny;
10.43 - „Sonda”;
111.13 — „Uśmiech spod parasola”;
16.30 - Język rosyjski;
17.00 — Język angielski;
1730 - Język angielski;
18.00 - Program morski;
18.30 — „Szacunek dla Chleba”;

17.M — Język angielaM;
13.35 — Poradnia „Zaufanie”;
18.50 — Przemówienie ambasadora 

nadzwyczajnego 1 pełnomocne­
go Arabskiej Republiki Syryj­
skiej;

19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Program na daiś i jutro;
20.30 — Nieznani bohaterowie — 

serial filmowy;
21.30 — 24 godzimy;
21.40 — Koncert Orkiestry PRiTV 

w Krakowie w programie: 
Hector Barlioz — Symfonia 
koncertująca: „Harold w Ita­
lii” oraz Mauriee Ravel — Albo 
rada del gracioso dyryguje Ja 
cek Kasprzyk.

15.00 — Opera mieniąca — Ryszard 
Wagner — „Tanr.heuser” — 
d);

15.15 — „Popołudnie podróży 1 
przygody”;

17.45 — „Ziemia ojców" (3) — „Bla 
zenka”;

19.00 — Teleskop
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Takty” — biuro muzyki 

rozrywkowej — dyskusja o 
profesjonalizmie wykonawców 
estradowych „Ilustrowana" wy 
stępami m. in. Heleny Von- 
drackowej. Sylvii Vartan 1 ze 
społu „Vox";

20.45 — „Album wierszy polskich” 
— Jan Kochanowski;

21.15 — „Niebezpieczny pościg” (3) 
— „S w samotni karła” — 
film sensacyjny tv NRD;

22.20 — „Przeboje mistrzów” (80).

15.25 — „Architektura drewniana 
w Polsce”;

18.55 — Włochy — NRD — 1 poło­
wa towarzyskiego meczu w 
piłce nożnej;

17.45 — Teatr Telewizji Karol Hu­
bert Rostworowski — „Judasz 
z Kariothu”;

19.30 — Dziennik;
20.00 — „Czary - mary” franc. 

program estradowy;
21.05 — Szanujmy wspomnienia 

„Ona i inne” (piosenki Bea­
tlesów) wystąpią: J. Lennon, H. 
Kunicka, K. Konarska, M. Ko- 
cinlak, B. Łaauka, W. Pokora

21.50 — „Jak nauczyć się szwedzkie 
go’’ — komedia filmowa CSRS;

22.35 — Bluesy Romana SUwonika

15.05 — Zimne nóżki — oczy czar­
ne — reportaż filmowy;

15.20 — Opera miesiąca — Ryszard 
Wagner — „Tannheuser” (3);

18.35 — O scenografii telewizyj­
nej — „Rewia” — opowiada 
X. Zaniewska;

17.10 — Spotkanie z zespołem 
„Novl Slngers”;

18.10 — „Architektura drewniana 
w Polsce”;

18.40 — „Na estradach świata” — 
Paul Anka w Monte Carlo;

19.30 — Dziennik;
20.00 — „Marilyn Monroe” — film 

dok. prod. USA;
21.20 — „Paryż w sierpniu” — 

franc. komedia liryczna w ro­
lach głównych: 8. Hampshlre i 
Ch. Aznavour.

17.05 — Język niemiecki;
17.30 — Język francuski;
18.00 — „Cała naprzód”;
18.30 — Spotkania literackie;
19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Antykwariat”;
30.30 — Wtorek melomana — reci­

tal Michała Grabarczyka;
21.30 — 24 godziny;
31.40 — Wieczór filmowy — „Szczę 

śele”, ret. — M. Koterski - 
„W starym kinie: „Filmy ja­
kich nie znamy”.

w poszukiwaniach geologicz­
nych;

21.25 — Petrobaltk: — film Piotra 
Binza;

21.36 24 godziny;
M.18 — Hipotezy nadziel — • po- 

■zUkfwanlu ropy naftowej w 
Potece;

22.35 — A może jesteśmy Kuwej­
tem? — w studio prezes Wiel 
kopolsklego Stowarzyszenia 
Różdżkarzy Inż. Jan Łuczak:

22.45 — Po skarby Neptuna — film 
pop. naukowy;

33.20 —Relaks dla każdego;
I

19.08 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 — NURT — język polski;
20.30 NURT — pedagogika;
21.00 — 24 godziny;
21.10 — „Kompozytorzy łódzcy w 

twórczości kameralnej”;
^l+S — Mistrzostwa Europy w za 

pasach;
22.15 — „Bez recept”;
32.45 — NURT — Jęz. polski.

Porażka polskich piłkarzy
(PAP) Reprezentacja pol­

skich piłkarzy rozegrała w 
środę na stadionie w Opavie 
ostatni mecz kontrolny przed 
eliminacyjnym spotkaniem 
mistrzostw świata 1982 z NRD 
w Chorzowie. Przeciwnikiem 
Polaków była II reprezentacja 
CSRS. Nasi piłkarze przegrali 
2:4 (2:2). Bramki strzelili: Pe 
chacek w 10 min. ze strzału 
samobójczego oraz Andrzej 
Iwan w 41 min.; dla CSRS — 
Pokluda 2 (w 30 i 70 min.), 
Sreiner (39) oraz Tomcak — 
90 min. Widzów 5 000. Repre­
zentacja Polski wystąpiła w 
składzie: Mowlik — Dziubą, 
Janas, Załężny, Milewski, Bu­
da (w 83 min. Jałocha), Wój­
cicki, Buncol, Iwan, Adam­
czyk, Smolarek (46 min. Cio­
łek).

Wprawdzie w Opavie był to 
mecz kontrolny, niemniej miał 
on odpowiedzieć na pytanie, z ja 
kimi szansami zagrają Polacy na 
Stadionie Śląskim. Niestety, odpo 
wiedzi nasi piłkarze nie udzielili. 
Przegrali po słabym meczu, w 
ich grze nie brakowało błędów, 
natomiast trudno było dostrzec 
atuty.

Polacy rozpoczęli obiecująco i

Dramatyczny mecz 
polskich pingpongistów

(PAP) Dramatyczny pojedynek 
ż broniącymi tytułu mistrzów w 
drużynie — Węgrami stoczyli w 
drugim dniu mistrzostw świata 
w tenisie stołowym w Nowym Sa 
dzle Polacy. Spotkanie z Węgra­
mi rozpoczęli Polacy w wielkim 
stylu. Występujący w najsilniej­
szym składzie mistrzowie świata 
przegrywali już 1:4. Tylko dzięki 
ogromnej rutynie z największym 
wysiłkiem zdołali jednak wygrać 
5:4 z młodymi Polakami, którzy 
następnie pokonali Włochów 5:1.

Po dniu niepowodzeń pierwsza 
mecz wygrały w środę Polki. W 
spotkaniu ze słabym .Singapurem 
zwyciężyły 3:0. W czwartej run 
dzle Polki wygrały z Belgią 3 0

Turcja - CSRS 0:3
(PAP) W eliminacyjnym me 

czu piłkarskich mistrzostw 
świata (grupa III), Turcja prze 
grała w Stambule z Czecho­
słowacją 0:3 (0:0). 

Co dolej z torem „Poznań**

Powołano Społeczną Radę Programową
Kilka dni temu działacze 

Zarządu Okręgu Polskiego 
Związku Motorowego w Po­
znaniu zaprosili przedstawi­
cieli Automobilklubu Wielko­
polskiego, Motoklubu Unia i 
Okręgowego Związku Kolar­
skiego na spotkanie ooświęco 
ne omówieniu spraw związa­
nych g przyszłością toru wy- 
śęigowego „Poznań”, nad któ 
rym od 1 marca br. opiekę 
sprawuje Wojewódzki Ośro­
dek Sportu i Rekreacji.

Dobrze się więc stało, że w 
wymienionym sootkaniu u- 
czestniczyli wszyscy którym 
nie iest obojętna sorawa przy 
szłości toru „Poznań”. Zgłoszo 
no wiele ciekawych nronozy- 
cji. z których najważniejszą 
wydaje sie bvć nowołanie Stic 
łecznei Radv Programowej. 
Owa Rada składałaby sie z 
przedstawicieli zainteresowa­
nych klubów i zakładów, któ 
rych rola nie ograniczałaby sie 
do funkcji doradczych, ale u- 
możliwiłaby nodeimowanie de 
cyzji tyczacvcłf obiektu spor­
towego na Ławicy. Rada Pro 
gramowa — jak ustalono na 
spotkaniu — w krótkim cza­
sie opracować ma swói statut, 
który nasiennie przedłożony 
bedzie wojewodzie do akcep­
tacji.

Przewiduje sie. że roczna 
eksploatacja toru kosztować 
będzie 1 min złotych, nie li­
cząc bieżących wydatków na 
dokończenie budowy trybuny 
dla widzów oraz zaplecza tech 
nicznego. Tym sprawom po-| 
świecił swoja wypowiedź prze 
wodniczacv komisji 'smocho- 
dowej w Zarządzie Głównym 
Polskiego Związku Motorowe 
go — Longin Bielak. Zgłosił 
on nawet rheć orzeiecia oSiek 
tu prze? PZM. iednakże pod 
warunkiem, że dochód z toru 
równoważyć Sędzię przynaj-

już w 10 min. prowadzili 1:<.
strzale Kazimierza Budy, stoper 
gospodarzy, Pechacek, uderzył 
piłkę głową tak niefortunnie, że 
wpadła do jego bramki. Pierwszy 
kwadrans sprawiał wrażenia, te 
stroną dyktującą przebieg wyda­
rzeń na boisku będą Polacy. Nie­
stety. Było akurat odwrotnie. W 
30 min. gospodarze wyrównali. 
Obrońca pechacek celnie dośrod­
kowa! i najlepszy z zawodników 
CSRS, Pokluda, strzałem głową 
umieścił piłkę w siatce. Nie po­
pisał się w tym momencie Mow­
lik, Który powinien wybiec do te­
go dóśrodkowania. Gra była wy 
równana i toczyła się głównie w 
środku pola, ale groźniejsze ata­
ki przeprowadzali Czechosłowacy. 
W 39 min. Sreiner podwyższył wy 
nik na 2:1. Riposta Polaków była 
szybka. Po rzucie rożnym Bun­
col posłał piłkę na pole karne, a 
tam wyskoczył do niej Andrzej 
Iwan i głową celnie strzelił, wy­
równując stan na 2:2. Po przer­
wie gra była mniej ciekawa i do 
prawdy trudno wymienić intere­
sujące akcje z obu stron. W koń­
cówce gospodarze znowu przeję­
li inicjatywę, zapewniając sobie 
Twyeięstwo. W 70 min. celnie 
strzelił Pokluda. a na kilkanaście 
sekund przed końcem meczu ład 
ną akcję gospodarzy zakończył 
celnym strzałem wprowadzony 
po przerwie Tomcak.

Hokeiści ZSRR 
bez straty punktu

W dalszym ciągu odbywających 
się w Szwecji mistrzostw świa­
ta w hokeju na lodzie grupy A 
zakończono mecze eliminacyjne w 
grupach. Bez straty punktów po 
zostali już tylko hokeiści radziec­
cy, którzy wczoraj pokonali Ka­
nadę 8:2 (1:0, 5:1. 2:1). W pozo­
stałych meczach padły następu­
jące rozstrzygnięcia: USA — 
RFN 10:6 (2:3, 2:3. 6:0): Finlandia 
- Holandia 12:3 (2:1. 7:1, 3:1); 
CSRS — Szwecja 3:3 (1:0. 1:0. 1:3).

(b-js)

Młodihżowcy 
pokonali Bułgarię

(PAP) W rozegrąnym w 
Wałbrzychu międzypaństwo­
wym spotkaniu piłkarskich 
drużyn młodzieżowych (do lat 
21) — reprezentacja Polski wy 
grała z Bułgarią 1:0 (1:0). 
Bramkę zdobył Mirosław Pę­
kala (w 16 min.).

mniei lego koszty utrzymania 
Koncepcia ^a ma nikłe szan­
se powodzenia: wszystko wska 
zuie na to. że do tego „intere 
su” trzeba bedzie na razie do­
płacać Sama homologacja (we 
ryfikacia warunków dla za­
wodów). której tor nie posia­
da, kosztuje około 5 min zło­
tych.

W obecnej sytuacji będzie 
trudno wygospodarować fun­
dusze oozwalaiace w krótkim 
czasie uporządkować snrawv 
poznańskiego obiektu. Jedno 
iest pewne, że wybudowany 
za społeczne złotówki tor nie 
może sie zmarnować. Działa­
cze sportów motorowych Wiel 
kopołski powinni iak naiszvb 
ciel zadecydować co dzisiaj 
iest sprawa naiważnieisza dla 
właściwego funkcjonowano to 
ru a co można odłożyć na 
później Trzeba wiec roz^ 
strzyknąć pilnie. gdvż wiele 
klubów zgłosiło chęć ek^^Oa 
tacii toru > to zaraz. Wia­
domo takź° że od czerwca dc 
sieimnO odbywała «;e na n!m 
coroczne wyścigi samochodo­
we: i motocyklowe w obsa- 
d h m'edzvnarodowvch.

Na koniec jeszcze jedna 
sprawa. .N eookói budzi spo­
sób udostępniania toru w u. 
żyłkowanie mieszkańcom Po­
znania. Choć kierowcy ieżdża 
na nim don’ero od 3 kw gtnią 
to już na iezdni poiawiły sie 
plamy z oleju — a obok to­
ru — spacerowicze z pieska­
mi, co zagraża Sezpieczeństwu 
użytkowników. Jak mnie po­
informował nowv dyrektor tn 
ru — Tadeusz Gołatą. dążyć 
się będzie do tego, aby korzy 
stający z obiektu kierowcy jeź 
dziH w zorganizowanych gru. 
pach pod nadzorem mstrukto 
rów.

ZBIGNIEW KARPIŃSKI


